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CENA i ZŁPIĄTEK, 17 MARCA 1978 R.

Dziś obraduje XI Plenum КС PZPR

Reporterski rajd po Lubelszczyźnie TASS

(P) Dziś odbywa się w Warszawie XI plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym:
Ф ocena realizacji wytyczonego przez XV Plenum КС PZPR programu 

rozwoju rolnictwa i poprawy wyżywienia narodu oraz dalsze zadania 
w tej dziedzinie. (PAP)

Przygotowania do prac potowych
Brak ciągników ♦ Opryskiwacze-buble 
♦ Części zamienne *

Od naszego specjalnego wysłannika
MARKA PRZYBYLIKA

(P) Podczas gdy w zachodnich i centralnych województwach 
rolnicy coraz powszechniej przystępują do prac potowych, na 
wschodzie kraju pola są jeszcze zbyt mokre by mógł na nich 
pracować ciężki sprzęt.

Na Lubelszczyźnie, 
odwiedziłem w środę, 
się wapnowanie pól i 
wanie nawozów sztucznych. 
Pierwsze maszyny przygoto­
wujące glebę pod siewy do­
piero zaczynają wyjeżdżać na 
pola.

Podczas dziennikarskiego raj­
du byłem w kilku gospodar­
stwach i przedsiębiorstwach 
zajmujących się naprawami ma­
szyn rolniczych. Ponieważ 15 
marca minął termin gotowości 
sprzętu interesowało mnie głów­
nie przygotowanie maszyn do 
najbliższych prac potowych.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Jezioranach — informuje 
mnie zastępca dyrektora d/s 
technicznych Jan Mankiewicz —

którą 
kończy 
wysie-

Prezydium WRZZ w Radomiu
Informacjo własna

(R) Umacnianie samorządu ro­
botniczego oraz dalszy rozwój 
aktywności społeczno-produk- 
cyjnej załóg były 16 bm. tema­
tem plenarnych obrad woje­
wódzkiej organizacji związkowej 
w Radomiu.

W Plenum uczestniczyli: czło­
nek egzekutywy KW PZPR, 
wicewojewoda radomski — Ta­
deusz Chochowski i z-ca kie­
rownika wydziału ekonomiczne­
go CRZZ — Jan Balcerzak. Re­
ferat programowy wygłosił prze­
wodniczący WRZZ — Mieczy­
sław Kowalik.

Plenum oceniło, że ostatnie 
sesje KSR w województwie ra­
domskim były dobrym spraw­
dzianem rosnącej odpowiedzial­
ności samorządu robotniczego

Sympozjum Garbarskie 
w Radomiu

Informacja własna
(R) Z inicjatywy radomskie­

go oddziału Stowarzyszenia 
Włókienników Polskich oraz 
przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego „Transactor SA”, 16 
bm. odbyło się w Radomiu 
sympozjum poświęcone nowo­
czesnym technologiom w gar­
barstwie. W spotkaniu wzięło 
udział około 100 specjalistów — 
garbarzy z całego kraju, pra­
cownicy naukowi Politechniki 
Świętokrzyskiej w Radomiu i 
Politechniki Łódzkiej oraz In­
stytutu Przemysłu Skórzanego, 
którzy wysłuchali referatów 
problemowych wygłoszonych 
przez specjalistów z żachodnio- 
niemieckiej firmy BASF z Lud­
wigshafen, z którą polski prze­
mysł garbarski współpracuje 
od wielu lat.

Problemy racjonalnej gospo­
darki ściekowej w garbarstwie 
i jej wpływ na środowisko przy­
rodnicze oraz produkcja mod­
nych skór wzbudziły duże za­
interesowanie uczestników dys­
kusji. Z okazji sympozjum w 
pomieszczeniach Domu Techni­
ka zorganizowana została także 
wystawa skór produkowanych 
w zakładach garbarskich w Ra­
domiu. tms

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opada­
mi. Temp, maksymalna 7 st., 
wiatry umiarkowane i dość sil­
ne porywiste z kierunków po­
łudniowo-zachodnich (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 76 dniem 1978 r. 

Do końca roku pozostało 289 
dni, w tym 240 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

5.47, a zajdzie o godz. 17.43. 
Wschód Księżyca — godz. 10.32, 
zachód — godz. 1.34. Piątek bę­
dzie krótszy 
dnia w roku 
minut.
• Imieniny 

i Zbigniew, 

od najdłuższego 
o 4 godziny i 13
obchodzą: Patryk

ma Już za sobą wysianie kilku­
set ton wapna i nawozów 
sztucznych. Dzisiaj dopiero roz­
poczyna się prace uprawowe, na 
poła pierwsze wyjechały glebo­
gryzarki. Maszyny są w zasadzie 
przygotowane do prac potowych. 
Jedyny kłopot to brak pasa prze­
nośnikowego do rozsiewacza na­
wozów.

Zakończono już zbieranie za­
mówień na wykonywanie prac na 
polach gospodarzy indywidual­
nych. SKR obsługuje 8 okolicz­
nych wsi z ok. 4 tysiącami hek­
tarów pól, łąk i sadów. Na bli­
sko jednej trzeciej tych grun­
tów pracować będą kółkowe 
maszyny.

Chętnych na wykonanie prac 
jest więcej, niestety brak jest 
odpowiedniej liczby maszyn,

i dobrze posłużyły dalszemu u- 
mocnieniu demokracji robotni­
czej. Ale tym korzystnym zja­
wiskom towarzyszyły spore je­
szcze niedostatki. Do najważniej­
szych i najczęściej występują­
cych — na co uwagę zwrócono 
w referacie i wystąpieniach 
dyskutantów — należały: u-
chwalenie niekompleksowych — ? 
pominięciem lub marginalnym 
potraktowaniem zadań socjal­
nych i ideowo-wychowawczych 
— programów rocznej działal­
ności, tolerowanie braku dyscy­
pliny finansowej i nie dość po­
wszechna konsultacja tematów 
podejmowanych przez KSR nie­
których zakładów pracy.

Mimo tego rośnie rola KSR, 
czego dowodem jest duża ak­
tywność załóg w podejmowaniu 
zobowiązań, efektywne poszu­
kiwanie rezerw produkcyjnych. 
To sprawiło, że niemal wszyst­
kie KSR przyjęły większe, w 
stosunku do proponowanych 
przez Zjednoczenia, roczne pla­
ny produkcyjne.

Podczas Plenum wręczone zo­
stały przodującym uczestnikom 
czynu produkcyjnego podjętego 
na cześć 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej medale przyzna­
ne wspólną uchwalą КС PZPR 
Rady Ministrów ZSRR, Wszech- 
związkowej Rady Związków Za­
wodowych i КС Komsomohi.

Otrzymali je za wybitne o- 
siągnięcia produkcyjne i za 
działalność na rzecz umocnienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej: 
Barbara Wiórkiewicz z przy- 
suskiego „Hortexu”, Stanisława 
Boczek z Radomskiej Wytwór­
ni Telefonów, Danuta Idziak z 
„Radoskóru”, Bogusław Kalbar­
czyk z „Pronitu”, Stefan Krupa 
z „Waltera” i Wiesław Hernik 
pracownik „Radoskóru”.
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(P) W wiosennym słońcu na spacerze i zabawach w Parku Ujazdowskim w Warszawie.
Fot, Ryszard Przedworsld
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Jurij Romanienko i Gieorgij Greczko powrócili na Ziemię
Podziw i uznanie

ciągle problem
zwłaszcza ciągników średniej 
mocy.

Inną przeszkodą w mechani­
zacji prac Dołowych jest bardzo 
duże rozdrobnienie gruntów, 
charakterystyczne dla lubelskiej 
wsi. Przeciętne gospodarstwo w 
tym rejonie ma niewiele ponad 
3 hektary powierzchni, do tego 
w 15 kawałkach, a są i takie 
gospodarstwa gdzie rolnik ma 
nawet ponad trzydzieści małych 
poletek. W tej sytuacji trudno 
nawet mówić o opłacalności 
pracy maszyn na takich polach, 
na których traktor nie może za­
wrócić. Sytuację poprawić po­
winna przeprowadzana właśnie 
komasacja gruntów.

☆
Kolejną wizytę składam w 

Zakładzie Ogrodniczym w Przy- 
tocznie należącym do Kombina­
tu Ogrodniczego w Leonowie. 
Jak informuje zastępca dyrekto­
ra d/s produkcji Henryk 7ając 
zakład ten. choć nastawiony na 
produkcję owoców i drzewek 
zajmuje się także uprawą zbóż, 
hodowlą bydła opasowego i 
mlecznego, świń, ryb, ma też 
spore dochody z łowiectwa. W 
ubiegłym roku produkcja towa­
rowa zakładu przekroczyła 31 
milionów złotych.

IV Zakładzie Ogrodniczym nie 
ma martwego sezonu. Prace 
trwają tu cały rok. Kończy się 
gięcie drzew, rozpoczęte jeszcze 
w styczniu. Do pracy w sadzie 
owocowym — mówi dyr. Zając 
— nie potrzeba dużo maszyn. 
Oczywiście pod warunkiem, że 
są to maszyny dobrej jakości 
Trudno to jednak powiedzieć o 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Po walce na Mostowej
z dr Anną Czuperską-Śliwickąv z flr Anną Izuperską-dhw
b. więźniarką PawiakarmrnT “• іоиіямі,

zźiuln lekarkę w szpitalu więziennym

(A) — Pani Doktór była wtedy, 
18 marca 1943 r„ przy Hance 
Sawickiej, gdy ciężko ranna u- 
mierała na Pawiaku. Jako wię­
zień polityczny, zagrożona w 
każdej chwili śmiercią, pracowała 
Pani przez 4 lata w szpitalu wię­
ziennym, niosąc pomoc chorym, 
rannym i storturowanym kobie­
tom. Proszę opowiedzieć nam o 
tym dniu kiedy do szpitala na 
Pawiaku przyniesiono Hankę Sa­
wicką.

— Były to godziny popołudnio­
we. Usłyszałam zgrzyt klucza w 
drzwiach zamykający więzienny 
szpital, tupot podkutych butów, 
chrapliwą komendę niemiecką i 
rozkaz wzywający „Schef-Arztin”

Radziecka ruda 
dla polskich hut

(P) W zespole stacji granicz­
nych Żurawica — Medyka — 
Boguszów przeładowano w br.
1 wyekspediowano w głąb Kraju
2 250 tys. ton rudy dla polskich 
hut, z czego 700 tys. ton — naj­
wyższej jakości agtorudy hema- 
tycznej i magnetytowej — skie­
rowano do huty ..Katowice”,

Przeładowywano tu ponadto 
importowane z ZSRR samocho­
dy, ciągniki i maszyny rolnicze, 
produkty naftowe, nikiel, alu­
minium oraz kauczuk. (PAP)

Święto narodowe Irlandii
Depesza gratulacyjna z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Irlandii, przy­
padającego w dniu 17 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezyden­
ta Irlandii Patricka J. Hillery.

№ke przeciwko broni nenowel 
Uchwala Sîjmmj Keisji Spraw ■ Zagranicznych

(P) 16 bm. Sejmowa Komisja 
Spraw Zagranicznych, obradu­
jąca r>od przewodnictwem pos. 
Ryszarda Frelka (PZPR), zajęła 
stanowisko w sprawie broni 
neutronowej.

Komisja uchwaliła następują­
cą rezolucję:

Komisja Spraw Zagranicznych 
Sejmu PRL na swym posiedze­
niu w dniu 16 marca 1978 r. o- 
mówiła sprawę planów NATO 
produkcji broni neutronowej i 
jej rozmieszczenia w Europie 
Zachodniej.

200 tysięcy maturzystów 
przygotowuje się 
do egzaminów dojrzałości

(P) Za niespełna 2 miesiące 
— egzaminy dojrzałości. Przy­
stąpi do nich w tym roku ok. 
200 tys. młodzieży — absolwen­
tów liceów ogólnokształcących 
i szkół zawodowych.

4 maja — we wszystkich szko­
łach młodzież składać będzie 
egzamin pisemny z języka pol­
skiego. a po dwudniowej przer­
wie — 6 maja — egzamin pi­
semny r. matematyki. Druga 
część matury — tc egzaminy 
ustne z dwóch dowolnie wybra­
nych przedmiotów, ich terminy 
ustalają szkoły. Zakończenie 
matur 5 czerwca. (PAP)

(tak nazywali mnie gestapowcy). 
Korytarzem prowadzącym do ce- 
li-ambulatorium dwóch więź­
niów niosło — pod nadzorem 
kilku gestapowców — nosze z 
ranną kobietą.

— Kobiecy szpital więzienny 
mieścił się na Pawiaku w bu­
dynku zwanym Serbią?

— Tak. na drugim piętrze tego 
budynku. Szpital składał się z 4 
cel-sal szpitalnych w sumie mie­
szczących 39 łóżek, z gabinetów 
lekarskiego i zabiegowego oraz 
celi, w której przebywały lekar­
ki-więźniowie. Początkowo celę 
tę też zamykano na noc i nie 
mogłyśmy po apelu w niczym 
pomóc więźniarkom; od końca 
1942 roku celi lekarek nie zamy­
kano i mogłyśmy w każdej drwi­
li ni<*ść  pomoc chorym.

— Więc ranną Hankę Sawicką 
wniesiono do ambulatorium...

— Więźniowie ostrożnie posta­
wili nosze na podłodze, a gesta­
powcy zażądali, aby ranną na­
tychmiast doprowadzić do przy­
tomności, bo muszą ją przesłu­
chać. Zorientowałam się, że ta 
dziewczyna musi być głęboko

(P) Bohaterowie kosmosu po powrocie.
MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Władysław Knycpcl, 

informuje: Najdłuższy w historii kosmonaulyki pilotowany lot 
kosmiczny, który trwał 96 dób, został pomyślnie zakończony.

W czwartek o godz. 14.19 
czasu moskiewskiego, po zrea­
lizowaniu programu badań 
naukowo-technicznych i eks­
perymentów na pokładzie or­
bitalnej stacji naukowej „Sa- 
lut-6” kosmonauci, Jurij Ro-

Komisja wyraża jednomyślne 
stanowisko, żc realizacja tych 
planów godziłaby w interesy 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie, a tym samym w inte­
resy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Polska, podobnie jak czyniła 
to w przeszłości, uważa za swój 
obowiązek wyrazić kategorycz­
ny sprzeciw wobec wszelkich 
tendencji podsycania wyścigu 
zbrojeń, zwłaszcza w dziedzinie 
broni masowej zagłady. Podno­
simy swój głos kierując się pa­
mięcią o tragicznych doświad­
czeniach narodu polskiego i w 
zgodności z żywotnym zaintere­
sowaniem zapewnienia pokojo­
wych warunków dla realizacji 
planów rozwoju społeczno-gospo­
darczego ojczyzny.

Broń neutronowa jest szcze­
gólnie groźną i antyhumanitar­
ną odmianą broni jądrowej. Jej 
produkcja i wprowadzenie do 
Europy Zachodniej oznaczałyby 
zintensyfikowanie wyścigu zbro­
jeń, skomplikowałyby trwające 
negocjacje rozbrojeniowe i za­
kłóciłyby pozytywne procesy od­
prężenia 1 współpracy, jakie od 
szeregu lat dominują w sytuacji 
europejskiej. Plany wprowadze­
nia tej broni są zasadniczo 
sprzeczne z helsińskim Aktem 
Końcowym Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie, zagrażają jego pomyślnej 
realizacji.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

w konspirację, 
tak zależy na jej

Ireną Kononowicz

z<aangażowana 
skoro gestapo 
zeznaniach.

Razem z dr
i dr Krystyną Dering-Ossowską 
przystąpiłyśmy do badania ran­
nej. Była nieprzytomna, w cięż­
kim szoku, tony serca były led­
wie słyszalne, nierytmiczne, tęt­
no nitkowate, oddech powierz­
chowny. Stwierdziłyśmy rany 
postrzałowe brzucha i klatki 
piersiowej z wewnętrznym 
krwotokiem i następową niewy­
dolnością krążenia. Rany były 
prowizorycznie opatrzone, ban­
daże i opatrunki nasiąknięte 
krwią i skrzepami.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Oddziały palestyńskie nadal stawiają opór
Ponad 300 śmiertelnych ofiar 
izraelskiej agresji na Liban 
Całkowite zniszczenie portu w Tyrze

BEJRUT, NOWY JORK 
(PAP). Trwa agresja izraelska 
w Libanie, mnożą się ofiary 
wśród ludności cywilnej tego 
kraju. Z najnowszych donie­
sień agencyjnych wynika, że 
wojska agresora umocniły się 
w południowej części Libanu, 
po 24 godzinach zaciętych walk 
z oddziałami palestyńskiego 
ruchu oporu.

Agencja Reutera pisze, że si­
ły izraelskie przejęły kontrolę 
nad 10-kilometrowej szerokoś­
ci pasem terytorium libańskie­
go, ciągnącym się od wybrzeża 
śródziemnomorskiego do miast 
Btnt Dżebel, Khiam i ІЫ As-Sa- 
qi na północy. Wojska agresora 
zlikwidowały m.in. 2 obozy u- 
chodźców palestyńskich w Na- 
qura i Marun Al-Ras. Zdaniem 
obserwatorów zachodnich, wojs­
ka izraelskie zamierzają pozo­
stać w Libanie południowym na 
czas nieograniczony, mimo pro­
testu prezydenta Libanu Elia­
sa Sarkisa i oburzenia na ca­
łym świecie.

Ataki izraelskich sił zbroj­
nych, prowadzone z powietrza, 
morza i na lądzie spowodowa­
ły duże ofiary wśród ludności 
cywilnej Libanu. Liczbę zabl- 

manienko i Gieorgij Gręcz o 
powrócili na Ziemię. Aparat 
lądujący statku kosmicznego 
„Sojuz-27” zetknął się z Zie­
mią w przewidzianym rejonie, 
w odległości 265 kilometrów 
na zachód od Celinogradu w 
Kazachstanie.

Wstepne badanie lekarskie ko­
smonautów, przeprowadzone na 
miejscu lądowania, zaraz po 
zetknięciu się aparatu lądujące­
go z Ziemią wykazało, że dob­
rze znieśli oni długotrwały lot 
orbitalny.

3 marca statkiem „Sojuz-27” 
na pokład kompleksu orbitalne­
go dostarczona została pięrwsza 
międzynarodowa załoga złożo­
na z kosmonauty ZSRR Aleksie- 
ja Gubariewa i czechosłowackie­
go kosmonauty Vladîmira Rem- 
ka. Wspólny lot kompleksu „Sa-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

(P) Miejsce tragedii w Rzymie.
RZYM (PAP). W czwartek 

rano, na niespełna dwie go­
dziny przed rozpoczęciem w 
parlamencie włoskim debaty 
nad programem nowego rzą­
du, bojówka terrorystyczna 
uprowadziła przewodniczącego 
partii demokracji chrześci­
jańskiej, wybitnego polityka 
włoskiego, wielok otnego pre­
miera i kandydata na stano­
wisko prezydenta kraju w 
najbliższych wyborach — Aldo 
Moro.

Ataku dokonano w pobliżu 
domu Aldo Moro, w momencie 
gdy dwa samochody wiozące, je­
den — polityka i dwóch człon­
ków jego ochrony, drugi — po­
zostałych trzech członków stra­
ży przybocznej mijały — zwal­
niając — zakręt. Zamachowcy 
strzałami z pistoletów maszy­
nowych zabili na miejscu 4 oso­
by z otoczenia Moro, jedną cięż­
ko ranili. Polityka uprowadzili 
w nieznanym kierunku, oddala- 

dzielnicę 
W czasie 
handlową 
35 cywil-

tych określa się na ponad 300. 
W walce z agresorem poniosło 
śmierć ok. 100 komandosów pa­
lestyńskich. Izrael stracił co 
najmniej 70 żołnierzy.

40 cywilnych mieszkańców 
Bejrutu zginęło od bomb zrzu­
conych w środę na 
tego miasta — Ouzai. 
nalotu na dzielnicę 
Tyru poniosło śmierć 
nych Libańczyków.

Palestyńska agencja prasowa 
WAFA twierdzi, że do południa 
w czwartek w czasie akcji 
zbrojnej w południowym Liba­
nie zginęło lub odniosło rany 
350 żołnierzy izraelskich, ze­
strzelony został samolot typu 
„Sky hawk”, zniszczeniu ule­
gło około 80 izraelskich wozów 
bojowych i wiele dział 106 mm. 
WAFA dodaje, że po stronie 
postępowo-palestyńskiej ran­
nych lub zabitych zostało 79 
żołnierzy, wiele osób zaginęło 
(liczbę trudno ustalić). W wy­
niku rajdów izraelskich śmierć 
poniosło około 150 osób cywil- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Dziś 8 stron

Od stałego korespondenta 
JERZEGO 

SIERADZIŃSKIEGO
Moskwa, 16 marc»

(P) Szczęśliwy powrót na Zie­
mię Jurija Romanienki i Gieor- 
gija Greczki jest uwieńczeniem 
trwa ącego najdłużej w historii 
ery kosmicznej lotu załogowego. 
Przez 96 dni byliśmy świadka­
mi pasjonujących wydarzeń, 
które przybliżyły ludzkości po­
znanie praw i mechanizmów 
rządzących ewolucją wszech­
świata, odkryły nowe horyzon­
ty wykorzystania stacji orbital­
nych jako przyszłych zakładów 
technologii kosmicznej, zwrąza. 
nych z postępem wielu dziedzin 
ziemskiej produkcji, a przy tym 
wzbogaciły ogólnoludzką skarb­
nicę wiedzy o bogactwach pla­
nety, na której wszyscy ży.e- 
my.

Ileż doniosłych wydarzeń dla 
nauki i organizacji badań kos­
micznych związanych zostało 2 
tym rekordowym lotem? Po гаг 
pierwszy ukazana została r.al- 
na możliwość nieprzerwanej 
pracy ludzi w zespołach orbital­
nych zaopa rywanych w pali­
wo, wymierne wyposażanie 
raukowe i środki niezbędne dla 
normalnego życia. Stały orze- 
pływ ładunków na trasie Zie­
mia—orbita uczynił badania 
kosmosu procesem ciągłym, tań­
szym i bardziej efektywnym

Ten lot po prostu przesunął 
granice ludzkich możliwości w 
skali, którą nawet trudno dziś 
pojąć i właściwie ocenić. S'ał 
się on jeszcze jednym potwier­
dzeniem wielkich osiągnięć 
współczesnej nauki i techniki- 
radzieckiej, osiągnięć, które 
znajdują wsparcie w nowoczes­
nym potencjale pr.zmysłowym 
ZSRR.

W środę wieczorem podczas 
seansu łą-złości telewizyjnej z 
„Sa'u‘cm-6” Romanienko i 
Greczko przypomnieli niektóre 
tylko fakty zapisane w dzień- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

Fot. CAF — Pnotofax 
к

jąc się z miejsca zajścia szyb­
kim samochodem.

Wkrótce po ataku do re­
dakcji włos.dej agencji praso­
wej ANSA zgłosił się telefonicz­
nie anonimowy rozmówca, któ­
ry oświadczył, że uprowadzenia 
dokonała terrorystyczna orga­
nizacja „czerwone brygady”. 
Komunikat tej samej treści zo­
stał przekazany do turyńskiego 
biura ANSY.

Jak wiadomo, w Turynie to­
czy się obecnie proces 14 czoło­
wych działaczy „czerwonych 
brygad”, wśród nich również 
przywódcy tej organizacji, Re­
nato Curcio. W następnym 
oświadczeniu przekazanym w 
późniejszych godzinach turyńs- 
kiej redakcji agencji „czerwone 
brygady” zażądały uwolnienia 
wszystkich swych 
znajdujących się 
niu. Terroryści

członków 
w więzie-' 

zapowiedzieli

zostanie speł-
akcję przeciwko innym czoło­
wym politykom włoskim, jeśli 
żądanie ich nie 
nione. Ponadto domagają się za­
wieszenia procesu przeciwko 
swym towarzyszom.

Wiadomość o uprowadzeniu 
Moro wywołała niesłychane po­
ruszenie we włoskich kołach 
politycznych i w całym społe­
czeństwie, a także poza grani­
cami WToch. Wkrótce po zaj­
ściu do siedziby premiera, pała­
cu Chigi, przybył przywódca 
WTłPK, Enrico Berlinguer, przy­
wódcy pozostałych Dartii obec­
nej większości parlamentar­
nej oraz trzech wielkich włos­
kich central związkowych. Pre­
mier Giulio Andreotti zwo­
łał nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów. Przewodniczą­
cy Izby Deputowanych, komuni­
sta Piętro Ingrao odroczył o 
kilka godzin rozpoczęcie debaty 
nad votum zaufania dla rzą­
du, zwołał natomiast w trybie 
pilnym posiedzenie przewodni­
czących poszczególnych grup 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5) 

(Komentarz sir. 5)

Katastrofalna powódź 
w Brazylii

BUENOS AIRES (PAP). Pół­
nocną część Brazylii nawiedziła 
katastrofalna powódź. 42 tys. 
osób w stanach Para i Mara- 
non zostało pozbawionych da­
chu nad głową. Straty ma­
terialne są znaczne.

W nurtach wezbranych rzek 
zginęło ok. 50 tys. sztuk bydła. 
Powódź spowodowała także o- 
gromne straty w uprawach ry­
żu. Rzeki tej części Brazylii 
wystąpiły z brzegów po dłu­
gotrwałych ulewnych opadach 
deszczu. (P)

i
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Światowy Dzień Morza
(A) Jest paradoksem naszych 

czasów, że gdy ostatecznie legła 
w gruzach grocjuszowska do*  
ktryna wolności mórz a 200-mi­
lowe strefy ekonomiczne są już 
codziennością, na X sesji Zgro­
madzenia Międzyrządowej Mor­
skiej Organizacji Doradczej 
IMCO grupującej obecnie ponad 
120 krajów, podjęto decyzje o u- 
stanowieniu Światowego Dnia 
Morza, fetało się to w chwili, 
gdy lawina jednostronnych de­
cyzji zawłaszczeniowych państw 
nadbrzeżnych doprowadziła w 
1977 r. do ogłoszenia przez eks­
pertów, a następnie dziennika­
rzy „nowej epoki” w rybołów­
stwie i w eksploatacji bogactw 
podmorskiego dna.

Morze, jeszcze do niedawna 
rzeczywiście wolne i międzyna­
rodowe, okazało się, jakby 
mniej wolne a w dużej części 
już całkiem „prywatne”. Moto­
rem napędowym w tym maso­
wym odwrocie od zdawałoby się 
nienaruszalnych teorii Huiga de 
Groot stały się trudności żyw­
nościowe świata, powszechny 
wzrost zainteresowania rybołów­
stwem, a także fakt, że war­
tość samych tylko znajdujących 
się pod woda surowców eksper­
ci oceniają dziś na 3000 nrliar- 
dów dolarów. A jak wiadomo, 
nieniedzy 1 minerałów nikt nie 
miał i nie ma w nadmiarze.

Zarazem jednak ów niewątpli­
wy paradoks — ogłoszenie w 
rok po zagarnięciu wód między­
narodowego ich święta — by­
najmniej nie należy uważać za 
przypadkowy, chociażby dlatego, 
że ludzie pracujący w IMCO — 
wyspecjalizowanej organizacji 
ONZ, znacznie lepiej niż dzien­
nikarze orientują się w istnie­
jącej, skomplikowanej sytuacji 
prawnej, jaka wytworzyła się w 
ost'fnich laf’ch na morzach i 
oceanach. Bezowocne, jak na 
razie, dyskusle prowadzone 
przez prawników 1 dyp’omatôw 
na kolejnych ses i-ch III Konfe­
rencji Prawa Morza a także 
nieustanny rozbiór wód naszej 
planety prowadzony ostatnio za 
plecami dyskutantów — wszyst­
ko to wzbudza w pełni uzasad­
niony niepokój nie tylko w na­
szym kraju. Jakie są za*em  źró­
dła decyzji członków Zgroma- 
d-enia IMCO?

Podczas obchodów, konferen­
cji i spotkań jakie będą organi­
zowane z okazji Światowego 
Dnia Morza nie uda się zapew- 
he rozwiązać żadnych zasadni­
czych problemów’, z którymi 
mamy obecnie do czynienia w 
skutek zmian prawnych i ogrom­
nego wzrostu zainteresowania 
poszczególnych rządów*  eksploa­
tacją morza i jego dna. Nie ta­
kie też są zamiary inicjatorów*  
morskiego święta.

Chodzi raczej o szeroką, pow­
szechną wymianę informacji w 
sprawach morza, a przede wszy­
stkim o pełną realizację zadań 
stojących bezpośrednio przed 
IMCO. Konkretnie o rozszerze­
nie i umacnianie współpracy 
między rządami, która ma zmie­
rzać do rozwiązania problemów*  
technicznych, bezpieczeństwa i 
sprawności statków w żeglu­
dze morskiej oraz usunięcia i 
zapobiegania dyskryminacji w 
obrocie morskim.

Pierwszy Światowy Dzień Mo­
rza będzie obchodzony 17 marca 
1978 r. a centralne uroczystości 
zostaną zorganizowane w lon­
dyńskiej siedzibie organizacji i 
poświęcone zagadnieniom bez­
pieczeństwa, warunków’ 
no-bytowych i szkolenia 
narzy oraz wszystkich 
pracowników morza. 17 
jest dniem, w*  którym w 
weszła w życie konwencja o po­
wołaniu IMCO.

socjal- 
mary- 
innych 
marca 
1958 r.

Natomiast warto przypomhieć, 
że w Polsce pierwsze Święto 
Morza zostało zorganizowane... 
46 lat temu, czyli już w 1932 r. 
i od tego czasu, rzecz jasna z 
wyjątkiem wojny, zawsze figu­
rowało w kalendarzu państwo­
wych imprez. Również i w tym 
roku w czerwcu, obchodzić bę­
dziemy kolejne krajowe Dni 
Morza, które staną się jeszcze 
jedną' okazją do podsumowania 
dorobku polskiej gospodarki 
morskiej i zaprezentowania spo­
łeczeństwu programu na przy­
szłość, a 17 bm., razem z inny­
mi narodami, będziemy myśleć 
o morzu, jako o „wspólnym 
dziedzictwie ludzkości” i o ide­
ach Grocjusza, które, mam na­
dzieję, nie całkiem jeszcze u- 
marly. (pat)

Przegoń doświadczeń i dorobku
Po kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZSMP

(P) Pierwszym tak pow­
szechnym przeglądem do­
świadczeń i dorobku powsta­
łego w kwietniu 1976 r. 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej stała się za­
kończona w tych dniach kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza. Główne nurty dyskusji 
i to co wynika z niej dla 
programu dalszego działania 
organizacji scharakteryzował 
przewiodniczący ZG ZSMP — 
Krzysztof Trębaczkiewicz w 
wypowiedzi udzielonej dzien­
nikarzowi PAP.

Trwająca od września ub. r. 
kampania była dla ponad 2,5 
min członków ZSMP przede 
wszystkim okazją do zastano­
wienia się nad tym co należy 
czynić dla wnoszenia jeszcze 
większego wkładu dzieło roz­
woju socjalistycznej Ojczyzny. 
Zadania na przyszłość są — 
dzięki powszechnemu zasięgo­
wi dyskusji — bogate. kon­
kretne, mocno tkwiące w 
realiach codziennego życia mło­
dzieży pracującej poszczegól­
nych środowisk.

Do partii wstępuje w 
nich miesiącach tysiące 
dujących członków 
Członkowie i kandydaci 
stanowią dziś ponad 15 
ogółu członków ZSMP.

W urzeczywistnianiu progra­
mu dalszej działalności związ­
ku jest miejsce dla każdego 
młodego Polaka, zwłaszcza że 
stwarza on również szansę in­
dywidualnego udziału w szyb­
szym zaspokajaniu potrzeb naj­
bliższych młodym pracownikom, 
młodym rodzinom.

Zamierzeniem niemal wszyst­
kich ogniw ZSMP w mieście i 
na wsi jest przyczynianie się 
do usprawniania procesów a- 
daptacji społeczno-zawodowej 
młodych kadr i przeciwdziała- 

nadmiernej w niektórych

ostat- 
przo- 

ZSMP.
PZPR 
proc.

Ludzie niepełnosprawni 
w nurcie normalnego życia 
"Wypowiedź prof. Mariana Weissa dla PAP

(P) 19 marca ogłoszony został przez ONZ międzynarodowym 
dniem inwalidy. Jest on okazją do zwrócenia szerszej uwagi 
społeczeństw na problemy, jakie są codziennym udziałem ludzi 
kalekich, a niekiedy są niezauważalne i niedoceniane przez spo­
rą jeszcze jego część. Warto sobie uzmysłowić, że na całym 
świecie — jak szacuje światowa organizacja zdrowia — żyje 
ok. 400 min osób kalekich.

W naszym kraju sprawy o- 
pieki nad niepełnosprawną 
częścią społeczeństwa są 
przedmiotem wielkiej troski 
państwa. Inicjatorem licznych 
społecznych poczynań w tym 
zakresie jest Polskie Towarzy­
stwo Walki z Kalectwem. Z 
okazji dnia inwalidy prezes 
towarzystwa 
Weiss udzielił 
dziennikarzowi PAP.

Zadaniem naszego towarzy­
stwa jest walka z kalectwem ro­
zumianym jako niezdolność do 
wykonywania wielu ważnych 
funkcji życiowych, z kalectwem 
utożsamianym często niesłusznie 
z życiem „na łasce i na koszt” 
społeczeństwa. Ludziom niepeł­
nosprawnym pomagamy w przy­
stosowywaniu się do normalne­
go życia w społeczeństwie i za 
efekty tej działalności czujemy 
się w pełni odpowiedzialni.

Dlatego też 19 marca — to nie 
dzień przypominający, że ludzie 
z dysfunkcjami ustrojowymi są 
pełnoprawnymi członkami spo­
łeczeństwa, ale przede wszyst­
kim dzień, w którym powinniś­
my przypominać o naszych o- 
bcwiązkach wobec inwalidów, o 
powinności przywracania ich 
społeczeństwu.

Nie jest to jednak zagadnie­
nie łatwe do rozwiązania. Reha­
bilitacja- jest bowiem oroeesem 
bardzo złożonym, obejmującym 
wiele sfer życia i stąd też na­
trafiającym na różnego rodzaju 
przeszkody. Są to nie tylko tzw. 
bariery architektoniczne jak np. 
trudne do pokonania kładki nad 
jezdniami, brak podjazdów w 
obiektach użyteczności publicz­
nej, wąskie drzwi i korytarze, 
ale też. z czego zda je sobie spra­
wę już mniej osób — bariery 
psychologiczne. Jak uczy do-

prof. Marian 
wypowiedzi

świadczenie zdrowi członkowie 
społeczeństwa często wykazują 
zdumiewający brak zrozumienia 
dla ludzi nie w pełni spraw­
nych. W przełamywaniu tych i 
innych jeszcze barier aktywnie 
powinno uczestniczyć całe spo­
łeczeństwo.

O skali tej problematyki niech 
świadczą liczby: w Polsce żyje 
ok. 4 min ludzi niepełnospraw­
nych. Dodać do nich należy te 
osoby, które znajdują się w o- 
kresie długotrwałej niezdolności 
do pracy oraz te, które stały 
się chwilowymi „inwalidami”. 
Jest to więc problem szerszy, 
niż mogłoby się to z pozoru wy­
dawać i nim chcielibyśmy za­
interesować wszystkie kręgi spo­
łeczne.

W Polsce mamy w tej dzie­
dzinie już spore osiągnięcia. 
Człowiekiem, który wskazał jak

należy prowadzić rehabilitację 
żeby był to proces logiczny, 
konsekwentny i prowadzący do 
celu — jest prof, Wiktor Dega. 
Przyczynił on się w znacznej 
mierze do powstania znanego w 
świecie pojęcia „polskiej szkoły 
rehabilitacji”, której najważniej­
sza cechą jest kompleksowe 
podejście do zagadnienia. Po­
siadamy w kraju ośrodki, w 
których oprócz konwencjonalnej 
rehabilitacji leczniczej można — 
jeśli to konieczne — wykonać 
operację, zaopatrzyć pacjenta w 
protezę, nauczyć posługiwania 
się nią oraz zatrudnić na od­
powiednim dla niego stanowisku 
pracy. Możemy z dumą stwier­
dzić, że niewiele jest w świecie 
krajów, gdzie na zagadnienia 
rehabilitacji patrzy się równie 
szeroko.

Wiążemy określone nadzieje 
z Dniem Inwalidy. Chodzi bo­
wiem o uświadomienie, iż czło­
wiek niepełnosprawny nie chce 
i nie powinien być na lasce spo­
łeczeństwa. Przypominamy o 
tym szczególnie mocno 19 mar­
ca, ale pamiętać o tym powin­
niśmy przez okrągły rok.

Notował: LESŁAW SAJDAK

Przed 35 rocznicą 
powstania ludowego Waiska ййэдо

(P) W roku bieżącym przy­
pada 35 rocznica powstania 
Ludowego Wojska Polskiego, 
która obchodzona jest pod ha­
słem: „Pod przewodem partii, 
wspólnie z całym narodem — 
rzetelną żołnierską służbą ’ 
pracą współtworzymy siłę i 
wielkość socjalistycznej Ojczy­
zny”.

Polityczno-propagandowe treści 
tego hasła skonkretyzowano w 
programie przedsięwzięć ideowo- 
-wychowawczych i polityczno- 
-propagandowych opracowanym 
przez Ministerstwo Obrony Na­
rodowej — Główny Zarząd Po­
lityczny Wojska Polskiego.

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Stanów Zjednoczonych Z.merykl(P) 16 hm. przybył do Warsza- f stanów Zjednoczonych Z mer} 

wy nowo mianowany ambasador | Północnej William E. Schaufele.

•
 Na zaproszenie CRZZ do

Warszawy przybyła z przy­
jacielską wizytą delegacja 

WszechzwiązkoweJ Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych 
(WCSPS) z jej przewodniczącym 
Aleksiejem Szibajewem.

16 bm. odbyło się spotkanie 
przewodniczącego CRZZ Włady­
sława Kruczka z delegacją 
WCSPS. W czasie serdecznej 
przyjacielskiej rozmowy dokona-, 
no wymiany informacji na temat 
bielących problemów działalności 
polskich i radzieckich związków 
zawodowych, omówiono sytuację 
w międzynarodowym ruchu zawo­
dowym. Wiele uwagi poświęcono 
sprawom dalszego rozwoju wszech­
stronnej, braterskiej współpracy 
łączącej związkowców Polski i 
ZSRR.

PAP DONOSI

•
 W Polsce przebywał na za­

proszenie КС PZPR kierow­
nik Wyuziału Zagr. tucznego, 

członek Sekretariatu КС KP Au­
strii — Johann Sterner. Przepro­
wadził on rozmowy w Wydziale 
Zagranicznym КС, spotkał się z 
pracownikami naukowymi Insty­

tutu Ruchu Robotniczego WSNS 
oraz został przyjęty px~ez sekre­
tarza КС PZPR, Ryszarda Frelka. 
Podczas rozmów poinformowano 
się wzajemnie o b.eżących prob­
lemach pracy partyjnej, dokona­
no wymiany poglądów na temat 
głównych zag-dnieà międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego i 
robotniczego oraz przedyskutowa­
no kwestie dalszego rozwoju po­
myślnie układającej się współ- 
praev między obydwoma partia­
mi. (PAP)

W SKRfiCE

dziedzinach gospodarki fluk­
tuacji młodych załóg.

Propozycji na przyszłość — 
powiedział na zakończenie prze­
wodniczący ZG ZSMP — nie 
traktujemy jako sprawy zam­
kniętej. Głównym zadaniem bę­
dzie podejmowanie wszystkich 
słusznych interesów i aspiracji 
młodzieży pracującej. Ważną 
rolę mają tu do spełnienia m.in. 
młodzi radni, których ponad 
20 tys. wybranych zostało w 
wyborach do rad narodowych 
stopnia podstawowego. (PAP)

(В) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
Podjęcie produkcji broni neu­

tronowej i rozmieszczenie jej w 
Europie zwiększyłoby ryzyko 
konfliktu nuklearnego i jego 

. niszczycielskich, sitków.
Komisja uważa, że postępy w 

odprężeniu politycznym i ogól­
noeuropejskiej współpracy sta­
wiają na porządku dziennym 
konieczność umocnienia ich po­
przez posunięcia w sferze od-WSZECHNICAPOLSKIEJ AKADEMII NAUK

(P) Analizie szkól badawczych 
historii sztuki w początkach 
XX wieku ze szczególnym u- 
względnieniem szkoły ikonogra­
ficznej poświęcił 16 bm. swój 
kolejny wykład z cyklu „Rola 
historii sztuki wśród nauk hu­
manistycznych” członek kores­
pondent PAN, prof. Jan Biało­
stocki.

Omawiając żądania obalenia 
przedziału między poszczególny­
mi dziedzinami nauk humani­
stycznych prof. Białostocki 
scharakteryzował niektóre ośrod­
ki badawcze. Na ich tle szczegól­
nego znaczenia nabiera postać 
niemieckiego historyka sztuki, 
Aby Warburga, który w roku 
1902 założył w Hamburgu insty­
tut badawczy (Warburg Biblio- 
thek) przeniesiony następnie w 
czasach hitlerowskich do Lon­
dynu. Był to jeden z pierw­
szych uczonych, który zapocząt­
kował badania interdyscyplinar­
ne. Jego metoda badawcza łą­
czyła w sobie analizę stylistycz-

Szko-a ikonograficzna
ną i ikonograficzną, starała się 
odtworzyć kontekst historyczny 
i ideologiczny, odczytać bogatą 
symbolikę dzieła.

Zmarły przed 8 laty inny u- 
czony niemiecki, działający od 
1935 roku w Stanach Zjedno­
czonych, Erwin Panofsky, roz­
winął teorię ikonograficzną 
Warburga. Panofsky twierdził, 
że „historyk powinien dążyć do 
odkrycia wewnętrznych związ­
ków pomiędzy pozornie różnymi 
zjawiskami sztuki, literatury, fi­
lozofii, polityki i socjologii, ru­
chów’ religijnych”.

Prof. Białostocki omówił rów­
nież dorobek innych teoretyków 
(Benedetto Croce, Umberto Ecco 
i in.), sporo uwagi poświęcił 
metodzie semiologicznej, wykazał 
związki między historią sztuki 
a innymi dyscyplinami nauko­
wymi (antropologia, etnografia), 
i zapowiedział następny wykład, 
poświęcony pojęciu funkcji — 
za dwa tygodnie, czyli 30 bm. 
o godzinie 17. (aw)

prężenia militarnego, redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
otwarcia dróg ku rozbrojeniu. 
Komisja udzielą pełnego popar­
cia wysiłkom rządu PRL zmie- 

do osiągnięcia tego 
szczególności komisja

wyraża pełne poparcie dla pro­
jektu konwencji, wniesionego 
przez ZSRR, Polskę i inne pań­
stwa socjalistyczne w dniu 9 
marca 1978 r. w Komitecie Roz­
brojeniowym ONZ w Genewie.

Komisja uważa, że zawarte w 
nim założenia zakazu produkcji, 
gromadzenia, rozmieszczenia i 
stosowania broni neutronowej 
odpowiadają interesom pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie i na świecie. Wyrażają 
cne w pełni dążenie państw soc­
jalistycznych do uchronienia 
ludzkości przed kataklizmem 
nuklearnym. Zawarcie zapropo­
nowanej konwencji przyczyniło­
by się do zapobieżenia nowej, 
niezwykle niebezpiecznej fazie 
wyścigu zbrojeń nuklearnych w 
Europie i na świecie. sprzyja­
łoby umocnieniu międzynarodo­
wego bezpieczeństwa i pogłębie­
niu wzajemnego zaufania mię­
dzy narodami. (PAP)

Protest senatów 
UW i SGPiS

Budowane W Kwidzynie Zakłady Celulozowo-Papiernicze należą do grupy czołowych inwe­
stycji realizowanych w naszym kraju. Na placu budowy zatrudnionych jest wiele osób z róż­
nych przedsiębiorstw. Mają one do dyspozycji dobrze zorganizowane zaplecze socjalno-bytowe. 
Na 2djęciu zakładowa stołówka urządzona jest w regionalnym stylu kaszubskim.

Fot. CAP — Uklejewski

(W) Senat Uniwersytetu War­
szawskiego, reprezentujący pra­
cowników i studentów najwięk­
szej polskiej uczelni podjął u- 
chwałę wyrażającą głębokie za­
niepokojenie brakiem postępu w 
procesie światowego rozbroje­
nia oraz podejmowanymi ostat­
nio próbami wprowadzenia no- 
wycłi rodzajów 
zagłady, takich 
tronowa.

Pierwszym i 
prawrem każdego człowieka jest 
prawo do życia w pokoju — 
głosi uchwała. Kształcąc młode 
pokolenia pragniemy zapewnić 
im możliwość życia w świecie 
wolnym od groźby wojny, w 
świecie ceniącym humanistycz­
ne wartości i umacniającym za­
sady sprawiedliwości społecznej. 
Reprezentujemy zarazem i to 
młode pokolenie, łączące chęci 
i zanal do twórczej pracy z na­
dzieją, iż jej efektów nie zni- 

"weczy kolejna pożoga wojenna.
Jako pracownicy i słuchacze 

socjalistycznej uczelni z sympa­
tią i poparciem odnosimy się do 
tych i-uchów i eił społecz­
nych. które dążą do osią­
gnięcia wolności, sprawiedli­
wości i równości. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, że we współ­
czesnym świecie istnieje jeszcze 
wiele antagonizmów i sprzecz­
ności, które wymagają stopnio­
wego rozwiązywania, a nieraz 
jeszcze prowadzą do konfliktów. 
Jednakże rozwiązywanie konfli­
któw nie może być realizowane 
środkami prowadzącymi do wy­
buchu nowej wojny. Dlatego, 
opowiadając się za pokojowym 
współistnieniem, jesteśmy całym 
sercem za rozbrojeniem i skie­
rowaniem wysiłków na realiza­
cję celów, która będą służyły 
dobru ludzkości.

Senat Uniwersytetu Warszaw­
skiego wyraża głębokie przeko­
nanie, że wspólne działanie 
wszystkich łudzi dobrej woli, w 
tym uczonych i studentów, przy­
czyni się do zapewnienia poko­
jowych warunków rozwoju i 
postępu społecznego narodów 
świata.

Podobnej treści uchwałę pod­
jął senat Szkoły Głównej Plano­
wania i Statystyki w Warsza­
wie. (PAP)

Przewiduje się m.in. zorgani­
zowanie posiedzenia Redv Na­
czelnej i Zarządu Główne­
go Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację po­
łączonego z uroczystą odpra­
wą wart na warszawskim 
Placu Zwycięstwa w dniach ob­
chodów 33 rocznicy majowego 
zwycięstwa; w tym samym cza­
sie kilku jednostkom, ośrodkom 
szkoleniowym i instytucjom 
wojskowym nadane zostaną imio­
na wybitnych dowódców i bo­
haterów Ludowego Wojska Pol­
skiego — współorganizatorów 
ludowych sił zbrojnych: jedno­
stki, uczelnie wojskowe oraz 
wojskowe zakłady produkcyjne, 
szczególnie zasłużone w umac­
nianiu obronności oraz wyróż­
niające się wybitnym wkładem 
w powojenny, społeczno-gospo­
darczy rozwój kraju — otrzy­
mają odznaczenia państwowe.

Na poligonach i w jednostkach 
odbędą się spotkania kombatan­
tów i rezerwistów z żołnierzami 
— najmłodszym pokoleniem ob­
rońców Ojczyzny. Hasło prze­
wodnie tych spotkań brzmi: 
„Żołnierze w pierwszych szere­
gach, w ofiarnej służbie i pracy 
dla socjalistycznej Ojczyzny”. 
Podchorążowie i kadeci oraz 
przedstawiciele aktywu żołnier­
skiego wezmą udział w kilku 
podróżach wojskowo-historycz- 
nych wiodących szlakami działań 
bojowych 1 i 2 Armii Wojska 
Polskiego.

Odbędzie się m.in. sasja Zgro­
madzenia Ogólnego PAN oraz 
sesja nt. „Literatura wojskowa 
w służbie patriotyczno-obronne­
go wychowania młodego pokole­
nia” zorganizowana wspólnie ze 
Związkiem Literatów Polskich. 
Planuje się zorganizowanie wy­
staw: twórczości plastycznej
„Wojsko w życiu socjalistycznej 
Ojczyzny”, twórców ludowych 
podejmujących problematykę 
wojskową i amatorskiej fotogra­
fii wojskowej a także — wyna­
lazczości i nowatorstwa w WP.

Przewidziano liczne wydawni­
ctwa okolicznościowe i pamiątki 
m.in. medal z okazji 35-lecia 
LWP oraz, serię znaczków pocz­
towych. (PAP)

• Związki taktyczne, oddziały 
1 pododdziały Wojska Polskiego 
pomyślnie wypełniają zadania 
szkoleniowe na zimowych poligo­
nach i placach ćwiczeń.

2ołnierzy uczestniczących w 
ćwiczeniach taktycznych jedno­
stek Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego odwiedził członek Biura 
Politycznego КС PZPR, ministei 
Obrony Narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski. Oddziały 
wykazały się sprawnością bojo, 
wą, zademonstrowały wiele róż­
norodnych form działań bojo­
wych wykonywanych we współ­
działaniu z różnymi rodzajami 
wojsk, w tym m in. artylerią, 
lotnictwem i pododdziałami ra­
kietowymi. Ćwiczenia potwierdzi­
ły, że zimowy okres szkolenia 
został przez dowództwo i żołnie­
rzy doorze wykorzystany; jubi­
leusz 35-lecia LWP żołnierze po­
witają dalszymi osiągnięciami w 
służbie i pracy dla socjalistycz­
nej ojczyzny.

Gen. W*.  Jaruzelski spotkał się 
z oficerami, podoficerami i żoł­
nierzami służby zasadniczej; wie­
le uwagi poświęcono problemom 
pracy partyjno-politycznej i spra­
wom socjalno-bytowym.

Ministrowi ON towarzyszyli 
członkowie kierownictwa MON.

Obecny był przedstawiciel na­
czelnego dowódcy Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Ukł"du Warszaw­
skiego — ' gen. armii Afanasij 
Szczegłow.
• W Fabryce Zmezh.r r c- 

nych Obudów Ścianowych w Tar­
nowskich Górach powstaje — w 
całości z materiałów krajowych 
pierwsza polska obudowa osłono­
wa dla górnictwa — „Fazos 
12-28”.

Jeszcze w br. tarnogórska fa­
bryka, we współpracy z innymi 
krajowymi wytwórniami maszyn 
i sprzętu górniczego podejmie 
produkcję 2 dalszych pokrewnych 
typów tej obudowy — „Fazos 
08-22” i „Fazos 17-36”.

16 bin. załogę „Fazosu” w 
Tarnowskich Górach odwiedził 
członek Biura Politycznego КС, 
I sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Zdzisław Grudzień. Wraz 
z min. górnictwa — Włodzimie­
rzem Lejczakiem zaznajomił się 
on z najnowszymi osiągnięciami 
konstrukcyjnymi fabryki.
• Członek Biura Politycznego 

КС PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów Józef Kępa przyjął 16 om. 
ambasadora Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii w Polsce Aurelą 
Ducę. W czasie wizyty omawia­
no problemy związane z polsko- 
-rumuńską współpracą gospodar­
czą oraz kolejnym posiedzeniem 
polsko-rumuńskiej rządowej ko­
misji współpracy gospodarczej.

O 16 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem kierownika Wydziału 
Organizacyjnego КС PZPR — 
Krystyny Dąurowy posiedzenie 
rady redakcyjnej „Życia Partii”, 
organu КС PZPR. Na posiedze­
niu dokon. no analizy treści mie­
sięcznika i działań redakcji w 
roku 1977 oraz przyjęto kierun­
kowy plan pracy redakcji w ro- 
.:u bieżącym.
0 Jak informuje „Kurier Pol­

ski”,, w Teheranie odbyła się u- 
.oczystoić wręcrc/ia cesarzowej 
Iranu — Farah Pahlavi * ’ 
□śmiechu, prryzn wanego ludziom 
zasłużonym dla dzieci 
czenie wręczył cacarzc » 
wodniczący Kapituły 
Uśmiechu, redaktor 
„Kuriera Polskiego’’ — 
Leżeński.
0 16 bm. odbyło się : 

działaczy Związku ‘ ‘ 
Kompozytorów 
rywkowych (ZAKR) ] 
omówieniu działalności 
a zwłaszcza Inicjatyw służących 
popularyzowaniu wartościowych 
Dod względem artystycznym u 
tworów rozrywkowych. W czasie

Orderu

Odrna- 
_j prze- 

Ordaru 
naczelny

Cezary

spofrnie
Autorów i 

Utworów Roz- 
poświęcone 

i związku,

»

spotkania wręczono dorc.zną 
grodę ZAKR za działalność 
blicystyczną. Otrzymał ją za 
1977 — Lech Terpiłowski.

Obecny na spotkaniu wicemi­
nister kultury i sztuki Aleksan­
der Syczewski udekorował grupę 
twórców odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymali 
Władysław Pawelec i Ryszard 
Sielicki.
• Stałe doskonalenie pracy 

kadry instruktorskiej Związku 
Harcerstwa Polskiego jest pod­
stawowym warunkiem pełnej rea­
lizacji programu ideowo-wycho- 
wawczego związku w środowisku 
dzieci i młodzieży szkolnej — oto 
motyw przewodni dwudniowego 
plenum Rady Naczelnej ZHP, któ­
re 16 bm. zakończyło się w War­
szawie.

Plenum podjęło uchwałę nt. 
dalszego doskonalenia pracy ka­
dry instruktorskiej ZHP. Prze­
widuje ona wprowadzenie do 
programu związku treści ideowo- 
wychowawczych związanych z 
przypadającymi w tym roku waż­
nymi rocznicami w historii na­
szego kraju.

Plenum powołało stałą komisję 
Rady Naczelnej ZHP d/s kcd.y 
instruktorskiej ZHP, która na 
bieżąco zajmować się będzie spra­
wami op</Wttnów i wychowaw­
ców młod31eśy. Ustanowiono har­
cerski stopień „organizatora” — 
dla instruktorów ZHP podejmu­
jących pracę wychowawczą.
• 16 bm. odbyło się posiedzenie 

centralnej komisji 
nej do spraw wykładni 
laryzacji prawa pracy 
przyjęła kompleksowy 
działań m^jrcych na c'l*i  
nianie funkcjonowania 
pracy, w myJ 
wej ze stycznia br. w sprawie 
wdrażania w życia zrs d Kodek­
su Pracy.

Jak podkreślił prowadzący 
obrauy iiumater pracy, prac i 
spraw socjalnych xaueusz Ru­
dolf, programem 4>bjęto wszyst­
kie wnioski poseisi.ie zgłoszone w 
trakcie debaty sejmowej.
f We Wrocrawiu rozpoczęła się 

16 om. dwudniowa krajowa na­
rada na temat doskonalenia o- 
rientacji i poradnictwa zawodo­
wego zorganizowana przez Alini- 

< sterstwo Pracy, Płac i Spràw 
Socjalnych wspólnie z Urzędem 
Wojewódzkim we Wrocławiu, 
naradzie uczestniczą 
rektorzy wydziałów 
i spraw socjalnych z 
szych województw i 
miejskich w rolsce,

broni masowej 
jak bomba neu-

najważniejszym
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
produkowanych w kraju opryski­
waczach ciągnikowych, sporo 
krwi psują też kłopoty z bra­
kiem części zamiennych do trak­
torów.

*
Państwowy Ośrodek Maszyno­

wy w Kocku jest jednym z 
mniejszych przedsiębiorstw na­
leżących do Technicznej Obsłu­
gi Rolnictwa, Zajmuje się prze­
de wszystkim bieżącymi napra­
wami maszyn. Rejon działania 
obejmuje obszar sześciu gmin, 
na terenie których istnieje 6 
SKR-ów, 3 Państwowe Gospo­
darstwa Rolne i jedna spółdziel­
nia produkcyjna. Pod opieką tu­
tejszych mechaników — jak in­
formuje dyrektor Andrzej Wisz­
niewski — znajduje się 370 trak­
torów należących do gospodarstw 
uspołecznionych. Z napraw w 
POM-ie korzystają także prywat­
ni właściciele ciągników. Pro­
wadzi się dla nich także bez­
płatne przeglądy diagnostyczne. 
Do 13 bm. oceniono stan tech­
niczny jednej trzeciej ciągni­
ków należących do gospodarzy 
indywidualnych.

Prace nad przygotowaniem 
maszyn do rolniczej wiosny zo­
stały zakończone. Były pewne 
kłopoty 2 częściami zamienny­
mi — mówi dyr. Wiszniewski 
— ale daliśmy sobie radę.

☆
Podróż kończę w Państwowym 

Ośrodku Maszynowym w Skro- 
bowie, dużym, zatrudniającym 
238 osób i przerobie blisko 130 
min zł przedsiębiorstwie. W re­
jonie dżiałąnia POM-u znajdu­
je się 9 SKR, 6 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 4 PGR. Przedsię­
biorstwa te mają kilkanaście ty­
sięcy maszyn, w tym ok. 800 
ciągników. W tym roku POM 
Skrobów przygotował do pracy

blisko połowę posiadanych przez 
uspołecznione gospodarstwa trak­
torów oraz wiele innych maszyn 
potrzebnych w wiosennych pra­
cach. Pracy było wiele, ale wszy­
stkie potrzebne maszyny wyre­
montowano.

W tutejszym POM także wy­
konuje się bezpłatne przeglądy 
ciągników gospodarzy indywi­
dualnych. W tym roku zbadano 
już blisko 170 traktorów. Jak 
mówi mi mechanik Tadeusz Ku­
rek — stan tych ciągników jest 
często dużo lepszy niż należą­
cych do kółek rolniczych i in­
nych gospodarstw uspołecznio­
nych. Nawet wygląd zewnętrz­
ny świadczy, że ich właściciele 
dobrze się nimi opiekują.

Obok bieżących napraw ma­
szyn rolniczych tutejszy POM — 
mówi kierownik kontroli jakoś-

na. 
PU— rok

kons*:ltacyj-  
i popu- 
Komisja 
program 
uspraw. 

prawa 
vchwr'y sejmo- 
br.

w 
m. in. Цу- 
zatrudnieńia 
20 najwięi.- 
aglomeracji 

. u także 
przedstawiciele kuratoriów okrę­
gów szkolnych.
• Z uuz.di-m przedstawicieli 

organizacji młodzieżowych z 10 
państw socjalistycznych zakoń­
czyło się lu om. w Poznaniu trzy­
dniowe mędzynaiodowe semina­
rium, poświęcone technicznemu 
wychov..niu młoc ego pokolenia. 
Goście z Bk.garii, Cic.'hos.owa- 
cji, Kuby, Mongolii, NR 1, Polski, 
Rumunii, Wi-m.-.niu, Węgier 
Zwiąsku Г ec ;ie o c 
pod hęsLk. „ łcc ż o pestęp 
n:’*.,o\.o  .ri .„my’

O 16 Im. o.
I egnicy « rajowi . c 
ce urato.ów c ..laty 
nia ds. iecnia
i ustawiczne; o 
pr.edstaw. c cli rc. 
d&rczych i instytu ji cc 
Tematem cb.ea i.’. .
modernizacji kszt tcenia f chow- 
ców oraz rr.cjo 
kadrami — na tl 
my oświaty.
• 16 bm. w filhr rn.onii w Cre- 

stoe’owie ro począł s ę XI Ogól­
nopolski Festiw*al  Skrzypcowy, 
który od 1970 r. związany jest z 
nazwiskiem znakomitej p< IskieJ 
skrzypaczki i kompozytorki 
Grażyny Bacewicz.

i
Jowali

•zy la się w 
er. wi- 
i wy..ho*».a-  
za „ ocle v, ego 
? rclalaUm 

u-kó.7 gezpo- 
.rilrych. 

były po bierny

Cj P.OC 'Ot1.: rki 
! z. łożeń refor-

cl Zdzisław Rybicki — zajmuje 
się regeneracją części zamien­
nych rozpylaczy i wtryskiwaczy 
do aparatury Paliwowej silni*  
ków wysokoprę ayeh. Rey '?ru- 
je się tu co roku blisko 6(D ty­
sięcy tych elementów, (aip)

Zmcrł
i

Aleksander Kamiński
(P) W Warszawie zrn rł w 

wieku 75 lat Aleksander Ka­
miński, pedagog, działacz har­
cerski, w czasie okupacji jeden 
z głównych organizatorów 
„Szarych Szeregów”, których 
walkę z najeźdźcą hitlerowskim 
opisał m. in. w książkach „Ka­
mienie na szaniec” oraz „Zośka i 
Parasol”. (PAP)

Dnia 15 marca zmarła

MARIA PRZYMANOWSKA
Żołnierz Batalionów Chłopskich, Kurierka, Tłumaczka 

i Pisarka.
Krzyżem KawalerskimOdznaczona była 

dzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie

Komunalnym na Powązkach, Wystawienie 
12.30, wyprowadzenie godz. 13.15.

Janusz

eię w sobotę 18 marca
Orderu Odro-
na Cmentarzu 
Zwłok godz.

Przymanowski

Wszystkim Towarzyszom, Przyjaciołom i Znajomym, ktć- 
rzy okazali mi wiele serca, pomocy i współczucia zarówno 
w okresie choroby jak i po śmierci

MOJEGO MĘŻA 
ZBIGNIEWA ZAŁUSKIEGO 

składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowania.
tona
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PoWStaje zapora na Dunajcu. Zimowe warunki znacznie utrudniły prowadzenie robót ziemnych i betoniarskich. Teraz 
praca rusza pełną parą. Na zdjęciu: montaż ścian wlotów do sztolni. Fot. caf — Momot

Na przykład w „Nauczycielskiej”

Marcowy numer „Nowych Dróg"

Gdy lokator chce mieć glazurę
ROMUALD AUGUSTYNIAK

KI IE każdy chce mieć w 
domu wykładziny podło­

gowe z lentexu. Nie wszyst­
kim podobają się tapety. Je­
dni pragną mieć w łazience 
glazurę, innym marzy się do­
datkowa szafa w ścianie. A 
mieszkania są standardowe, 
mniej więcej jednakowo roz­
planowane i równie jedna­
kowo wyposażone. Przy ma­
sowym budownictwie, wyra­
żającym się w skali samej 
tylko Warszawy liczbą około 
20 tys. mieszkań rocznie, za­
równo inwestorzy jak i wy­
konawcy kładą główny na­
cisk na ilość, nieco mniejszy 
na jakość robót. Gdzie im 
tam myśleć o indywidualnych 
gustach czy potrzebach przy­
szłych lokatorów.

Taki pogląd panował przez 
lata. Ale ludzie nie rezygnują 
ze swych gustów i pragnień. 
Wielu lokatorów natychmiast 
po przeprowadzce do nowego 
mieszkania zabiera się do ge­
neralnej modernizacji. Zrywają 
tapety, zastępują wykładzinę 
podłogową klepką lub dębową 
mozaiką. Zaangażowani za 

w grubszą gotówkę rzemieślnicy 
układają w łazienkach glazurę, 
rujnując to, co zrobili budow­

ałam. Marnuje się wiele mate­
riałów i nie mniej cennej pracy 
ludzkiej.

Próby przyjścia z pomocą lo­
katorom w tych poczynaniach, 
a jednocześnie zapobieżenie 
marnotrawstwu robocizny i ma­
teriałów są. jak dotąd, dość 
nieśmiałe. Wprawdzie inicjaty­
wa ta zyskała gorące poparcie 
władz — mówiono o tym m.in. 
z trybuny VIII Plenum КС 
PZPR, ale niewiele jeszcze 
spółdzielni wzięło na siebie obo­
wiązek dostosowania — choćby 
w pewnych granicach — nowe­
go mieszkania do życzeń lo­
katora.

Na przeszkodzie w umaso- 
wieniu tych działań, cieszących 
się zresztą pełnym poparciem 
w Centralnym Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka­
niowego, stoją liczne bariery. 
Budowlani, zajęci masową pro­
dukcją mieszkań, bronią się 
przed indywidualnymi zamó­
wieniami, które wprowadziłyby 
dodatkowe utrudnienia w usta­
lonym toku pracy. Rzemiosło 
budowlane ma dość skromny 
potencjał wykonawczy, a same 
spółdzielnie mieszkaniowe, któ­
re mogłyby w pewnej mierze 
wykonywać zlecone przez lo­
katorów roboty w ramach usług, 
borykają się z kłopotami wy­
nikającymi m.in. z braku do­
statecznie rozbudowanej bazy 
technicznej. Nie ma też pełnej 
jasności — jak mi mówiono w 
spółdzielniach — w odpowied­
nich przepisach.

Nie mniej — pierwszy krok 
już zrobiono i gdzieniegdzie 
lokator może uzyskać pewne 
zmiany w wyposażeniu miesz­
kania: właśnie dodatkowe sza­
fy, posadzki, umieszczenie w 
innym miejscu gniazdka elek­
trycznego, innego niż przewi­
dywał projekt ustawienia wan­
ny itp. tak, by po przeprowa­
dzce nie rujnował już lokalu. 
Oczywiście wszystkie te zmia­
ny dokonywane są na jego 
koszt.

Pomoc rzemiosła

Rozmawiamy o tych proble­
mach z Bogdanem Wiśniewskim, 
prezesem spółdzielni budowla- 
no-mieszkaniowej „Nauczyciel­
ska” w Warszawie. Jest to naj­
większa spółdzielnia własnoś­
ciowa w kraju, administruje 
165 budynkami, zamieszkanymi 
przez ponad 12.5 tys. osób (10 
tys. z nich mieszka w blokach 
spółdzielczych, reszta w do­
mach miejskich, przejętych w 
administrację przez „Nauczy­
cielską” dla zachowania jed­
nego gospodarza w osiedlu). W 
budowie znajdują się dalsze 
bloki spółdzielni o 4 tys. mie­
szkań. W kolejce czeka jeszcze 
7 tys. kandydatów, wpisanych 
na listy „Nauczycielskiej”.

— Wydaj e mi się — mówi 
m.in. prezes Wiśniewski — że 
dostosowywanie mieszkań do 
indywidualnych życzeń lokato­
rów jest koniecznością, od któ­
rej nie powinniśmy dłużej u- 
ciekać. Więżą się z tym jed­
nak duże kłopoty dla inwes­
tora 1 wykonawcy. My na przy­
kład załatwiliśmy tę sprawę — 
Jak dotąd — połowicznie...

Ubiegłe dwa lata były dla 

budowlanych stolicy wyjątkowo 
trudne. Jedną z form pomocy, 
z jaką pospieszyły im — z ini­
cjatywy warszawskiej instancji 
partyjnej — władze miasta, by­
ło przejęcie robót wykończenio­
wych przez niektóre zakłady 
przemysłowe, oczywiście tam, 
gdzie miały się znaleźć miesz­
kania dla ich załóg. Wykorzy­
stano także możliwości war­
szawskiego rzemiosła. I ono 
przejęło roboty wykończeniowe 
w kilku blokach mieszkalnych.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
połączyła pracę rzemiosła z 
podniesieniem standardu lokali, 
oczywiście na koszt lokatora, 
oraz z umożliwieniem wprowa­
dzenia indywidualnych zmian 
np. w zakresie wyposażenia.

Możliwości takie mieli m.in. 
przyszli lokatorzy bloku 302 na 
spółdzielczym osiedlu „Lazuro­
wa”, należącym do „Nauczy­
cielskiej”. Rzemieślnicy wyko­
nują tam właśnie roboty wy­
kończeniowe i wielu mieszkań­
ców zgłosiło indywidualne za­
mówienia w administracji „Na­
uczycielskiej” lub bezpośrednio 
u wykonawcy, w Rzemieślniczej 
Spółdzielni Usług Budowlanych 
w Ząbkach (z siedzibą w War-*  
sza wie. ul. Nowolipki 12). Nie­
jednokrotnie załatwiano zresztą 
sprawę od ręki z rzemieślni­
kiem, wykonującym pracę w po­
szczególnym mieszkaniu. Wszy­
stko wskazuje na to, że ta for­
ma rozwiązania problemu zda- 
je egzamin.

rozwój, na pewno bogatszy 
program i znakomitsze nazwi­
ska wykonawców, większa 
ilość dużych zespołów — ale 
jeszcze ta niepowtarzalna a- 
tmosfera, która się tam wy­
tworzyła. Była ona na wszyst­
kich koncertach kameralnych,
i na występie orkiestry sym­
fonicznej PWSM w Katowi­
cach — ale może w najbar­
dziej charakterystyczny spo­
sób atmosfera ta ujawniła się 
na imprezie zamknięcia festi­
walu, występie Filharmonii 
Częstochowskiej pod dyrekcją 
Janusza Przybylskiego. Kiedy 
solistka Wanda Wiłkomirska 
wykonała oba koncerty skrzyp­
cowe Szymanowskiego (co w 
praktyce koncertowej zdarzy­
ło się ponoć po raz pierwszy* 1.) 
rozentuzjazmowana publicz­
ność tak długo domagała się 
bisów, aż znajdujący się na 
sali Jerzy Marchwiński, we­
zwany z estrady przez solistkę 
zgodził się jej towarzyszyć (z 
pamięci!) przy wykonywaniu 
„Mitów”; a kiedy i tego by­
ło mało — Maciej Pinkwart, 
szef festiwalu, pobiegł do „At­
my” po nuty, przyniósł do ki­
na „Giewont”, gdzie odbywał 
się koncert i wieczór trwał 
dalej... Ten brak oficjalnej 
sztywności, ten nastrój swo­
bodnego muzykowania zrobił 
szczególnie silne wrażenie.

Jeżeli już podło nazwisko 
Pinkwarta: ma on swoich 
przyjaciół — ma i wro­
gów! Jak każdy człowiek, 
który wiele robi a wtedy mu 
się i błąd zdarzy, od których 
to błędów wolni są zawsze ci, 
co nic nie robią! Ja należę do 
ludzi, którzy go podziwiają 
za zapal i tę ofiarność, która 
daleko wykracza poza zakreś­
lone mu obowiązki. Dzięki te­
mu zapewne cały festiwal, już 
po raz drugi, przebiega bez 
większych komplikacji — a

Inna sprawa, że przy dość 
skąpym potencjale wykonaw­
czym rzemiosła roboty przecią­
gają się; blok nr 302 miał być 
przekazany do zasiedlenia w 
grudniu ub.r., a do tej pory 
nie jest jeszcze gotowy. W do­
datku budowlani z KBM Północ 
(generalny wykonawca osiedla), 
z chwilą przystąpienia do pra­
cy brygad rzemieślniczych, jak­
by zapomnieli o tym obiekcie, 
choć mają jeszcze ułożyć przy 
nim drogi dojazdowe, bez któ­
rych nie ma mowy o przyję­
ciu domu przez „Nauczyciel­
ską”. Czyżby chcieli się do 
tego zabrać dopiero po wyjściu 
z bloku rzemieślników? Jak 
długo w takiej sytuacji trzeba 
będzie czekać na przeprowadz­
kę?

Połowiczne rozwiązanie
Inaczej sprawa wygląda w 

osiedlach budowlanych i wy­
kańczanych całkowicie przez e- 
kipy KBM-ów. Posłużmy się tu 
przykładem osiedla Ruda na 
Marymoncie, także należącym 
do „Nauczycielskiej”.

Na ogół budynki dla „własno- 
ściówki” mają podwyższony 
standard, co wiąże się z wyż­
szymi stawkami, jakie płacą 
spółdzielcy tego typu za każdy 
metr kwadratowy budowanego 
mieszkania. Przed dwoma laty 
na Marymoncie „Nauczycielska” 
otrzymała dwa pierwsze 16 kon- 
dygnacjowe bloki osiedla Ruda. 
Tu standard nie odbiegał jed­
nak od przeciętnego. Wkrótce 
po wprowadzeniu eię * lokato­
rów administracja spółdzielni 
stwierdziła, że w licznych mie­
szkaniach toczą się różne prace 
budowlano - modernizacyjne — 
jeśli możemy je tak nazwać — 
a na miejscowym śmietnisku po­
niewierają się wykładziny z 
lentexu z co najmniej 30—40 
mieszkań. W lokalach nagmin­
nie przestawiono kuchenki i 
wanny.

„Nauczycielska” wyciągnęła z 
tego faktu dwojakie wnioski. Po 
pierwsze — wprowadziła zmia­
ny do projektów tam, gdzie 
przewidywały one inną lokali­
zację kuchenki czy wanny niż 
sobie tego na ogół życzą loka­
torzy. Tak więc w następnie 
budowanych domach nie po­
winno już być tego typu prze­
róbek, a dzięki właściwemu u- 
stawieniu wanny w łazience, 
zmieści się tam także dość duża 
przecież pralka automatyczna — 
jak to postulują mieszkańcy. 
Innymi słowy — uznano po­
prawki, wniesione praktycznie 
do projektów przez lokatorów.

Druga sprawa była trudniej­
sza. Postanowiono porozumieć 
się z budowlanymi (KBM Śród­
mieście), by odejść od dotych­
czasowej tradycji standardowe­
go wykańczania wszystkich 
mieszkań. W grudniu 1976 roku 
zawarto z KBM śródmieście, 
budującym Marymont, porożu- 

mienie, przewidujące zaniecha­
nie tych robót, które i tak szły 
potem na marne. Jeśli więc 
przyszły lokator życzy sobie 
mieć klepkę zamiast mozaiki 
podłogowej, budowlani zosta­
wiają w mieszkaniu tylko tzw. 
szlichtę. na której można ułożyć 
nawierzchnię. Oszczędzono w 
ten sposób sporo materiałów i 
wiele pracy, zużywanej przed­
tem na układanie posadzki, a 
następnie na zrywanie jej i 
kładzenie ponowne — tyle że 
z innego materiału. Podobnie 
postępuje się z niektórymi in­
nymi robotami.

I to jest ten połowiczny suk­
ces. Dalszym krokiem bowiem 
powinno być wykonanie prac, 
zlecanych przez lokatora. Tu 
jednak możliwości spółdzielni są 
bardzo niewielkie i ograniczają 
się sporadycznych przypad­
ków. у Po prostu — baza „Nau­
czycielskiej” jest zbyt szczupła, 
by przejąć wszystkie zamówie­
nia, brak też odpowiednich ma­
teriałów. W większości przy­
padków mieszkańcy są zdani 
sami na siebie w wyszukiwa­
niu rzemieślników i układaniu 
się z nimi o robotę.

Wyda je nam się jednak, że 
1 to, co już osiągnęła „Nau­
czycielska”, ma duże znacze­
nie, choć nie rozwiązuje ca­
łej sprawy. Ząpobjega. jednak 
marnowaniu wielu materiałów 
i odciąża w jakimś zakresie 
budowlanych od wykonywa­
nia zbędnej roboty, umożli­
wiając im w ten sposób efek­
tywną pracę gdzie indziej. 
Dobrze więc, że m. in. ten mo­
del działania przyjęły inne sto­
łeczne spółdzielnie mieszkanio­
we, a St. ZSBM wydał już od­
powiednie wytyczne dotyczące 
zakresu, form organizacyjnych 
i finansowych różnicowania 
standartu mieszkań na indy­
widualne życzenie lokato­
ra. Oczywiście nakłada to 
na spółdzielnie dodatkowe

IMPRESJE: 
spoza pięciolinii ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Ludzie z kręgu „Atmy”
KI A szczęście jest ich je- 
' szcze wielu; bywał tu 
przecież u Karola Szymanow­
skiego Jarosław Iwaszkiewicz, 
odpoczywając i pracując z 
Wielkim Kompozytorem; ży­
wa zresztą jest ta pamięć, bo 
przecież utrwalona w licznych 
pismach i wspomnieniach Pi­
sarza. Bywali tu również u-

RecL Krystyna Dąbrowska — 
„Kicia” — siostrzenica Karola 
Szymanowskiego, która wiele lat 
spędziła u swego Wujcia w zako­
piańskiej „Atmie” — stąd właśnie 
to sdjęcie.„ 

obowiązki prowadzenia od­
rębnych rachunków dla każ­
dego mieszkania, które od­
biega od standardu. Trzeba 
obliczyć przecież i odjąć z 
opłaty, wnoszonej przez spół­
dzielcę koszty materiałów i 
prac, które nie zostały wy­
konane, ewentualnie dodać 
koszt wykonania zlecenia, je­
śli zostało ono zrealizowane. 
Ale w sumie — opłaca się to 
obu stronom.

czeń i przyjaciel twórcy 
„Harnasi” — prof. Piotr Per­
kowski, żywy kontakt z auto­
rem „Mitów” miały ich do­
skonałe następne wykonaw­
czynie — Irena Dubiska i Eu­
genia Umińska... Lista jest 
zbyt długa, aby ją tu cyto­
wać, a przecież gdyby miała 
być pełna trzeba by sięgnąć 
po kilkadziesiąt nazwisk miej­
scowych rodzin góralskich, 
które dobrze Karola z „Atmy” 
pamiętają: bywali przecież u 
niego — bywał i on w ich 
domach na co dzień i od świę­
ta. Przypomina to piękny film 
nakręcony przez TVP Kato­
wice, właśnie zaczynający się 
od wspomnień zakopiańskich 
rodzin z lat spotkań z Karo­
lem, potem ukazujący uroczy­
stość otwarcia „Atmy” z bez­
cennymi zarazem fragmenta­
mi filmu, nakręconego jeszcze 
przed wojną, a ukazującego 
(jest to jedyny dokument te­
go rodzaju) Szymanowskiego 
w kilku scenach życia w je­
go zakopiańskiej siedzibie.

I wreszcie red. Krystyna 
Dąbrowska, siostrzenica Szy­
manowskiego, najbliższa z dziś 
żyjących osób rodziny Karo­
la, która lada moment na sta­
łe już osiądzie w Zakopanem, 
pomagając tam wszystkim, 
którzy od lat dla sprawy „At­
my” i muzyki tu zrodzonej 
pracowali. Władze miasta u- 
dekorowały Krystynę Dąb­
rowską na inauguracyjnym 
koncercie II „Dni Muzyki Ka­
rola Szymanowskiego” Złotą 
Odznaką Honorową Za zasługi 
dla Zakopanego z okazji 400- 
lecia istnienia miasta; wnio­
sła ona przecież swój wielki 
wkład w urządzenie „Atmy” 
pamiątkami, jakie jej po Wuj­
ku zostały...

Wspomniałem o festiwalu: 
stało się z nim coś dobrego w 
tym roku: już nie chodzi o

Socjalistyczny sposób życia
„W kraju naszym na po­

czątku lat siedemdziesiątych 
odnowiliśmy koncepcję widze­
nia w człowieku zasadniczego 
czynnika postępu, wyciągając 
z niej wiele wniosków. Prak­
tyka przyniosła głębokie po­
twierdzenie jej słuszności. Jest 
to również i w obecnych wa­
runkach naszego rozwoju 
sprawa zasadnicza, decydująca 
o długofalowym postępie spo­
łeczeństwa.” — pisze Józef 
Pajestka w artykule pt. „So­
cjalistyczne idee a rozwój spo­
łeczno-gospodarczy”. Wiele u- 
wagi autor poświęca proble­
mowi kojarzenia motywacji 
społecznych z indywidualny­
mi. „Różnicowanie wynagro­
dzeń odpowiednio do zasług 
nie podważa jedności społecz­
nej i motywacji społecznych. 
Prowadzi jednak do ich pod­
ważania, jeżeli zróżnicowanie 
to nie odpowiada poczuciu 
społecznej słuszności i spra­
wiedliwości. To pierwsza teza. 
Drugą jest stwierdzenie, że 
jeśli motywacje społeczne na­
potykają przeszkody realiza­
cyjne i ludzie nie mają pola 
do współtworzenia rzeczywi­
stości. wówczas grozi im de­
generacja i w konsekwencji 
wykształca się pogoń za ko­
rzyściami prywatnymi.”

Z rozważaniami Józefa Paje- 
stki koresponduje artykuł Wła­
dysława Baki pt. „O wyższą ja­
kość planowania społeczno-go­
spodarczego”. Oto jego konklu­
zja: „Między jakością planowa­

nia a funkcjonowaniem gospo- ] 
darki zachodzą sprzężenia I 
zwrotne o wielorakim charakte­
rze. Dobre planowanie sprzyja 
dyscyplinie realizacji planów, a 
z drugiej strony — wysoka dy­
scyplina realizacji ułatwia opra­
cowywanie planów o wysokiej 
jakości. Sprzężenie to jest zaw­
sze aktualne. Szczególne jednak 
znaczenie ma ono w warunkach 
napięć i ograniczeń, kiedy osią­
ganie założonych celów społecz­
nych wymaga dużej precyzji 
planowania jako czynnika efek­
tywności gospodarowania.”

„Dylematy dyscypliny pracy” 
— w artykule pod tym tytułem 
Jan Jończyk zwraca uwagę, że 
najczęściej mówimy o dyscyp­
linie pracy w kontekście zagad­
nień produkcyjnych i ekonomi­
cznych, że zwykle punktem 
wyjścia dla tych rozważań jest 
zły jakościowo produkt lub nie­
właściwa usługa. Uwaga nasza 
koncentruje się więc na bezpo­
średnich wykonawcach. Zda­
niem autora jest to mylące 
uproszczenie. „W warunkach 
złożonej kooperacji należałoby 
przyjąć, że zły produkt i nie­
właściwa usługa są z reguły 
przejawem ogólniejszych niedo­
magać. Innymi słowy, dyscypli­
na jakości pracy dotyczy wszy­
stkich uczestników społecznego 
procesu pracy nie tylko w tym 
sensie, że wszyscy oni powinni 
wykonywać swoją robotę, ale 
także z tego powodu, że jedni 
są zależni od drugich 1 zła ja­
kościowo praca na jednym od­
cinku jest zwykle przyczyną 
złej jakościowo pracy na in­
nym.”

Lucjan Czubiński w artykule 
pt. „Umacnianie praworządności

trzeci już jest w zdecydowa­
nej części imprez gotowy w 
planach na rok przyszły!

Ludzie z kręgu „Atmy”? 
Obok tych najbliższych jest 
już ich w kraju tysiące: prze­
glądałem teraz w czasie po­
bytu w Zakopanem księgę z 
wpisami gości zwiedzających 
Muzeum Szymanowskiego. I 
największe chyba wrażenie 
zrobiły słowa Aldony Stiller 
z Częstochowy, która tak na­
pisała: „Kilka lat temu z za­
pałem harcerskich serc ja i 
moje koleżanki zbierałyśmy 
składki na fundusz odbudowy 
„Atmy”. Dzisiaj „Atma” ist­
nieje na nowo. Cieszę się, że 
i ja mam skromny wkład w 
postawienie tego Muzeum!” A 
ile tam jeszcze opinii pisa­
nych w różnych językach: wę­
gierskim, szwedzkim, fińskim, 
angielskim, francuskim, nie­
mieckim — ba, nawet po ja- 
pońsku; ile nazw obcych miast 
i krajów obok tekstów i naz­
wisk polskich naszych roda­
ków odwiedzających po la­
tach. kraj.

Wreszcie o ciekawej spra­
wie wspomniał Jan Weber, 
szef muzyczny PR i TVP (któ­
ry mówiąc nawiasem współ­
finansuje razem z miastem, 
Ministerstwem Kultury i Sztu­
ki „Dni Muzyki”): otóż otrzy­
mał on unikalne nagrania z 
roku .1932 od Radia Duńskiego 
IV Symfonii koncertującej Ka­
rola Szymanowskiego, dyry­
gowanej przez Grzegorza Fi­
telberga z partia fortepiano­
wą w wykonaniu Kompozyto­
ra!

Te kilka sygnałów ma swo­
ją wagę: wszystko jest dowo­
dem, że stopniowo, ale i kon­
sekwentnie odrabiamy nasze 
zaległości wobec wielkiego 
twórcy „Harnasiów”, że 
wzbogacamy nowymi doku­
mentami jego dorobek; że 
wreszcie ludzie, dla których 
jego postać i dzieło są im bli­
skie robią wszystko, aby przy­
bliżyć również innym muzykę 
Karola Szymanowskiego. Nie 
tylko zresztą muzykę: również 
to co pisał, co mówił w la­
tach swej działalności orga­
nizatorskiej.

A to wszystko liczy się 
szczególnie.- 

socjalistycinej” przytacza inte­
resującą statystykę ostatniego 
siedmiolecia: „W latach 1971—77 
odnotowano w Polsce spadek li­
czby przestępstw o 27 proc, (w 
1971 r. stwierdzono 475 tys. 
przestępstw, a w 1977 r. — 344 
tys.) oraz zmniejszenie się na­
silenia przestępczości (o ile w 
1971 r. przypadało na 100 tys. 
ludności 1447 przestępstw, to w 
roku 1977 wskaźnik ten zmniej­
szył się do 993).” Dla porówna­
nia — współczynnik przestęp­
czości na 100 tys. mieszkańców 
jest w RFN przeszło czterokrot­
nie wyższy, a w Szwecji ponad 
siedmiokrotnie.

★

W marcowym numerze mie­
sięcznika zwraca uwagę arty­
kuł Eugenii Kempary pt. „Ko­
biet*  w społeczeństwie”. Autor­
ka przytacza wiele danych, 
świadczących o tym, że kobiety 
polskie potrafiły wykorzystać 
szansę, jaką otworzył przed ni­
mi ustrój socjalistyczny. „Życia 
jednego tylko pokolenia wystar­
czyło, by wykształceniem do­
równały mężczyznom i weszły 
do wszystkich dziedzin życia 
kraju. Stanowią 40 proc, wszy­
stkich pracowników z wyższym 
wykształceniem, ponad 54 proc, 
z wykształceniem średnim za­
wodowym. ponnd 72 proc, z wy­
kształceniem średnim ogólno­
kształcącym.”

Eugenia Kempara podejmuje 
w swym artykule próbę odpo­
wiedzi na pytanie, dlaczego 
właśnie dziś rozgorzała tak go­
rąca dyskusja o społecznej fun­
kcji kobiety, dlaczego z taką 
ostrością rysuje się problem: 
praca czy dziecko, dziecko czy 
awans zawodowy?

„Nie jestem socjologiem — pi­
sze autorka — ale jako działacz 
społeczny dostrzegam wiele po­
wodów wyostrzających problem 
matki pracującej zawodowo”. 
Wymienia wśród nich przede 
wszystkim nasz wyż demografi- 
ny, podejmujący tak licznie w 
latach siedemdziesiątych pracę, 
zawierający małżeństwa, zakła­
dający rodziny. U progu samo­
dzielnego życia młodzi chcą do­
równać pod względem warun­
ków życia, wygody, dorobku — 
pokoleniu średniemu, rodzicom, 
którzy korzystają dziś z owo­
ców wieloletniego wysiłku. W 
tych warunkach przerwanie 
pracv przez kobietę dla wycho­
wania niemowlęcia to poważne 
wydłużenie okresu oczekiwania 
na „urządzenie się”. Stąd szturm 
na żłobki, niewystarczająca w 
nich liczba miejsc, borykanie się 
z kłopotami, liczne absencje w 
pracy, niechęć ojców do przy­
jęcia na siebie licznieiszych obo­
wiązków rodzinnych. Te właśnie 
„powody” skłaniają niektórych 
publicystów do formułowania, 
wniosków daleko idących, a na­
wet skrajnych. W moim prze­
konaniu nie należy ani lanso­
wać modelu wyłącznie domowe­
go szczęścia kobiety, ani głosić, 
że kobieta przerywająca pracę 
na wychowanie małego dziecka 
nie może w nełnt realizować 
swej osobowości.”

★

W dziale: „Problemy — dy­
skusje” na czoło wybija się ar­
tykuł Henryka Jankowskiego 1 
Jana Malanowskiego pt. „Socja­
listyczny snosćb życia, a prob­
lemy moralne”. Autorzy, na­
wiązując do wvstanienia Edwar­
da Gierka na П Krajowej Kon­
ferencji PZPR, przeprowadzają 
analizę przejawów i przvczvn 
występowania w naszych wa­
runkach zjawisk i postaw, 
sprzecznych z zasadami socja­
lizmu.

„Rzecz polega na tym, że w 
obrębie gospodarki uspołecznio­
nej i życia publicznego można, 
niestety — spotkać jednostki, 
które powierzone im przez spo­
łeczeństwo środki produkcji 
traktują jako swoistą dzierżawę 
i obracają nimi w celu czerpa­
nia oeobistvch korzyści. Ich ce­
chą jest niski poziom świado­
mości socjalistycznej, brak utr­
walonych prospołecznych po­
staw i nasilenie egoistycznych 
asni-acji do kumulowania war­
tości materialnych.”

Podobnej proweniencji zjawi­
skiem jest „podkultura wymia­
ny. w której pieniądz odgrywa 
tylko rolę pomocnicza”. Autorzy 
ilustrują to przykładem pra­
cowników stacji obsługi samo­
chodów. „Lekarze przyjmują 
ich hez kolejki, handlowcy od­
kładają dla nich bardziej atrak­
cyjne towary, urzędnicy łago­
dzą wobec nich przepisy...”

Pojawienie się te?o typu bez­
prawnych przywilejów jest, 
zdaniem autorów, możliwe tyl­
ko w warunkach niedowładu 
kontroli społecznej, tej najsze­
rzej rozumianej. „Przede wszy­
stkim należv wzmocnić funkcję 
demaskatorska środków maso­
wego przekazu... Paradoksalnym 
zjawiskiem jest w uwrażliwio­
nym i wykształconym społe­
czeństwie socjalistycznym, jakie 
stanowimy, fakt, że o niektó­
rych wynaturzeniach odczuwa­
nych jako bolesne, niedostatecz­
nie dyskutuje się publicznie, a 
możliwości stawiania pod prę­
gierzem opinii społecznej ich 
nosicieli są słabo wykorzystywa­
ne. Przecież tylko w atmosfe­
rze bezkarności mogą rozkwitać 
opisywane zjawiska”.

W marcowym numerze „No­
wych Dróg” odnotować jesz­
cze warto wprowadzenie no­
wego działu, cyklu wywia­
dów. zatytułowanego „Rozmo­
wy o nauce współczesnej”. 
Inauguruje go rozmowa z prof, 
dr. Jerzym Pnlewskim, dzieka­
nem Wydziału Fizyki UW, 
przeprowadzona przez Magda­
lenę Bajer. Temat wywiadu i 
jego tytuł — „Fizyka i świat”.

(B.Dr)
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Zakończenie najdłuższego 
lotu kosmicznego Oddziały palestyńskie nadal stawiaj? opór

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lut-6” — „Sojuz-27” — „Sojuz- 
-28” trwał siedem dób.

Romanienko i Greczko przez 
88 minut przebywali 20 grudnia 
ub. roku w otwartej przestrzeni 
kosmicznej, korzystali przy tym 
z unikalnego skafandra, który 
zastosowano po raz pierwszy.

Trudno byłoby wyliczyć wszy­
stkie eksperymenty i obserwa­
cje, jakie prowadzili na orbi­
cie dwaj zdobywcy kosmosu. 
Mają one niezwykle istotne zna­
czenie dla nauki, techniki i go­
spodarki narodowej. Dotyczyły 
takich dziedzin, jak: astronomia, 
meteorologia, geologia, fizyka, 
chemia, biologia, medycyna, 
hutnictwo, rolnictwo, technolo­
gia uzyskiwania nowych mate­
riałów iitp. Znaczna część prog­
ramu lotu poświęcona była ba­
daniu zasobów naturalnych i 
środowiska naturalnego. Kos­
monauci dokonali licznych zdjęć 
terytorium Związku Radzieckie-

Podziw i uznanie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
niku pokładowym. A więc wyj­
ście w otwartą przestrzeń kos­
miczną i 88 minut pracy w 
warunkach próżni, przy okazji 
próba nowych typów skafan­
drów, dokonanie przeglądu 
pierwszego węzła stykowego, do 
którego w miesiąc później przy­
cumował „Sojuz-27" z W. Dża- 
rtibekowem i O. Makarowem.

Po raz pierwszy w dziejach 
kosmonautyki zmontowany zo­
stał wówczas na orbicie wokół- 
ziemskiej zespół składający się 
z trzech połączonych aparatów. 
Można sobie wyobrazić, jakie 
wymagania stawiano w stosun­
ku do mechaniki i dynamiki ta­
kiego układu, do jego wytrzy­
małości i stabilności — podej­
mując eksperymenty „Rezo­
nans”,

A potem powrót „gości” na 
zmienionym statku, który po­
przednio należał do Romanienki 
i Greczki. Uwolnienie jednego 
z węzłów stykowych stacji i 
nowe połączenie, tym razem z 
pierwszą kosmiczną „ciężarów­
ką”. Podczas kolejnych sean­
sów telewizyjnych byliśmy 
świadkami nie mającej prece­
densu w lotach kosmicznych 
operacji tankowania paliwa do 
zbiorników „Saluta-6!\ Silniki 
„Progressa-1” odholowały zespół 
kosmiczny na wyższą orbitę i 
znów czekało nas kolejne wiel­
kie wydarzenie.

„Salut-6” stał się celem wy­
prawy pierwszej załogi między­
narodowej: A. Gubariewa
(ZSRR) i V. Remka (CSRS). Ten 
lot był ukoronowaniem wielo­
letniej współpracy między kra­
jami socjalistycznymi w bada­
niach przestrzeni kosmicznej, 
otworzył nową erę w realizacji 
dalekosiężnego programu „In- 
terkosmos”.

Przypominam te fakty w te­
legraficznym zaledwie skrócie, 
byśmy mogli teraz lepiej uświa­
domić sobie, jak wiele zdarzyło 
się w ciągu tych 96 dni od 
startu Romanienki i Greczki do 
ich dzisiejszego powrotu na Zie­
mię.

Materiał dostarczony przez 
kosmonautów będzie jeszcze 
przedmiotem długich analiz i 
opracowań zespołów naukowych 
i specjalistów wielu dziedzin 
gospodarki. Można oczekiwać, 
że praktyczne rezultaty tej wy­
prawy, zwłaszcza w inżynierii 
materiałowej, geologii, sejsmolo­
gii i meteorologii, w elektroni­
ce, optyce, medycynie i rolnic­
twie — znajdą zastosowanie o 
jakim jeszcze 5 lat temu nie 
śmieliśmy nawet marzyć.

A przecież powrót na Ziemię 
kosmonautów zamyka tylko pe­
wien fragment realizowanego z 
całą konsekwencją programu 
radzieckich badań kosmicznych. 
Jurija Romanienki i Gieorgija 
Greczko, dwóch wspaniałych 
odważnych ludzi, którzy w cią­
gu 96 dni przesunęli daleko na­
przód granice poznawcze naszej 
cywilizacji, czeka po tak długo­
trwałym locie, trudny okres 
adaptacji w ziemskich warun­
kach.

Specjaliści radzieccy nie ukry­
wają, że z punktu widzenia 
wiedzy medycznej człowiek — 
a ściślej mówiąc reakcje jego 
organizmu na stan nieważkości 
— pozostają ciągle wielką za­
gadką. To, czego dokonali Ro­
manienko І Greczko nie. było 
pogonią za rekordem, atti też 
spektakularnym wyczynem ma­
jącym przyćmić inne osiągnię­
cia na drodze do podboju kos­
mosu. Wynikało to po prostu z 
założeń naukowego programu 
baiań, który im powierzono i 
który wykonali do końca. Zys­
kali tym powszechny podziw, 
szacunek i wdzięczność.

Eksperymenty z zakresu me­
dycyny będą zresztą — już w 
niedalekiej przyszłości — jed­
nym z ważniejszych elementów 
zapowiadanego lotu radziecko- 
-polskiej ekipy. Predyspozycje 
naszych kandydatów na kosmo­
nautów oraz uznany dorobek 
teoretyczny polskich uczonych 
w tej dziedzinie zdecydowały o 
tym, że powierzono nam właś­
nie bezpośredni udział w tym 
pasjonującym kierunku badań.

JERZY SIERADZIŃ8KI

Indie przygotowują 
drugiego sztucznego satelitę

DELHI (PAP) W środę odby­
ło się w Delhi pod przewodnict­
wem premiera Indii Morarji 
Desaia posiedzenie komisji par­
lamentarnej do spraw energii 
atomowej. Szczególną uwragę 
poświęcono kwestii przygoto. 
wań do umieszczenia na orbicie 
drugiego indyjskiego sztucznego 
satelity.

Satelita ma być wystrzelony 
na orbitę w tym roku z tery­
torium Związku Radzieckiego, za 
pomocą '■adzieckiej rakiety no­
śnej. (Wj 

go. Uzyskano nowe dane o 
przebiegu różnych procesów fi­
zycznych w okoloziemskiej 
przestrzeni kosmicznej. Ważną 
częścią programu lotu było 
przeprowadzenie w warunkach 
nieważkości eksperymentów te­
chnologicznych mających na 
celu uzyskanie nowych mate­
riałów. Zrealizowano bogaty 
cykl badań biologiczno-medycz- 
nych, aby dokładniej poznać re­
akcję organizmu ludzkiego na 
oddziaływanie czynników długo­
trwałego lotu kosmicznego.

Znaczna część materiałów 
uzyskanych w wyniku tych 
badań, dostarczona na Ziemię 
już wcześniej przez dwie „wi­
zytujące” załogi, jest obecnie 
opracowywana w instytutach 
naukowych. Wyniki badań i 
eksperymentów naukowo-tech­
nicznych i medyczno-biologi- 
cznych przeprowadzonych na 
orbicie przez sześciu kosmonau­
tów, zastaną wykorzystane w 
różnych dziedzinach nauki, te­
chniki i gospodarki narodowej 
krajów socjalistycznych.

Lot stacji „Salut-6„ oraz stat­
ków „Sojuz-26”, „Sojuz-27” i 
„Sojuz-28” oraz statku towaro­
wego „Progress-1” był także 
wielką próbą dla ogromnego 
sztabu radzieckich specjalistów, 
naukowców, inżynierów. Har­
monijnie i precyzyjnie przebie­
gała praca zarówno kosmonau­
tów, jak i specjalistów z kosmo­
dromu, podmoskiewskiego ośro­
dka kierowania lotem, zespołów 
dowódczo-pomiarowych i poszu­
kiwawczo-ratowniczych.

„Salut-6” nie kończy swej mi­
sji. Niebawem przybędzie tam 
nowa załoga radziecka. Powita 
ona kolejną, drugą międzynaro­
dową załogę, w której skład 
wejdzie polski kosmonauta. 
Oznacza to, iż współpraca kra­
jów socjalistycznych będzie 
umacniać się, nie tylko na 
ziemskich lecz również kosmicz­
nych orbitach. (P)
Odznaczenia 
dla kosmonautów

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje agencja TASS, kosmonau­
tom — uczestnikom lotu na po­
kładzie orbitalnego zespołu nau­
kowo-badawczego „Salut-6” — 
„Sojuz-26” — „Sojuz-27” i „So­
juz-28” zostały przyznane naj­
wyższe odznaczenia radzieckie. 
Tytuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego z wręczeniem Orde­
ru Lenina i Medalu „Złotej 
Gwiazdy” otrzymał Jurij Roma­
nienko. Nadano mu także tytuł 
„Lotnika-Kosmonauty ZSRR”.

Bohaterowie Związku Radzie­
ckiego Gieorgij Greczko. Oleg 
Makarów i Aleksiej ’Gubariew 
zostali odznaczeni Orderami Le­
nina i po raz wtóry — medala­
mi „Złotej Gwiazdy”.

Tytuły Bohaterów Związku 
Radzieckiego z wręczeniem Or­
deru Lenina i medalu „Złotej 
Gwiazdy” przyznano także 
Władimirowi Dżanibekowowi i 
obywatelowi CSRS, Vladimiro- 
wi Remkowi. W. Dżanibekow 
otrzymał także tytuł ..Lotnika- 
Kosmonauty ZSRR” (P)

Pomoc Kuby dla Etiopii w watkach o Ogadon
Przemówienie Fidela Castro w Hawanie

HAWANA (PAP). Z okazji 
100 rocznicy wielkiego zrywu 
niepodległościowego na Ku­
bie, nazwanego „Protestem 
Baragua”, Fidel Castro wy­
głosił w prowincji Santiago 
przemówienie, którego część 
poświęcił omówieniu sytuacji 
w Etiopii oraz roli Kubań- 
czyków w wyparciu wojsk so- 
malijskich z prowincji Oga- 
den.

Stwierdził, że wojna między 
Somalią a Etiopią została za­
kończona, Etiopia oficjalnie o- 
głosiła, że nie przekroczy gra­
nicy somalijskiej. Kuba popiera 
to stanowisko rządu Etiopii, dla 
której była to wojna defensyw­
na, całkowicie zgodna z pra­
wem i zadaniem obrony tery­
torium przed agresorami i wy­
parcie ich stamtąd.

Fidel Castro ostrzegał jednak 
przed wciąż grożącym Etiopii 
niebezpieczeństwem. Nie sądzę 
— powiedział — aby Somalij- 
czycy myśleli o ponownym za­
atakowaniu Etiopii, ale kraje 
imperialistyczne mogą zagrozić 
Etiopii nową agresją.

Decydujące dla Etiopii i So­
malii wydarzenia w Ogadenie 
rozegrały się w błyskawicznym 
tempie — stwierdził mówca. W 
ciągu 7 tygodni wyzwolone zo­
stało terytorium o powierzchni 
320 tys. km kw., a więc trzy 
razy większe od powierzchni 
Kuby. Nastąpiło to w okresie 
od 22 stycznia do 14 marca 
br. Żołnierze somalijscy zo­
stali całkowicie pokonani, a 
ich odwrót nie był aktem do­
browolnym, porzucali za sobą 
wszystko — działa, czołgi, u- 
zbrojenie.

Decyzję wysłania do Etiopii, 
na prośbę tego rządu, interna­
cjonalisty cznych bojowników 
kubańskich, powzięło Biuro Po­
lityczne КС KP Kuby — o- 
świadczył F. Castro. W grudniu 
ub.r. i w styczniu br. przyby­
ło do Etiopii kilkuset kubań­
skich instruktorów i doradców 
wojskowych, a w końcowej fa­
zie konfliktu w walkach uczest­
niczyły u boku armii etiopskiej 
również zmotoryzowane jednost­
ki piechoty kubańskiej.

Próbę podbicia przez Somalię 
terytorium Etiopii mówca o- 
kreślił jako zamiar dokonania 
zbrodni, która mogła pogrążyć 
całą Afrykę w katastrofie. O- 
becnie, gdy wojna między So­
malią a Etiopią została zakoń­
czona, istnieją możliwości, by 
między obu krajami zapanował 
pokój.

Na zakończenie F. Castro 
zwrócił uwagę na trudne wa­
runki rozwoju Etiopii i dodał, 
że Kuba udziela bratniemu kra-
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nych, a około 80 zaginęło. 
WAFA podkreśla heroiczną po­
stawę walczących oddziałów po­
stępowo-palestyńskich.

W kilku rejonach oddziałom 
palestyńskim udało się pow­
strzymać natarcie wojsk izrael­
skich. Zniszczono 7 opancerzo­
nych pojazdów nieprzyjaciel­
skich. Siły palestyńskie zaata­
kowały rakietami zgrupowanie 
wojsk izraelskich w Nakura.

Powołując się na radio pra­
wicy libańskiej „Głos Libanu”, 
poinformował, że w czwartek 
rano wojska izraelskie przejęły 
kontrolę nad miejscowością Ra- 
chaja Al Fukar w płd. Libanie, 
około 10 kilometrów od granicy 
z Izraelem. „Głos Libanu” in­
formuje ponadto, że oddziały 
izraelskie posuwają się nadal w 
kierunku obozu palestyńskiego 
Raszidija w pobliżu Tyru oraz 
ku Sajdzie. Port w Tyrze zo­
stał w środę całkowicie znisz­
czony w czasie bombardowań 
dokonanych przez samoloty a- 
gresora. Atak izraelski zrównał 
z ziemią wszystkie budynki 
mieszkalne położone wzdłuż 
brzegów Morza Śródziemnego 
w tym rejonie.

Rada Ligi Arabskiej zebrała 
się w czwartek w Kairze na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, 
którego uczestnicy analizują sy­
tuację powstałą w wyniku agre­
sji izraelskiej na Liban. 
Oświadczenie 
agencji TASS

MOSKWA (PAP). W czwartek 
16 bm. agencja TASS opubli-

Lokaut w przemyśle 
metalurgicznym RFN

BONN (PAP). Zarząd związ­
ku przemysłu metalurgicznego 
(VMI) w Badenii-Wirtembergii 
postanowił w środę wieczorem, 
że w nocy z niedzieli na ponie­
działek zostanie wprowadzony 
lokaut we wszystkich zakładach 
powyżej 1.000 zatrudnionych. 
Lokaut dotknie około 200.000 
robotników w 90 zakładach.

W środę rano rozpoczął się 
strajk około 80.000 zorganizowa­
nych robotników i urzędników. 
Strajk objął ogółem 63 zakła­
dy, w tym przede wszystkim 
wielkie zakłady samochodowe 
Daimler-Benz i Porsche огаг 
koncern elektryczny Boscha.

Strajk w przemyśle metalur­
gicznym został proklamowany 
z chwilą, kiedy poniosły fiasko 
rozmowy między pracodawcami 
z VMI a przedstawicielami 
Związku Zawodowego Metalow­
ców (IG Metali) w sprawie wa­
runków nowej umowy zbiorowej.

W przemyśle poligraficznym 
sytuacja jest nadal bardzo na­
pięta. W środę rano w RFN 
nie ukazało się 327 na 350 dzien­
ników, co jest spowodowane 
strajkami i decyzją pracodaw­
ców o lokaucie.

W środę wieczorem kanclerz 
RFN Helmut Schmidt zaapelo­
wał do stron uwikłanych w 
konflikt w przemyśle drukar­
skim i wydawniczym, aby pod­
jęły ponownie rokowania. (W) 

jowi pomocy cywilnej, kierując 
tam 300 inżynierów, techników 
oraz lekarzy. (P)

Normalizacja życia 
w Ogadenie

ADDIS ABEBA (PAP). Kores­
pondenci agencji prasowych, 
którzy zwiedzili wyzwolone 
przez wojska etiopskie tereny 
Ogadenu, piszą o przywracaniu 
tam normalnego życia. Z Addis 
Abeby do miasta Dire Daua 
przybył pierwszy pociąg. Linia 
kolejowa, łącząca stolicę Etiopii 
z Dżibuti nad Morzem Czerwo­
nym była od wielu miesięcy 
zamknięta z powodu działań 
wojennych. Pociąg przywiózł do 
Dire Daua sprzęt potrzebny do 
odbudowy zniszczonego miasta i 
towary codziennego użytku.

Harar, drugie wielkie miasto 
wyzwolone w czasie tegorocznej 
kontrofensywy, jest pełne 
uchodźców. Dla 11 tys. osób zor­
ganizowano specjalny obóz.

W Dżidżidze, ostatnim z trzech 
wielkich miast wyzwolonych w 
tym miesiącu, pożoga wojenna 
pozostawiła najwięcej śladów. 
Uciekające w popłochu wojska 
somalijskie wysadziły w powie­
trze miejscową elektrownię. W 
jednym z gmachów szkolnych 
zorganizowano punkt rejestra­
cyjny osób, które w czasie dzia­
łań wojennych szukały schronie­
nia w buszu. Tu otrzymują te­
raz pierwszą pomoc materialną.

(P)

Eksplozja nuklearna
w Chinach

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykański departament energii 
poinformował, że Chiny prze­
prowadziły w środę o godzinie 
5 czasu GMT doświadczalną 
eksplozję nuklearną w atmosfe­
rze w północno-zachodniej częś­
ci kraju. Siła wybuchu nie prze­
kraczała 20 kiloton.

Poprzednią doświadczalną eks­
plozję nuklearną w atmosferze 
Chiny przeprowadziły 17 wrze­
śnia ub. roku. Jej siła również 
nie przekraczała 20 kiloton. 
Chmura radioaktywna spowodo­
wana przez tę eksplozję przele­
ciała nad kilkoma krajami, m. 
in. Japonią i Stanami Zjedno­
czonymi.

Chiny nie podpisały porozu­
mienia zabraniającego dokony­
wania eksplozji nuklearnych w 
atmosferze. We wrześniu ub. ro­
ku Pekin oficjalnie poinformo­
wał, że przeprowadził również 
próby rakiet z głowicami nu­
klearnymi (W) 

kowala następujące oświadcze­
nie: W nocy 15 marca piechota 
izraelska przy wsparciu czoł­
gów wtargnęła na terytorium 
Libanu na całym odcinku gra­
nicy między Libanem i Izraelem 
oraz rozpoczęła zakrojoną na 
szeroką skalę ofensywę w kie­
runku miast Sajda i Tyr. Jed­
nocześnie z morza wysadzono 
desant, a lotnictwo izraelskie 
bombarduje libańskie miasta i 
wioski.

Giną spokojni mieszkańcy — 
kobiety i dzieci.

Jest to bezpośrednia agresja 
dokonana na suwerenne pań­
stwo. Izrael dąży do zrealizo­
wania swego dawnego planu — 
faktycznej okupacji południo­
wych rejonów Libanu, rozgro­
mienia palestyńskiego ruchu o- 
poru, który jest wytrwałym bo­
jownikiem o zagwarantowanie 
narodowi palestyńskiemu jego 
suwerennych praw. Wynika to 
z przyjętej w przededniu ataku 
na Liban przez parlament 
izraelski rezolucji, w której 
apeluje się o prowadzenie bez­
względnej walki z Organizacją 
Wyzwolenia Palestyny oraz o 
fizyczną likwidację jej kie­
rownictwa.

Wszystko to jeszcze raz w 
sposób wyraźny ujawnia rze­
czywisty charakter polityki 
Izraela, której głównym celem 
nie jest pokój na Bliskim 
Wschodzie, ale przekształcenie 
mapy tego regionu. Wszystkie 
rozmowy i manewry wokół se­
paratystycznych negocjacji e- 
gipsko-izraelskich stanowiły i 
stanowią obecnie zasłonę dla 
kontynuowania agresywnych 
poczynań, skierowanych prze­
ciwko krajom arabskim — są­
siadujących z Izraelem. Oczy­
wisty jest również fakt, że 
Izrael nie mógłby podjąć tego 
typu akcji, gdyby nie cieszył 
się milczącym poparciem tych, 
którzy zaopatrują w broń jego 
armię.

To co obecnie dzieje się w 
Libanie nie jest lokalnym 
konfliktem, ale zawczasu za­
planowanym uderzeniem na 
arabski ruch narodowowyzwo­
leńczy.

Obecne wydarzenia w tym 
rejonie świata raz jeszcze po­
twierdzają zasadność wielokrot­
nie powtarzanych przez Zwią­
zek Radziecki ostrzeżeń, że nie­
uregulowanie konfliktu blisko­
wschodniego, okupowanie przez 
Izrael arabskich ziem, lekce­
ważenie suwerennych praw 
narodu palestyńskiego może wy­
tworzyć sytuację prowadzącą do 
potyczek zbrojnych, które bę­
dą miały poważne następstwa.

TASS został upoważniony do 
złożenia oświadczenia, że 
Związek Radziecki zdecydowa­
nie potępia zbrojną agresję 
Izraela na Liban i apeluje do 
wszystkich, którym droga jest 
sprawa pokoju o połączenie 
swych wysiłków dla położenia 
kresu agresji izraelskiej oraz 
natychmiastowego wycofania 
jego wojsk z terytorium Li­
banu. Cała odpowiedzialność za 
groźne skutki nowego poważ­
nego zaostrzenia sytuacji na 
Bliskim Wschodzie spada na 
rząd Izraela. (P)
Oszczercza 
kampania Izraela

BEJRUT, BRUKSELA, WA­
SZYNGTON (PAP). Wraz z 
barbarzyńską akcją zbrojną 
na obozy uchodźców palestyń­
skich w Libanie, Izrael roz­
pętał przeciwko narodowi pa­
lestyńskiemu oszczerczą kam­
panię dyplomatyczną. Tel-Awiw 
wezwał wszystkie kraje utrzy­
mujące z nim stosunki dyplo­
matyczne do zamknięcia w 
swych stolicach przedstawi­
cielstw Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, uznawanej przez 
ONZ.

Kanclerz Austrii Bruno 
Kreisky oświadczył, że jego 
rząd nie zamierza likwidować 
biura OWP w Wiedniu. Dodał, 
że rząd izraelski nie ma prawa 
domagać się od Austrii spełnie­
nia takiego żądania.

Przebywający w Egipcie z 
oficjalną wizytą minister spraw 
zagranicznych Belgii, Andre 
Simonet, wypowiedział się 
przeciwko żądaniom przywód­
ców izraelskich zamknięcia de­
legatur Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny w stolicach państw 
zachodnich. Podkreślił on,- że 
na Bliskim Wschodzie istnieje 
problem palestyński i nie moż­
na go pominąć.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Szwecji oświad­
czył, że jego rząd uważa OWP 
za najbardziej reprezentatywną I

Nowy przywódca szwedzkich liberałów
Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm, w marcu
(A) Na ostatnim nadzwyczaj­

nym zjeżdzie liberalnej Partii 
Ludowej Szwecji wybrano no­
wego przewodniczącego. Został 
nim Ola Ullsten.

Nowy przywódca Partii Ludo­
wej urodził się w 1931 r. i ma 
za sobą bogatą karierę politycz­
ną.

Po wyborach powszechnych 
w 1976 r„ w wyniku których 
po raz pierwszy od 44 lat soc­
jaldemokraci musieli pożegnać 
się z władzą, a trzy partie koa­
licji mieszczańskiej — centryści, 
konserwatyści i liberałowie ut­
worzyli wspólny gabinet, Ull­
sten został ministrem do spraw 
pomocy dla zagranicy przy 
MSZ, zajmując się jednocześnie 
sprawami emigracyjnymi.

Nowy przywódca szwedzkich 
liberałów jest człowiekiem 
mniej konfliktowym aniżeli je­
go poprzednik Per Ahlmark i 
dał się już poznać jako zręczny 
polityk, skłonny do zawarcia 
kompromisów, świadczy o tym 
m.in. jego pierwsza wypowiedź 
jako szefa Partii Ludowej na 
temat proiektu utworzenia fun­
duszów pracowniczych przedło­
żonego ostatnio pod dyskusję 

organizację palestyńską i nie 
zamierza zamknąć jej biura 
informacyjnego w Sztokholmie.

Również Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Japonii odrzu­
ciło żądania Tel-Awiwu, pod­
kreślając, że nie podejmie w 
swym kraju żadnych kroków 
przeciwko Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny.

Natomiast rzecznik Departa­
mentu Stanu USA oznajmił, że 
w związku z prośbą Tel-Awiwu 
w sprawie zamknięcia przed­
stawicielstw OWP, rząd ame­
rykański rozpatrzy kwestię 
dalszej działalności stałego ob­
serwatora OWP przy ONZ i 
biura informacyjnego tej orga­
nizacji w Nowym Jorku. (P)

Trójstronne rokowania 
w Genewie

GENEWA (PAP). W czasie 
czwartkowego posiedzenia ge­
newskiego komitetu rozbrojenio­
wego przedstawiciele ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii ogło­
sili komunikat o przebiegu 
trójstronnych rokowań zmie­
rzających do opracowania u- 
kładu o całkowitym i pow­
szechnym zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową.

W komunikacie tym czytamy 
m.in., że w szeregu istotnych 
kwestii uczestnicy rokowań 
osiągnęli już porozumienie, a 
w niektórych, nie załatwionych 
jeszcze sprawach nastąpiło 
zbliżenie stanowisk. (P)

Szanse francuskiej lewicy 
w drugiej turze wyborów

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 16 marca
(P) Według G. Marchais le­

wica ma szanse na odniesie­
nie zwycięstwa najbliższej 
niedzieli, jeżeli glosy wszyst­
kich sympatyków trzech par­
tii lewicy skupią się na wspól­
nych kandydatach oraz jeżeli 
padną na nich także głosy z 
innych formacji politycznych 
tak z lewa, jak i z kręgów 
niezadowolonych z powodu 
polityki obecnej ekipy kierow­
niczej.

W artykule wstępnym umiesz­
czonym w dzisiejszym organie 
prasowym komunistów „L’Hu­
manité” G. Marchais — sekre­
tarz generalny КС FPK — do­
wodzi, że w pierwszej turze „15 
milionów glosujących odrzuciło 
politykę obecnej ekipy, a 13,5 
min głosowało za nią”. W wy- 
wiadzie telewizyjnym w czwar­
tek w południe stwierdził, że 
biorąc pod uwagę wyniki pierw­
szej tury lewica miałaby szanse 
na odniesienie sukcesu w 260 
okręgach wyborczych na 414, w 
których w najbliższą niedzielę 
toczyć się będzie walka o fote­
le w nowym parlamencie.

Przypomnij my. że francuskie 
Zgromadzenie Narodowe liczy 
491 miejsc. Ubiegłej niedzieli 
wybrano 63 deputowanych plus 
8 z powodu braku przeciwni­
ków w drugiej turze, łącznie — 
71.

Lider francuskich komunistów 
wezwał wszystkich wyborców 
lewicowych do republikańskiej 
dyscypliny i zapewnił, że ko­
muniści dochowają jej wszędzie. 
Jednakowoż mimo wezwań do 
podobnego zdyscyplinowania ze 
strony kierownictwa partii socja­
listycznej i ruchu lewicowych 
radykałów, z niektórych rejo­
nów Francji dochodzą wiadomo­
ści, że poszczególne federacje 
partyjne zamiast wezwania swej 
klienteli do solidarnego głoso­
wania na kandydatów komuni­
stycznych pozostawiły im wolną 
rękę.

Natomiast w wezwaniach kie­
rowanych przez radio i telewizję 
inni liderzy partii lewicowych 
bądź ultralewicowych wezwali 
swych sympatyków do zbioro­
wego przeniesienia głosów na 
wspólnych kandydatów lewicy. 
Przypomnijmy, że skrajna lewi­
ca uzyskała w niedzielę prze­
szło 3,3 proc, głosów.

Przywódcy partii socjalistycz­
nej nie ujawniają publicznie 
swych hipotez co do wyników 
w drugiej turze i w konsek­
wencji co do przyszłego układu 
sił politycznych w nowym par­
lamencie. Nieoficjalnie nato-

! społeczną przez szwedzkich soc­
jaldemokratów. Przy pomocy 
:akich funduszów finansowanych 
z części zarobków pracowników 
zatrudnionych w dużych przed­
siębiorstwach. związki zawodo­
we i socjaldemokraci pragną 
wykupić część akcji tych przed­
siębiorstw Zwiększyłoby to 
wpływ załóg na zarządzanie za­
równo w skali danego zakładu, 
regionu, jak i całego państwa 
i ograniczyło proce*  koncentra­
cji kapitalistycznej.

Q Na КС Кг»
przebywała w Kuniunń aelegacja 
ńC PZPK, kierej przewodniczył 
zastępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego КС PZPK Łucjan 
Piątkowski. Pelegacja przepro­
wadziła rozmowy w Wydziale 
btosunaów M.ędzynaiodowyca КС 
KPK, w toku których m. m. u- 
zgoanîono plan współpracy mię­
dzy obu partiami na lata 1S78— 
—1879.

Dciegacja КС PZPR przebywała 
także w woj. Plueszti, gdzie spot­
kała się z kierownictwem partyj. 
nym tego okręgu.

1S bm. delegacja КС PZPR zo­
stała przyjęta przez sekretarza 
КС RPK Stefana Andieia.

ф W Genewie zakończyła się 
sesja międzynarodowej grupy dd- 
radczej ośrodka handlu między­
narodowego UNCl'AD/GAXX'. Se­
sja rozpatrzyła problematykę po­
mocy dla krajów rozwijających 
się w zakresie promocji ich eks­
portu. Przewodniczącym sesji zo­
stał wvbrâny przedstawić.ei Pol­
skiej Izby Handlu Zagraniczne­
go Andrzej l-oroszl.iewicz.
• Znany pisarz i publicysta ra­

dziecki. korespondent wojenny w 
czasie II wojny światowej, autor 
„Opowieści o prawdziwym czło­
wieku”, Borys Polewoj został od­
znaczony za zasługi w rozwoju ra­
dzieckiej literatury, aktywną 
działalność społeczną oraz w 
związku z 70 rocznicą urodzin Or­
derem Przyjaźni Narodów.
• 112 kilometrów na południo­

wy zachód od Sarajewa nastąpi, 
ło trzęsienie Ziemi o sile 0 stop­
ni w skali 12-stopniowej.
• W alarmującym tempie rośnie 

w Wielkiej Brytanii liczba zacho­
rowań na malarię. W ub. roku 
zanotowano w Wielkiej Brytanii 
1700 wypadków zachorowań, z 
czego kilka śmiertelnych, w cią­
gu pierwszych dwóch miesięcy br. 
na malarią zmarły 4 oeoby. (PAP) 

Podczas, gdy przywódca kon­
serwatystów i zarazem minister 
gospodarki Bohman odrzucił 
zdecydowanie projekt socjalde­
mokratów, określając go jako 
próbę uspołecznienia środków 
produkcji i banków, Ullsten wi­
dzi w tych projektach pozytyw­
ne rozwiązania godne przedys­
kutowania i mające na celu roz­
bicie nadmiernej koncentracji 
władzy wielkich koncernów.

Obserwatorzy polityczni skan­
dynawskiej aceny politycznej nie 
wykluczają, że w przyszłości 
Ullsten może dążyć do nawią­
zania współpracy z socjaldemo­
kratami. o ile zajdzie taka po­
trzeba na przykład po wyborach 
powszechnych w 1979 r.

Agencja IASS o d№x« radzieckich 
okrętów podwodnych na Baityko

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS opublikowała artykuł 
swego komentatora politycz­
nego, Jurija Komiłowfc, któ­
ry nawiązuje do trwającej w 
Szwecji kampanii propagan­
dowej w związku z obecnoś­
cią na Bałtyku sześciu ra­
dzieckich okrętów podwod­
nych wyposażonych w broń 
jądrową. Obecność tych okrę­
tów rzekomo ujawniono nie­
spodziewanie. Zapoczątkowa­
ną przez prasę szwedzką 
kampanię podchwyciła też 
część prasy w innych krajach 
skandynawskich, m. in. w Da­
nii.

Prasa skandynawska enuje in­
synuacje na temat zagrożenia, 
jakie Obecność radzieckich okrę­
tów podwodnych na Morzu 
Bałtyckim, miałaby stanowić 
dla sprawy pokoju. J. Korniłow 
podkreśla w swym komentarzu, 
iż twierdzenia te są absolut­
nie bezpodstawne.

Przede wszystkim — pisze 
autor — radzieckie okręty pod­
wodne rzeczywiście znajdują 
się na wodach Morza Bałtyc­
kiego, ale nie pojawiły się tam 
„niespodziewanie”. Ich obec­
ności nie trzeba też było aż „u- 
jawniać”, ponieważ cieśninę 
Wielkiego Bełtu przepłynęły na 
powierzchni, zupełnie jawnie. 
Było to zresztą przed dwoma 
laty. Dotychczas fakt ten nie

miast, w kołach zbliżonych do 
tej partii, uważa się. że partie 
obozu rządowego zachowają w 
nowym Zgromadzeniu Narodo­
wym większość około 30 foteli. 
Jeden z czołowych przywódców 
konserwatywnego skrzydła par­
tii socjalistycznej. Gaston Def- 
ferre wykazał wyraźny pod tym 
względem pesymizm, odwrotnie 
niż przywódca lewego skrzydła 
tej partii Ceres Chevenement.

Partia neogaullistów Chiraka 
także uchyla się od ujawnienia 
swych przypuszczalnych obli­
czeń w drugiej turze, ale uwa­
ża, że liczebność jej deputowa­
nych może spaść ze 150 do 130, 
co i tak uznałaby za sukces.

Obliczenia partii zrzeszonych 
w UDR zgodne są z hipotezami 
socjalistów i uważają, że obóz 
rządowy uzyska w nowym par­
lamencie od 20 do 40 miejsc 
przewagi (stary miał około 140 
miejsc).

W toku kampanii wyborczej 
przed drugą turą przywódcy 
partii konserwatywnych starają 
się w dalszym ciągu działać na 
klientelę wyborczą za pośredni­
ctwem różnych wyświechtanych 
straszaków, wśród których nie 
na ostatnim miejscu znajduje się 
ten. że w przypadku zdobycia 
większości przez lewicę socja­
liści będą „więźniami” komuni­
stów oraz fakt że w rządzie le­
wicy ci ostatni mieliby połowę 
miejsc. G. Marchais wyjaśnił, 
że porozumienie partii lewicy z 
poniedziałku 13 bm. mówi, iż w 
przypadku powołania rządu le­
wicowego komuniści pretendo­
waliby do jednej trzeciej jego 
składu osobowego.

P. Szwecj' również w USA 
zakaz produkcji aerozoli

WASZYNGTON (PAP). W Sta­
nach Zjednoczonych poczynając 
od 15 grudnia br., wprowadzo­
ny bidzie zakaz produkcji pre­
paratów w aerozolu, 4śl! pro­
ducent wykorzystuje gazy fluo- 
rowęglowe.

Decyzja ta opiera się na wy­
rażonej dwa lata temu opinii 
Amerykańskiej Akademii Nauk 
iż gazy fluorowęglowe, przedo­
stające się z miliardów sprzeda­
wanych na rynku małych po­
jemników, wędrują w wyższe 
warstwy atmosfery i niszczą w 
niej warstwę ozonu. Warstwa 
ta stanowi naturalną osłonę na­
szej planety przed zbyt mten- 
sywnym. szkodliwym promie­
niowaniem ultrafioletowym.

Decyzja o zakazie produkcji, 
ogłoszona w środę, kładzie kres 
namiętnym sporom, jakie długo 
ciągnęły się między Agencją d/s 
Ochrony Srodpwiska Naturalne 
go i producentmi substancji 
aerozolowych. Siany Zjednoczo­
ne peszły w ślady Szwecji, któ­
ra jako pierwszy kraj na świe­
ci* * zapowiedziała wstrzymanie 
produkcji aerozoli począwszy od 
stycznia 1979 roku.

Producenci w Stanach Zjed­
noczonych informują, iż w cią­
gu ostatnich trzech lat sprzedaż 
preparatów w aerozolu spadła 
o 40 proc. W związku z czym 
ilość gazów fluoroweglowv-h. 
które przedostają się do a‘m«- 
sfery, zmniejszyła się z 232 do 
138 min kg rocznie. (P)

Kongres USA wzywa 
Kanadę do zaniechania 
rzezi fok

WASZYNGTON (PAP). Izba 
Reprezentantów Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych uchwaliła 
w środę rezolucję wzywającą 
Kanadę do wstrzymania polo­
wania na foki na wschodnich 
wybrzeżach tego kraju.

Statki łowcze prowadzą tę 
akcję na Labradorze i w Zatoce 
Św. Wawrzyńca już od 10 
marea. Łącznie, w ciągu kil- 
kunastodniowego polowania 
myśliwi mają uśmiercić 180 ty­
sięcy fok. (P) 

przyciągał niczyjej uwagi. Te­
raz robi się z tego sensację.

Wody Bałtyku — kontynuuje 
komentator agencji TASS — 
opływają granice ZSRR, jest 
więc rzeczą zupełnie naturalną, 
że radzieckie okręty wojenne 
w tym również podwodne, po­
ruszają się po tych wodach. J. 
Korniłow podkreśla, że nie jest 
to sprzeczne ani ze statutem 
Morza Bałtyckiego,, ani też z 
obowiązującymi normami prawa 
m i ędzyn arodowego.

Nawiązując do insynuacji na 
temat niebezpieczeństwa, jakim 
miałaby grozić obecność tych 
okrętów. J. Korniłow pisze. iż 
powszechnie wiadomo, źe ra­
dziecka marynarka wojenna nie 
zagraża nikomu. Autor wyraża 
zdziwienie, że prasa szwedzka, 
która usiłuje straszyć opinię 
publiczna Związkiem Radziec­
kim przemilcza rzeczywiste nie­
bezpieczeństwo, jakim jest np. 
nagromadzenie am e rykański ch 
głowic jądrowych w arsenałach 
jednostek NATO stacjonowa­
nych na terytorium RFN, tj. w 
bezpośredniej bliskości Szwecji, 
i nie protestuje przec>wko za­
mierzonemu przez Pentagon 
rozmieszczeniu na terytorium 
RFN bomby neutronowej.

Zarzucanie ZSRR, że tylko 
deklaratywnie opowiada się za 
przekształceniem Bałtyku w mo­
rze pokoju, a w praktyce nic w 
tym kierunku nie czyni — pi­
sze J. Korniłow — również po­
zbawione jest podstaw. Wiado­
mo bowiem, że Związek Ra­
dziecki opowiadał się i nadal 
się opowiada zarówno za reali­
zacją inicjatywy Polski, która 
zapronowała, by ogłosić Bał­
tyk morzem pokoju, jak i za 
realizacją propozycji Finlandii 
przekształcenia północy Europy 
w strefę wolną od broni ją­
drowej.

Jeżeli te konstruktywne pro­
pozycje nie zostały dotychczas 
wprowadzone w życie, to tylko 
dlatego, że przeciwdziałają te­
mu pewne, związane z NATO 
koła na Zachodzie. Jednakże — 
zapytuje autor — skoro inne 
kraje nadal wykorzystują Bał­
tyk do dyslokacji swej mary­
narki wojennej, to dlaczego 
kwestionuje się analogiczne pra­
wo Związku Radzieckiego?

Zastanawiając się nad tym, 
czemu służy prowadzona w 
Szwecji kampania J. Korniłow 
stwierdza w konkluzji, że z 
pewnością nie służy ona ani 
rozwojowi stosunków szwedzko- 
radzieckich, ani też ugruntowa­
niu odprężenia w północnej 
części Europy. (P)

Rokowania SALT
GENEWA (PAP). W Genewie 

odbyło się kolejne spotkanie 
delegacji Związku Radzieckiego 
i Stanów Zjednoczonych u- 
czestniczących w radziecko-a- 
merykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
ofensywnych (SALT). (P)

Krwawy bilans buntu 
argentyńskich więźniów

BUENOS AIRES (PAP). Wła­
dze argentyńskie poinformowa­
ły, że w wyniku buntu więź­
niów, a następnie spowodowa­
nego przez nich pożaru w wię­
zieniu Villa Devoto w Buenos 
Aires zginęło 60 aresztantów. 81 
osób, w tym 5 strażników, od­
niosło rany bądź zatruło się dy­
mem.

Jak informowaliśmy, bunt 
wybuchł we wtorek rano. Część 
spośród 161 więźniów jednego 
z bloków Villa Devoto zaatako­
wała strażników. Aresztami 
podpalili materace i koce aby 
zablokować w ten spasób wejś­
cie do gmachu.

Policja stłumiła rozruchy do­
piero po trzygodzinnej akcji. 
Mieszkańcy pobliskich domów 
powiedzieli dziennikarzom o 
ciężkiej, półgodzinnej strzelani­
nie w objętej buntem części 
aresztu. Władze natomiast prze­
czą, jakoby policja otworzyła 
ogień do buntowników

Był to najtragiczniejszy bunt 
więźniów w tym areszcie od 
grudnia 1962, kiedy w rozru 
chach zginęły tu 23 osoby, w 
tym 9 strażników. (P)
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гDolar na rynku międzynarodowym

Obrona konieczna, obrona pozorna
JACEK POPRZECZKO

(A) Na początku tego tygodnia ogłoszono w Bonn i Waszyng­
tonie wspólny program posunięć, służących umacnianiu pozy­
cji dolara. W zachodnich kolach finansowych oczekiwano tych 
decyzji z wielkim napięciem. Kurs dolara, szczególnie wobec 
marki RFN i japońskiego jena, spadł ostatnio do rekordowo 
niskiego poziomu. Towarzyszące tendencji zniżkowej, wystę­
pujące na jej tle, drobne wahania kursu w dół i w górę, a tak­
że różne przewidywania tyczące dalszej ewolucji pozycji do­
lara, stały się podstawą fali spekulacji. To z kolei pogłębiło 
dezorganizację na rynku finansowym. Zręczni gracze giełdowi 
mogli na tym korzystać, ale sprawa stała się zbyt poważna, by 
sprowadzać ją tylko do robionych na giełdach interesów*.

nych szacowane na 2,8 min ton 
rocznie przewyższa znacznie zu­
życie w USA czy Japonii. Moż­
na więc powiedzieć, że Europa 
jest naturalnym rynkiem zbytu 
polskiej miedzi. Decydują o tym 
koszty transportu a rozwój 
przewozów barkami obniża ten 
koszt znacznie. Szacuje się, że 
koszt transportu miedzi z Zam­
bii czy z Zairu do Europy, włą­
czając opłaty za przewóz przez 
kontynent afrykański dochodzą 
do 150 a nawet 200 dolarów za 
tonę. Nasze koszty przewozów 
są kilkakrotnie niższe co musi 
wpływać na opłacalność.

Ważnym atutem, dzięki któ­
remu jesteśmy bardziej konku­
rencyjni również w związku z 
transportem, jest bezpieczeń­
stwo dostaw. Ten element, nie 
zawsze wymierny finansowo, 
odgrywa duże znaczenie przy 
negocjacjach, gdyż —• jak uczy 
doświadczenie — wystarczyło ja­
kieś napięcie polityczne między 
krajami afrykańskimi, aby na­
stąpiły zakłócenia transportu. 
Wielkie koncerny miedziowe 
zwracaja także uwagę na nie­
zwykle istotny czynnik jakim 
jest stabilność polityczna w kra­
jach wydobycia.

Kalkulując jednakże opłacal­
ność dewiz zdobywanych za 
miedź uwzględnić trzeba w ja­
kim sotpniu wpływy są obciążo­
ne importem niezbędnym dla 
produkcji miedzi. Jest to ele­
ment niezwykle ważny. Ostat­
nio np. w Zambii doszło do te­
go że import związany z wydo­
byciem miedzi, pochłania wię­
cej dewiz niż wynoszą wpływy 
z eksportu przy dzisiejszych ce­
nach.’) Na tym tle nabiera 
znaczenia fak* niezwykle ni­
skiej importochłonności tej 
produkcji w Polsce. W kraju 
wytwarzamy bowiem większość

Dezorganizacja rynku fi­
nansowego — to także dezor­
ganizacja zachodniego syste­
mu monetarnego, którego do­
lar pozostaje podstawą. Jest 
on główną walutą, w której 
rozliczane są międzynarodowe 
transakcje handlowe. Co 
szczególnie ważne — jest głó­
wną walutą, w której płaci 
się rachunki za ropę naftową.

Spadek kur.su dolara powo­
dował liczne odgłosy niezado­
wolenia. Odzywały się one z 
różnyeh stron. Protestowały a- 
rabskie kraje naftowe, otrzymu-ч 
jące zapłatę za swój surowiec 
w zdeprecjonowanej walucie. 
Согаз częściej padał z ich stro­
ny postulat, by w rozliczeniach 
za ropę naftową odejść od do­
lara. Protestowały inne kraje, 
będące głównymi partnerami 
handlowymi USA, zwłaszcza te, 
których pieniądz w stosunku do 
dolara zwyżkował szczególnie 
mocno. Względny wzrost kursu 
jena i marki RFN powodował, 
że amerykański eksport do RFN 
i Japonii stawał się tańszy, zaś 
import z tych krajów do USA 
drożał. Stawiało to Stany Zjed­
noczone w uprzywilejowanej 
sytuacji handlowej i to w wa­
runkach, gdy sprzedaż towarów 
stała się szczególnie 
wobec powszechnego 
ekonomicznego.

Spadek kursu dolara 
też niepokój w samycn 
Zjednoczonych. Ułatwiał co pra­
wda wzrost amerykańskiego 
eksportu i ograniczenie impor­
tu, co było szczególnie ważne 
przy wysokim . ujemnym bilan­
sie płatniczym USA. Ale w 
swym „biegu w dół” dolar się­
gnął niebezpiecznej granicy. 
Takiej, której przekroczenie oz­
naczałoby naruszenie jego po­
zycji w międzynarodowym sys­
temie monetarnym. A to po­
ważnie zagrażałoby interesom 
amerykańskim, zarówno ekono­
micznym, jak i politycznym. 
Propozycje krajów arabskich, 
by 'zrezygnować Z dolara w roz­
liczeniach za ropę naftową, by­
ły tu poważnym sygnałem o- 
strzegawczym.

Tym poczuciem zagrożenia 
należy chyba tłumaczyć fakt, że 
USA zdecydowały się podeprzeć 
pozycję dolara nie tylko dekla­
racjami, ale i konkretnymi po­
sunięciami, organizowanymi na 
skalę międzynarodową. Ńa Sta­
ny Zjednoczone działała zara-

trudna 
kryzysu

budził 
Stanach

Urządzenia walcowni 
z Pilzna do Katowic
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 16 marca

(P) Czechosłowackie przedsię­
biorstwa przemysłowe produku­
ją dla Polski wiele unikalnych 
urządzeń i maszyn, W znanych 
zakładach Skoda w Pilżnie wy­
produkowano dla przykładu ze­
spół walcowniczy dla huty „Ka­
towice”. Urządzenia ważą po­
nad 16 tys. ton. Zespół składa 
się z 12 walcarek i osiąga jed­
ną z największych dotąd szyb­
kości walcowniczych — 4,5 m 
w ciągu sekundy.

Z kolei w zakładach taboru 
kolejowego w Czeskiej Lipie 
zbudowano w tych dniach pier­
wszy specjalny wagon dla prze­
wozu polskich Fiatów 125 i 126. 
Wagon jest uniwersalny, a 
dzięki specjalnej konstrukcji le­
piej wykorzystywana jest po­
wierzchnia przewozowa niż w 
wagonach produkowanych do­
tychczas. Cała produkcja tych 
wagonów przeznaczona jest na 
eksport do Polski. Do końca br. 
załoga fabryki wagonów w 
Czeskiej Lipie wyprodukuje i 
dostarczy do naszego kraju 400 
wagonów tego typu.

TASS o pozbawieniu 
Mstislawa Rostropowicza 
obywatelstwa radzieckiego

MOSKWA (PAP). W związku 
z wypowiedziami niektórych 
środków masowego przekazu na 
Zachcdzie w sprawie pozbawie­
nia obywatelstwa radz;eck’>-gG 
wiolonczelisty Mstisława Rost­
ropowicza oraz jego żony, śpie­
waczki Galiiy Wiszniewskiej, 
agencja TASS poinformowała, 
że zostali or.i pozbawieni oby­
watelstwa prawomocną decyzją 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, ponieważ przebywając od 
kilku lat za granicą systematy­
cznie prowadzą działalność wy­
rządzającą uszczerbek prestiżo­
wi ZSRR i nie dającą się po­
godzić z posiadaniem obywa­
telstwa tego kraju.

Rostropowicz i Wiszniewska 
■*-  stwierdza TASS — udzielają 
pomocy materialnej dywersyj­
nym ośrodkom antyradzieckim 
i innym organizacjom wrogim 
Związkowi Radzieckiemu m.in 
prz^znac3aj<c na te cele docho­
dy ze »vych koncertów. (P)

zem presja ekonomiczna i poli­
tyczna. Jak długo przeważała 
ta ostatnia — USA zwlekały z 
podejmowaniem decyzji. Liczyły 
być może na to, że faktyczna 
deprecjacja dolara wobec jena 
i marki doprowadzi do oficjal­
nego usankcjonowania tego sta­
nu fzeczy, czyli do rewaluacji 
waluty Japonii i RFN. Ozna­
czałoby to ustabilizowanie na 
dłuzszy czas korzyści, osiąga­
nych dzięki spadkowi kursu 
dolara w handlu z tymi kra­
jami. Ale gdy to nie nastąpi­
ło, gdy korzyściom gospodar­
czym zaczęła się przeciwstawiać 
perspektywa również gospodar­
czych strat, związanych z po­
ważnym zachwianiem między­
narodowej pozycji dolara, gdy 
zarazem presja polityczna ze 
strony partnerów wzrosła — 
Stany Zjednoczone zdecydowały 
się na działanie. •

Postanowiono bronić dolara. 
Pytanie jednak, jak daleko 
posunąć się w tej obronie i 
jakimi środkami ją prowa­
dzić? Ogłoszone w poniedzia­
łek wyniki negocjacji USA— 
RFN wskazują, że USA wy­
brały rozwiązanie mające po­
stać słabego kompromisu.

Zanim przedstawimy istotę 
tego rozwiązania, zastanówmy 
się jeszcze, dlaczego obrona do­
lara ma być wspólnym dziełem 
właśnie USA i RFN? W sto­
sunkach z RFN kurs dolara jest 
dla Stanów Zjednoczonych waż­
nym elementem przetargowym. 
Obydwa kraje narzucają sobie 
wzajem szczególne obowiązki w 
dziedzinie wydobycia gospodar­
ki zachodniej z kryzysu. W 
obecnej sytuacji USA mogą po­
wiedzieć: „zgodzimy się na u- 
mocnienie pozycji dolara, ułat­
wiając handel naszym partne­
rom i w ten sposób przyczy­
niając się do poprawy koniun­
ktury międzynarodowej. Ale po 
pierwsze — musicie nam w tym 
pomóc, a po drugie —wótekże 
powinniście wpłynąć na oży­
wienie, przyśpieszając tempo 
rozwoju gospodarczego, zwięk- 
czając inwestycje, import i re­
dukując nadwyżkę w bilansie 
handlowym” Podobny apel 
Stany Zjednoczone mogłyby 
wysłać także i do Japonii, ale 
ku RFN kierują je w tej chwi­
li szczególne względy politycz­
ne. Mianowicie za czasów admi­
nistracji Cartera stosunki ame­
rykańsko - zachodnioniemieckie 
bardzo się pogorszyły, i to wła­
śnie na tle gospodarczym. Jest 
więc teraz okazja, by dzięki 
wspólnej ak.ji ekonomicznej te 
stosunki poprawić.

Działając wspólnie z RFN na 
rzecz umocnienia pozycji dolara 
USA oczekują więc korzyści e- 
konomicznych i politycznych. 
Jeśli chodzi o aspekt gospodar­
czy — Republika Federalna zgo­
dziła się na razie na wspólną 
akcję w dziedzinie finąnsów. Co 
do tempa własnego rozwoju go­
spodarczego — pozostaje przy 
swoich, dawniej wyznaczonych 
celach.

Porozumienie amerykańsko- 
-zachodnioniemieckie, chociaż 
skomplikowane od strony for­
malnych operacji finansowych, 
w swej istocie jest proste. RFN 

Gra z miedzią I HENRYK CHĄDZYŃSKI

NASZE ATUTY
(A) Stworzenie legnicko-gło- 

gowskiego okręgu miedziowego 
kosztowało nas w ciągu pierw­
szych 15 lat 56 miliardów zło­
tych. Jak szybko te nakłady 
oraz wysiłek związany z za­
gospodarowaniem odkrytych 
złóż miedzi zaczynają owoco­
wać? W jakim stopniu — na 
tle omówionych w poprzed­
nim artykule tendencji wielu 
koncernów do ograniczania 
inwestycji wskutek słabej ko­
niunktury — opłaca nam się 
eksport miedzi, na który 
przecież liczymy?

Na wstępie kilka liczb ilu­
strujących skalę działania. Kom­
binat górniczo-hutniczy w Lu­
binie jako wielka organizacja 
gospodarcza składa sie z 16 jed­
nostek na własnym rozrachun­
ku. Są to kopalnie, zakłady za­
plecza techniczno-usługowego, 
placówki projektowe i doświad­
czalne. W kombinacie tym pra­
cuje ok. 34 tys. osób, a 15 tys. 
nadal zaangażowanych jest przy 
dalszej rozbudowie zagłębia.

Roczna wartość produkcji 
kombinatu, licząc zarówno 
miedź jak 1 inne metale i pro­
dukty uboczne, wyniesie w tym 
roku 24 mid zł. Ponieważ o- 
becnie przeszło 1/3 produkcji 
skierowana jest na eksport sza­
cuje się, że kombinat wzbogaca 
kraj, przysparzając ok. 1,5 min 
dolarów dziennie.

Kiedy koniunktura była dobra 
a ceny miedzi na giełdach dwu­
krotnie wyższe niż obecnie — 
wszyscy na ogół z tych wpły- 

Iwów się cieszyli. Obecnie, kie­
dy jak w-namnielfśmy szacunki 
zachodnie wykazują, że lwia

I zwiększyła mianowicie środki 
kredytowe, przy pomocy któ­
rych Stany Zjednoczone będą 
mogły interweniować na rzecz 
podtrzymania kursu swej włas­
nej waluty. USA uzyskały po­
nadto dodatkowe środki na ten 
sam cel od Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

Powiedzieliśmy, że ze stro­
ny USA jest to słaby kom­
promis. Ta teza znajduje o- 
parcie w reakcjach giełdy. 
Na wieść o zbliżającym się 
porozumieniu kurs dolara 
podniósł się. Kiedy opubli­
kowano wyniki negocjacji — 
wyraźnie spadł. Stany Zjed­
noczone uzyskały co prawda 
znaczne środki na zakupy in­
terwencyjne, ale sa one zni­
kome, gdy porównać je z ma­
są dolarów, stanowiącą na 
rynku międzynarodowym 
przedmiot zakupów, sprzedaży 
i spekulacji. Kurs dolara 
mógłby się ustabilizować do­
piero wtedy. gdyby istniała 
pewność, że USA nie ograni­
czą się do doraźnej interwen­
cji, lecz zasadniczo zmienią 
swą politykę gospodarczą.

Widać z reakcji giełdy, że 
takiego przekonania brak. 
Stany Zjednoczone znalazły 
się w sytuacji, gdy obrona do­
lara stała się konieczna, bo 
w grę wszedł ich prestiż. Ale 
zastosowały środki, które w 
gruncie rzeczy są obroną po­
zorną. Czyżby chodziło wńęc 
o to, by z jednej strony ura­
tować prestiż, a z drugiej — 
nie tracić korzyści. które 
chwiejny kurs dolara może 
nadal przynosić w przyszłoś­
ci?

Sprawa Schleyera na forum Bundestagu

Specjalna komisja zbada okoliczności śledztwa
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 16 marca

(P) Zbieg wydarzeń sprawił, 
że pierwsza oficjalna reakcja 
rządu RFN na porwanie wło­
skiego polityka Aldo Moro wy­
rażona została przez kancle­
rza Schmidta z mównicy w 
Bundestagu.

le ■>, - ■■
Gdy w kuluarach parlamen­

tarnych, na trybunach praso­
wych i miejscach dla publicz­
ności z wielkim poruszeniem 
komentowano pierwsze wiado­
mości z Rzymu, w sali posie­
dzeń plenarnych toczyła się 
ostra debata związana z głoś­
nym zamachem terrorystycznym 
na Schleyera, porwanego przed 
pół rokiem w Kolonii i zamor­
dowanego po kilku tygodniach. 
Tematem poselskiej dyskusji 
były zaniedbania w pierwszej 
fazie śledztwa, w wyniku któ­
rych zaprzepaszczona zastała 
szansa szybkiego ujawnienia 
kryjówki terrorystów i być mo­
że uratowania życia porwanego.

Zgodnie z oczekiwaniami par­
tie chrześcijańskiej demokracji 
posłużyły się forum parlamen­
tarnym aby podjąć kolejny atak 
na rząd koalicyjny. Wystąpienia 
przedstawicieli opozycji wykra­
czające często poza ramy tema­
tu i obfitujące w demagogię, 
zmierzały do obarczenia odpo­
wiedzialnością konkretnych po­
lityków z obozu rządowego, m.in. 
ministrów spraw wewnętrznych: 
federalnego — Maihofera i w 
rządzie krajowym Nadrenii— 
Westfalii — Hirsza.

część światowej produkcji mie­
dzi jest wskutek niskich cen 
nieopłacalna, można usłyszeć 
wątpliwości, że i u nas nie o- 
placa się inwestować w miedź, 
nawet jeśli można na ten cel 
część środków uzyskać w posta­
ci kredytów zagranicznych. 
Warto więc na tym tle zwrócić 
uwagę na pewne atuty naszych 
złóż i naszej, działalności, które 
sprawiają, że nawet teraz do 
eksportu miedzi nie dokładamy, 
choć rzecz jasna wpływy i zy­
ski z eksportu nie są tak znacz­
ne jak w okresie miedziowego 
boomu.

O opłacalności decyduje wie­
le czynników. Jednym z istot­
nych są warunki górnictwa. 
Wiadomo, że regularność wystę­
powania złóż oraz średnia pro­
centowa zawartość metalu w 
rudzie w Polsce jest ok. 
2 proc. wyższa niż prze­
ciętnie w świecie. W USA eks­
ploatuje się dziś złoża zawie­
rające poniżej 0,4 proc, meta­
lu. Drugim takim ważnym atu­
tem jest skład rudy, gdyż obok 
miedzi występują u nas inne 
metale m. in. srebro. Występo­
wanie srebra ma ogromne zna­
czenie, gdyż jak się szacuje 
wpływy za ten metal szlachet­
ny pozwalają pokryć ok. 75 proc, 
kosztów hutnictwa miedzi. Oko­
licznością sprzyjająca jest tak­
że to, że cena srebra jest w 
ostatnich latach bardziej stabil­
na aniżeli innych metali.

Wreszcie czynnikiem zwięk­
szającym naszą względną kon­
kurencyjność w tej dziedzinie 
jest położenie geograficzne. Na­
sze złoża są usytuowane naj­
bliżej najbardziej chłonnego 
i odczuwającego deficyt mie­
dzi kontynentu jakim jest Eu­
ropa. Zużycie miedzi w euro­
pejskich krajach kapitalistycz­

powstałej sytuacji, 
jednościowej fede- 
wł oskich central 
CGIL — CISL

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
parlamentarnych w celu prze­
analizowania

Sekretariat 
racji trzech 
związkowych
— UIL na wiadomość o upro­
wadzeniu Moro ogłosił powsze­
chny strajk protestacyjny od 
godziny 11 do 24 czasu miejsco­
wego. Przywódca CGIL, Lucia­
no Lama, określił uprowadzenie 
Moro jako „największy atak 
przeciwko państwu włoskiemu”. 
Wobec tego faktu — powiedział
— robotaicy włoscy nie mogą 
pozostać obojętni. W całych 
Włoszech stanęła praca. W 
strajku nie uczestniczą jedynie
— zgodnie z decyzją krajowej 
federacji prasy włoskiej — 
dziennikarze i pozostali pracow­
nicy środków masowego prze­
kazu. Decyzję tę umotywowa­
no konieczną potrzebą zapew­
nienia społeczeństwu maksimum 
informacji w tak trudnej chwi­
li.

Wiadomość o ataku na przy­
wódcę demokracji chrześcijań­
skiej i uprowadzeniu go zastała 
wielu deputowanych już w bu­
dynku parlamentu, gdzie ocze­
kiwali na rozpoczęcie sesji. Wy­
wołała ona gniew, potępienie i 
poruszenie wśród zebranych. 
Deputowani określili akcję ter­
rorystów jako „wojnę wydaną 
porządkowi demokratycznemu”.

Otwierając odroczoną o kilka 
godzin, parlamentarną debatę 
nad votum zaufania dla swego 
nowego rządu, premier Giulio 
Andreotti oświadczył, że upro­
wadzenie Aldo Moro ma nie­
wątpliwie motywację politycz­
ną. na co wskazuje moment, w 
którym przeprowadzono tę ak­
cję. Również obserwatorzy poli­
tyczni zwracają uwagę na fakt, 
że tę bezprecedensową 1 najbar­
dziej spektakularną akcję w 
historii włoskiego terroryzmu 
przeprowadzono na krótko 
przed wyznaczonym początkiem 
parlamentarnej debaty nad pro­
gramem nowego rządu, sformo-

I

Ostrze ataków podyktowanych 
względami partyjno-polityczny­
mi wymierzone było jednak 
przede wszystkim w koalicyjny 
rząd boński i kanclerza. Jak 
stwierdził reprezentant prawego 
skrzydła CDU Dreger, na kan­
clerzu i podległych mu mini­
strach spoczywa odpowiedzial­
ność za zaniedbania. Zawiódł 
sysóem dochodzenia i informa­
cji, pomieszaniu uległy kompe­
tencje, egzekutywa państwowa 
wykazała brak przygotowania do 
uporania się z taką sytuacją.

Deputowani SPD i FDP min. 
Maihofer i kanclerz Schmidt 
energicznie odrzucili te oskarże­
nia, jako nieuzasadnione, bądź 
przedwczesne. Jak stwierdził H. 
Schmidt rząd nie uchyla się od 
odpowiedzialności, jednakże spo­
czywa ona na wszystkich zasia­
dających w Bundestagu i u- 
chwalających ustawy. Sprawą 
wielkiej wagi jest nie pospiesz­
ne szukanie winnych, lecz tros­
ka i odpowiedzialność za klimat 
polityczny w państwie.

Kanclerz poinformował rów­
nocześnie o wspólnej decyzji 
rządu federalnego i rządu kra­
jowego w Nadrenii—Westfalii, 
w wyniku której powołano spe­
cjalną komisję do zbadania o- 
koliczności błędów lub zanied­
bań w sprawie Schleyera. Kie­
rownictwo tego zespołu powie­
rzano byłemu ministrowi fede­
ralnemu Hermannowi Hecherlo- 
wi (CDU). 

wanego dzięki kompromisowi 
osiągniętemu między najwięk­
szymi partiami włoskimi — ko­
munistyczną i chrześcijańsko-de- 
mokratyczną.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że właśnie Aldo Moro uwa- ■ 
żany byl za jednego z głów­
nych twórców ostatniego kom­
promisu. Uważają oni, że w 
tym kontekście uprowadzenie 
nabiera charakteru wyzwania 
rzuconego obu wielkim partiom 
włoskim. Przypominają też, że 
międzypartyjne porozumienie 
programowe, które umożliwiło 
przezwyciężenie ostatniego kry­
zysu politycznego w kraju, za 
jeden z głównych celów stawia 
przed rządem intensyfikację wal­
ki z terroryzmem.

Według doniesień z Rzymu 
napływających bezustannie, w 
stolicy Włoch i jej okolicach 
trwa zakrojona na ogromną 
skalę akcja poszukiwania ter­
rorystów. Kordony policji za­
blokowały wszystkie drogi pro­
wadzące z Rzymu, helikoptery 
policji i karabinierów krążą bez 
przerwy nad miastem i jego 
okolicami, szczególną uwagę 
zwracając na samochody poru­
szające się z dużą szybkością.

Minister spraw wewnętrznych 
zaapelował do ludności o udzie­
lanie maksimum pomocy silom 
potpządkowym. Prezydent Gio­
vanni Leone zaapelował do 
Włochów o zachowanie spokoju. 
Oświadczył on, że uprowadze­
nie Aldo Moro jest „straszli­
wym wyzwaniem rzuconym 
państwu włoskiemu”. (P)

LUDZIE
I WYDARZENIA

Aldo Moro

(P) Aldo Moro, porwany wczo­
raj rano przez grupą terrory­
stów z lewackiej organizacji 
„czerwone brygady”, jest jed­
nym z najbardziej znanych po­
lityków włoskich. Był głównym 
architektem zmontowania w 
początkach lat 60-tych centro­
lewicowej koalicji, której efek­
tem było kolejne 12 rządów, ja­
kie sprawowały władzą w Italii 
w latach 1963—76. Mówi sią 
także, że odgrywał wielką rolą 
w negocjacjach prowadzonych 
podczas ostatniego kryzysu rzą­
dowego we Włoszech, zakończo­
nego przed kilkoma dniami.

Aldo Moro ur oaził się 23 
września 1916 roku w Maglie. 
Studia ukończył na uniwersy­
tecie w Bari, gdzie był przez 
pewien czas profesorem filozo­
fii. Z partią chrze&cijańsko-de- 
mokratyczną związał sią w 1944 
roku. W cztery lata później zo­
stał wybrany posłem do parla­
mentu z okręgu Bari. W po­
czątkach lat 1950 został przy­
wódcą chadeckiej grupy de­
putowanych w parlamencie. 
Wiązało sią to z powierzeniem 
mu funkcji ministerialnych w 
kolejnych rządach. W 1955 ro­
ku został ministrem sprawied- 

środków potrzebnych do pro­
dukcji i transportu miedzi. Jest 
to ogromna zasługa dorobku 
naszych specjalistów, którzy o- 
panowali trudną sztukę wypo­
sażania naszego górnictwa.

Wydaje się zresztą, że rozbu­
dowane zaplecze naukowo-tech­
niczne, którego działalność już 
przyczynia się, a w przyszłości 
w jeszcze większym stopniu 
przyczyniać się będzie do ob­
niżenia kosztów produkcji, jest 
niezwykle sprzyjającym czyn­
nikiem, który znacznie wzmaga 
konkurencyjność naszej oferty. 
Znamienne, że wiele krajów 
rozwijającj*ch  się, które zna- 
cjonalizowały całkowicie lub 
częściowo produkcję miedzi na 
przełomie lat siedemdziesiątych, 
nie dorobiły słę jeszcze własnej 
kadry naukowo-technicznej a 
dopływ rozwiązań technicznych 
od wielkich koncernów jest co­
raz bardziej kosztowny.

Tak więc nie ma powodu do 
obaw, że rozwój eksploatacji 
złóż miedziowych nam się nie 
opłaca. Jest to wielki dorobek, 
którym powinniśmy się chlubić 
i głośno o tym mówić. Zna­
mienne było stwierdzenie dy­
rektora Centrali „Impexmetal” 
Krzysztofa Szwarca na posie­
dzeniu Państwowej Rady Gór­
nictwa w dniu 1 marca 1978 ro­
ku, że publiczne podawanie do 
wiadomości naszych programów 
rozwojowych związanych z wy­
dobyciem i przetwórstwem mie­
dzi jest elementem dla nas ko­
rzystnym, wpływającym hamu­
jąco na podejmowanie inwesty­
cji w innych krajach. Należy 
dlatego — jego zdaniem — eks­
ponować te elementy, które 
świadczą właśnie o naszych atu­
tach. O tym, że jesteśmy bar­
dziej konkurencyjni w dziedzi­
nie techniki, nasycenia sprzę­
tem a także mówić o innych 
elementach świadczących o 
prężnym rozwoju tego przemy­
słu stale obniżającego koszty.

Jednocześnie jesteśmy zain­
teresowani aktywną polityką 
współpracy w tej dziedzinie, 
uczestnictwem w sympozjach 
naukowych, seminariach, nie

we Włoszech
liwości, a w dwa lata później 
objął teką ministra szkolni­
ctwa. W 1959 roku został sekre­
tarzem generalnym partii cha­
deckiej. Funkcją tą pełnił przez 
4 lata, aby następnie objąć 
funkcją premiera pierwszega 
centrolewicowego rządu włos­
kiego. Było to w 1963 roku.

Funkcją premiera pełnił jesz­
cze kilkakrotnie. Ostatni raz od 
listopada 1974 roku do lipca 
1976. W sumie premierem Re­
publiki Włoskiej był 5 razy. 
Aktualnie pełni funkcją prezy­
denta Rady Krajowej partii 
chrzęści jańsko-demokratycznej.

tik)

„Czerwone brygady"
(P) „Czerwone brygady” po­

wstały przed siedmiu laty jako 
lewacka organizacja studencka 
na uniwersytecie w Trydencie. 
Założył ją Renato Curcio, któ­
ry obecnie odbywa karą wię­
zienia za zabicie policjanta. 
Jest on również jednym z o- 
skarżonych w toczącym sią 
przed sądem w Turynie proce­
sie kilkunastu członków tej or­
ganizacji.

Dzisiaj „czerwone brygady” 
nie mają już nic wspólnego z 
kontestującym ruchem studen­
ckim. Są organizacją terrory­
styczną o podłożu politycznym. 
Zamachy, które przeprowadzają, 
świadczą o tym, że koncentrują 
się one na trzech zasadniczych 
kierunkach. Pierwszy, to zama­
chy na działaczy partii chade­
ckiej. Drugi, to również zama­
chy wymierzone w osoby zwią­
zane z toczącym się to Turynie 
p-ocesem „czerwonych brygad”. 
Wreszcie trzeci kierunek ataku 
— to odpowiedzialni pracowni­
cy Fiata i zależnych od niego 
środków masowego przekazu.

Sądzi się powszechnie, że or­
ganizacja liczy niewiele osób. 
Policja włoska ocenia, że w ak­
cjach zbrojnych uczestniczy nie 
więcej niż 10—12 osób. Reszta, 
to sympatycy, którzy ukrywają 
to zbrojne komando, transpor­
tują broń, ulotki, pieniądze itd.

Wał ochronny 
powstanie w Leningradzie 
nad Zatoką Newską

MOSKWA (PAP). Rada Miej­
ska w Leningradzie podjęła de­
cyzję o rozpoczęciu budowy nad 
Zatoką Newską 25-kilometrowej 
długości tamy, mającej chronić 
miasto przed nawiedzającymi 
je co pewien czas powodziami. 
Zaplanowano, że budowa zosta­
nie zakończona do roku 1990.

Jak już informowaliśmy, ta 
jedyna w swoim rodzaju bu­
dowla hydrotechniczna wznosić 
się będzie 8 metrów nad po­
ziom morza, co wystarczy do 
powstrzymania, największej na­
wet powodzi. Największą z do­
tychczasowych zanotowano, w 
1824. roku, kiedy to poziom wo­
dy w zatoce podniósł s’’ę o 4 
metry i 21 centymetrów. Aby 
nie krępować żeglugi, wał zao­
patrzony będzie w prześwity z 
bramami, które w krótkim cza­
sie, w razie niebezpieczeństwa 
powodzi, można będzie zamknąć

Górą pobiegnie 6-pasmowa 
autostrada, która na skrzyżowa­
niach ze szlakami wodnymi zej­
dzie w tunele pod dnem rzeki. 
Autostrada stanie się częścią 
obwodnicy leningradzkiej.

Jak poinformował kierownik 
grupy projektowej, kubatura 
prac ziemnych przy budowie 
tamy przekroczy 40 min me­
trów sześciennych. Na dnie mo­
rza trzeba będzie ułożyć ponad 
2 min metrów sześć, zbrojonego 
betonu.

Tama będzie też swoistym re­
gulatorem spływu Newy. Ma to 
duże znaczenie dla rozwiązania 
problemu ochrony Morza Bał­
tyckiego przed zanieczyszcze­
niem. (P) 

mówiąc o działalności tych or­
ganizacji, które mogą mieć 
wpływ na regulację rynku mie­
dzi w skali międzynarodowej. 
Od przeszło półtora roku toczą 
się w Genewie rozmowy na 
temat uregulowania rynku mie­
dzi. Kraje rozwinięte gospodar­
czo, jako wielcy użytkownicy 
miedzi, rzecz naturalna, opóź­
niają poczynania, które mogą 
doprowadzić do takiej umowy 
międzynarodowej. Kraje socjali­
styczne popierają dążenia 
państw rozwijających się do 
zwołania jak najszybciej kon­
ferencji, która by doprowadziła 
do zawarcia umowy między 
rządami. Wydaje się, że roz­
wiązaniem kompromisowym bę­
dzie powołanie w najbliższym 
czasie międzynarodowego fo­
rum miedziowego zrzeszającego 
producentów i konsumentów. 
Forum to zajmie się studiowa­
niem problemów rynku jak i 
przygotowaniem umowy między­
narodowej. Być może na u/no- 
wę taką, ze względu na różnice 
zdań, także wśród producentów 
miedzi trzeba będzie czekać 
jeszcze ok. 3 lat. Dojdzie więc 
do niej wówczas, kiedy ceny 
miedzi — jak wskazują oceny 
rzeczoznawców — i tak będą 
znacznie wyższe niż obecnie, 
wskutek wstrzymania wielu du­
żych inwestycji.

Wszystko więc zdaje się 
wskazywać, że gra z miedzią, 
prowadzona w Polsce na co­
raz szerszą skalę, wobec wie­
lu wspomnianych atutów 
zacznie w okresie lepszej ko­
niunktury i lepszych cen przy­
nosić krajowi znacznie więk­
sze korzyści. Miliardy z do­
chodu narodowego przezna­
czone na rozwój kopalnictwa 
i hutnictwo miedzi okażą się 
więc inwestycjami niezwykle 
korzystnymi.

1) Jak podaja „Hynkl zagranicz­
ne” ceny miedzi elektrolitycznej 
spadły od 10.ПІ.1977 do 10.ПІ. 
1978 r. z 872,5 funta za tonę do 
651 funtów.

Uzasadniony 
niepokój 
społeczeństwa

(P) Aldo Moro uprowadzeń 
ny! Wiadomość ta obiegła 
wczoraj rano cale Włochy i 
Europą, gdyż ten il-letni poli­
tyk jest jedną z najbardziej 
znanych postaci na włoskiej 
scenie politycznej, wybitnym 
działaczem partii chrześcijań- 
sko-demokratycznej ewentual­
nym kandydatem na prezyden­
ta kraju w nadchodzących wy­
borach.

Do jego porwania przyznała 
sią lewacka organizacja o naz­
wie „czerwone brygady”. Nie 
jest to jej pierwsza akcja, ale 
ta zelektryzowała świat, każąc 
zastanowić sią jeszcze raz nad 
tym, jakie są przyczyny fali 
zbrojnego terroru przechodzą­
cej przez Italią.

Jednoznaczna odpowiedź na 
to pytanie jest bardzo trudna, 
gdyż trzeba jej szukać w ist­
niejącej tr tym państwie sytu­
acji społecznej i słabości sys­
temu państwowego Włoch, 
które przypominają popychany 
falami statek na morzu peł­
nym niebezpiecznych raf.

Taka sytuacja to dobra po­
żywka dla działalności wszel­
kiego rodzaju ekstremistów i 
terrorystów. Ci spod znaku 
„czerwonych beretów" uważa­
ją, że poprzez akcją zbrojną 
doprowadzą do zmiany kursu 
tej nawy.

ich akcje linko wodą na 
propagandowy młyn prawicy, 
która wykorzystuje je zręcz­
nie w rozgrywkach politycz­
nych z lewicą Są one też wy­
korzystywane nrzez p+opigan- 
Aą neofaszystów którzy w Ha­
iti coraz bardziej pzanoszą 
głową. Są wresztk-t aktami wy­
wołującymi ogromny niepokój 
i niepewność w społeczeństwie, 
bowiem kiedy strzela sią na 
ulicach, nigdy nie wiadomo kto 
zginie.

Włosi, tak jak i wszyscy tu- 
dzie, pragną żyć w spokoju. 
Jest to naturalne. Droga do 
lepszego życia wiedzie przez 
skutecżne rozwiązywanie na­
brzmiałych problemów spo­
łecznych, których w Italii jest 
bardzo wiele. Wiedzie także 
przez modyfikacje oltecnej 
struktury władzy nieodpowia- 
dającej aktualnej włoskiej rze­
czywistości, ale tego sią nie 
zmieni przez porwania i za­
bójstwa.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Bojkot
(P) W Ameryce Łacińskiej 

jest sporo państw, które dyk­
taturą wojskową, stojącą na 
straży interesów skrajnej 
prawicy, usiłują przesłonić 
listkiem figowym demokracji. 
Okresowe wybory parlamen­
tarne i prezydenckie służyć 
mają przekonaniu świata i 
własnych obywateli, że w 
krajach tych respektuje sią 
konstytucją i swobody obywa­
telskie.

Jak w praktyce funkcjonu­
je taka demokracja, pokaza­
ły niedawne wybory prezy­
denta w Gwatemali. Przeli­
czanie głosów trwało bar­
dzo długo, wszyscy kandyda­
ci oskarżali bowiem komisją 
wyborczą i siebie nawzajem 
o sfałszowanie wyników. W 
końcu — ponieważ żaden z 
kandydatów nie uzyskał wy­
maganych 50 proc, głosów — 
o wyborze nowego prezydenta 
zadecydował parlament, któ­
rego prorządowa większość 
wybrała na to stanowisko 
kandydata rządowego, gen. 
Romeo Lucasa Gardą. Przed­
stawiciel gwatemalskiej cha­
decji, gen. Ricardo Peralta 
Mendez oświadczył, że nie 
pogodził sią z porażką, a 
skrajnie prawicowy gen. 
Enrique Peralta Azurdia gro­
madzi swoich uzbrojonych 
zwolenników i grozi przeją- 
ciem władzy silą.

O tym, co naród gwa­
temalski myśli o takich wy­
borach, świadczy najlepiej 
frekwencja wyborcza. Ponad 
60 proc. uprawnionych do
głosowania zbojkotowało te.
farsę.

Podobnie zachowali sią
wyborcy w sąsiednim Salwa­
dorze, gdzie wybierano ostat­
nio przedstawicieli do Zgro­
madzenia Ustawodawczego i 
lokalnych organów władzy. Z 
góry wiadomo było, że pra­
wie wszystkie miejsca zdobę­
dzie Partia Pojednania Na­
rodowego, reprezentująca in­
teresy reakcyjnych kół bur- 
żuazji, obszarników i dowód­
ców, wojskowych. Narodowy 
Związek Opozycji, skupiają­
cy demokratyczne i postępo­
we organizacje, nie wziął u- 
działu w wyborach, a miesz­
kańcy Salwadoru masowo je 
zbojkotowali.

W Nikaragui z kolei blisko 
70 proc. uprawnionych do 
glosowania odmówiło udziału 
w farsie, jaką zainscenizował 
dyktatorski reżim Somozy, 
przeprowadzając wybory mu­
nicypalne.

Przytoczone tu przykłady 
absencji wyborczej świadczą 
o rozmiarach opozycji prze­
ciwko prawicowym dyktatu­
rom w omawianych krajach 
i tego faktu nie jest w sta­
nie przesłonić „demokratycz­
ny” parawan.

ANNA PIASECKA

kur.su


NR 65, 17 MARCA 1678 R.

Trudne mecze czołowych zespołów ekstraklasyPo walce na Mostowej
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zdawałam sobie sprawę, że 

jest to już agonia. Zażądałam 
jednak od gestapowców natych­
miastowej konsultacji ze spe­
cjalistą chirurgiem, dr Felicja­
nem Lothem, który jako więzień 
pracował w szpitalu męskim na 
Pawiaku. Dr Loth po zbadaniu 
rannej oświadczył, że stan jest 
bardzo ciężki, nie zezwalający 
na dokonanie operacji.

Gestapowcy nie szczędząc po­
gróżek nadal żądali, aby dopro­
wadzić ranną dziewczynę do 
przytomności, wrzeszczeli na nas, 
przeszkadzali w czynnościach 
lekarskich. Opanowując zdener­
wowanie robiłam zastrzyk pod­
trzymujący akcję serca, a stu­
dentka medycyny, więźniarka 
Maria Kopciówna zakładała ran­
nej opatrunki.

Gdy robiłam kolejny zastrzyk, 
zauważyłam, że dziewczyna na 
chwilę odzyskała przytomność, 
otworzyła oczy, cichutko jęknęła. 
Na szczęście, gestapowcy nie 
zauważyli tego. Zwróciłam się 
do nich o zezwolenie na przenie­
sienie rannej do celi szpitalnej, 
na łóżka

Przeniosłyśmy ranną do celi nr 
4, gdzie było siedem łóżek. Ge­
stapowcy cały czas pilnowali 
rannej, nawet wychodząc na ko­
rytarz zostawiali drzwi od celi 
otwarte. Patrzyli cały czas nam,

Ochrona
pomników przyrody

(A) Na terenie woj. sieradz­
kiego zachowało się około 200 
pomników przyrody. Są to m. 
in. tysiącletnie dęby i osiem- 
setletnie lipy. Niestety, lata w 
poważnym stopniu nadweręży­
ły wiele z tych zabytkowych 
drzew. Wojewódzki konserwa­
tor przyrody w Sieradzu pod­
jął więc starania, by te pom­
niki przyrody zachować przy 
życiu. Będą one poddane za­
biegom konserwatorskim, przy 
użyciu najnowocześniejszych me­
tod naukowych. (PAP)

Eksperyment w osiedlach

Jak poprawić samopoczucie mieszkańców
informacja własna

(P) 46 procent mieszkańców 
osiedla nie zna swoich naj­
bliższych sąsiadów. Taka by­
ła odpowiedź na jedno z 67 
pytań ankiety, przeprowadzo­
nej w sześciu wybranych o- 
siedlach mieszkaniowych na 
terenie Białegostoku, Byd­
goszczy, Koszalina, Słupska i 
Warszawy.

Ankiety i badania z nią zwią­
zane należą do programu tzw. 
eksperymentu społecznego, re­
alizowanego obecnie w wymie­
nionych osiedlach w ramach 
programu rządowego PR-5.

Eksperyment ten, którego 
pełna nazwa brzmi: „Społeczny 
system osiedla mieszkaniowego”, 
zaczął się kilka tygodni temu 
i będzie trwał do r. 1980. Je­
go celem będzie wypracowanie 
propozycji, które pozwolą w 
przyszłości poprawić model 
funkcjonowania wielkomiejskie­
go osiedla mieszkaniowego. 
Punktem wyjścia dla tych ba­
dań są wyniki zeszłorocznej 
ankiety.

16 marca w Urzędzie m. st. 
Warszawy odbyła się konfe­
rencja. na której spotkali się 
przedstawiciele władz z zainte­
resowanych ośrodków miejskich 
oraz członkowie Zespołu Ba­
dawczego, który zajmuje się 
eksperymentem. Uczestnicy 
spotkania wysłuchali dwóch 
wypowiedzi — prof, dr Syl­
wester Zawadzki szef Zespołu 
Badawczego wygłosił referat 
„Koncepcja osiedla społecznego 
a program społeczno-ekonomicz­
nego rozwoju kraju”, a prezy­
dent m. Koszalina Bernard 
Kokowski mówił o „Koordy­
nacji działań polityki społecznej 
w pracy administracji państwo­
wej stopnia podstawowego”. 
Wystąpienia te posłużyły jako 
materiał do dyskusji, w której 
mówiło się m.in. o potrzebie 
przekształcania luźnej zbioro­
wości osiedlowej w osiedlową 
społeczność. Oceniając wyniki 
ankiety postulowano, by zwięk- 

m.
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KUPNO SPRZED. ŚREDNI

SZWAJCARIA 
W. BRYTANIA

— 106 FRANKÓW
— 1 FUNT

1.685,40
62,80

1.702,40
63,40

1.693,90
63,10

Kursy specjalne stosuje się w rozliczeniach z 
bieżących. Tabele kursów NBP s» do wglądu we 
działach NBP. Kursy w/w walut zawarte w tabeli 
przestają obowiązywać; Zachowują ważność kursy pozostałych wa­
lut.

Nieubłagana choroba zabrała nam Najdroższego Człowieka 
zostawiając nas w bólu i Żałobie.

8. f P.

KRZYSZTOF HENISZ
artysta, malarz

zmarł 14 marca 1978 roku w wieku 83 lat. 
Prawy, dobry, mądry i wrażliwy.

Wyprowadzenie z domu do kościoła w Konstancinie na na­
bożeństwo żałobne w sobotę 18 marca 1978 roku o godzinie 10.30. 
Następnie przewiezienie trumny na cmentarz ewangelicko- 
-augsburski przy ulicy Młynarskiej 54/56 w Warszawie do ka­
plicy Halpertów. gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne o go­
dzinie 13.30. Po nabożeństwie złożenie trumny w grobie ro­
dzinnym.

tona, syn, synowa, siostra, brat, szwagier 
oraz pozostała rodzina w kraju i za granie»

lekarkom, na ręce, oglądali am­
pułki. gdy robiłam zastrzyki.

— Czy Pani znała wtedy naz­
wisko rannej?

— Dopiero po udzieleniu po­
mocy zwróciłam się do gesta­
powców z pytaniem o nazwisko, 
gdyż musialam założyć kartę 
szpitalną. Gestapowiec podał 
personalia: Anna Krystyna Sa­
wicka, lat 25.

— Czy Hanka odzyskała przy­
tomność?

— Kilkakrotnie, na krótkie 
momenty. Wykorzystując to, że 
właśnie gestapowcy byli na ko­
rytarzu, zdołałam jej powiedzieć, 
że jesteśmy Polkami-więźniarka- 
mi; może chce nadać jakąś wia­
domość, czy ostrzeżenie? Wyglą­
dało, jakby nie dotarły do niej 
te słowa. Przy kolejnej chwili 
przytomności wyszeptała: „Nie 
ratujcie mnie... nie chcę zezna­
wać... nie boję się śmierci...”

— Była Pani przy Hance przez 
cały czas?

— Tak, przez te kilka godzin, 
do jej śmierci. Stan pogarszał się 
z minuty na minutę, mimo poda­
wania środków wzmacniających 
serce ; stosowałyśmy też środki 
przeciwbólowe, zwilżałyśmy wo­
dą usta. Tuż przed śmiercią ot­
worzyła oczy i wyszeptała z 
ogromnym wysiłkiem: „służyłam 
ludziom i dla ludzi umieram”. 
Zapamiętałam te jej słowa na 
zawsze.

— Czy dowiedziała się Pani 
jak doszło do śmiertelnego «ra­
nienia Hanki?

— Tylko pośrednio, poprzez 
szpital męski na Pawiaku, gdzie 
lekarzem był więzień, dr Zyg­
munt Sliwicki. Jednocześnie z 
Hanką Sawicką przywieziono na 
Pawiak rannego w udo Jana 
Strzeszewskiego. Strzeszewski był 
przytomny, prosił o wiadomości 
o stanie Hanki. Powiedział, że 
Hanka zginęła, aby ostrzec 
przyjaciół przed zasadzką. Rano 
19 marca, Strzeszewski został 
zabrany na przesłuchanie w Ale­
ję Szucha. Na Pawiak już nie 
wrócił, został zakatowany w 
czasie przesłuchania.

— Dziś już wiemy, że w 
czwartek 18 marca 1943 roku, 
w godzinach przedpoludnio- 

szyć faktyczną samorządność 
osiedla i przekształcić stosunki 
na linii — władze ogólnomiej- 
skie a instytucje osiedlowe, z 
patronackich na partnerskie.

Ankieta, o której mowa, do­
starczyła zespołowi, zajmujące­
mu się eksperymentem, dużo 
cennych informacji. Na przy­
kład: 68 procent mieszkańców 
chciałoby wziąć udział w pra­
cach na rzecz własnego o- 
siedla. - Za dwie najważniejsze 
bolączki życia w osiedlu uzna­
no złe funkcjonowanie placó­
wek handlowych i usługowych 
oraz brak czystości. 42 pro­
cent respondentów ocenia swo­
je osiedle pod względem wy­
glądu zewnętrznego jako dobre. 
Zadowolonych z komunikacji 
jest 55 proc, natomiast z wy­
kończenia własnego mieszkania 
już tylko 27 procent.

Tak wygląda dzisiaj samopo­
czucie mieszkańców sześciu 
wybranych osiedli. Ciekawe, 
jak zmienią się ich odpowiedzi 
po zakończeniu eksperymentu.

(br)

Patrole ludzi dobrej woli

informacja własna
(A) Prawdopodobnie już nie­

długo grono członków patroli 
ludzi dobrej woli, tj. przeszko­
lonych kierowców pragnących 
społecznie udzielać pomocy o- 
fiarom wypadków drogowych, 
powiększy się znowu o kilka­
naście osób, które zdobędą 
niezbędne wiadomości medy­
czne, prawne i techniczne na 
kursach szkoleniowych w Zie­
lonej Górze.

Odpowiednie dokumenty, wzo­
ry oznakowań, ltp. pomocne w

Warszaw» dnia 17.ПІ. 1978 r.

tytułu obrotów 
wszystkich od*  
kursów nr €-"78 

i wych Hanka Sawicka spotka- 
I la się na Starym Mieście, na 

rogu ulic Mostowej i Rybaki 
z kilkoma towarzyszami wal­
ki. Odchodząc ze spotkania, 
Hanka zauważyła podejrzane 
postaci w bramach. Postanowi­
ła ostrzec towarzyszy. Kiedy 
podbiegła do nich, było już za 
późno: z bram domów Niemcy 
otworzyli ogień. Dowódca od­
działów ZWM Tadeusz Ol­
szewski ps. „Zawisza” i do­
wódca grupy specjalnej Szta­
bu Głównego GL Jan Strze­
szewski ps. „Wiktor” zaczęli 
się ostrzeliwać. Gdy padl ran­
ny „Zawisza”, Hanka chwy­
ciła jego pistolet i ostrzeliwu- 
jąc się wycofywała się ku Wi­
śle. Została wtedy ranna. „Za­
wiszę” dobili Niemcy, rannego 
w nogę „Wiktora” zabrali ra­
zem z Hanką na Pawiak.

Pani Doktor serdecznie dzię­
kujemy na rozmowę.

Rozmawiała:
DANUTA KACZYŃSKA

Ekipa s?du w Hanowerze 
przebywała w Polsce

(P) W Polsce przebywali 
przedstawiciele sądu przysięg­
łych Sądu Krajowego w Hano­
werze (RFN), przed którym w 
sierpniu ub.r. rozpoczął się pro­
ces przeciwko 3 b. funkcjonariu­
szom gestapo, oskarżonym o po­
pełnienie masowych zbrodni w 
getcie krakowskim w latach 
1942—43.

Obecnie na ławie oskarżonych 
zasiada tylko jeden z nich — 
August Heincmeyer. Postępowa­
nie karne przeciwko dwom po 
zostałym — Rudolfowi Koerne- 
rowi i Maxowi Oldemu zostało 
zawieszone, co jest motywowa­
ne przez sąd hanowerski złym 
stanem ich zdrowia. W toku 
procesu przewidziano przesłu­
chanie ponad stu świadków, w 
tym również z Polski.

Z początkiem bm. złożyli 
przed sądem przysięgłych w 
Hanowerze zeznania 3 świadko­
wie z naszego kraju. Obecnie — 
w ramach pomocy prawnej, 
świadczonej przez Główną Ko­
misję Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, władzom są­
dowym RFN — ekipa hanower­
skiego sądu przysięgłych, z je­
go przewodniczącym Joachimem 
Kuhtzem, prokuratorem i ob­
rońcami. uczestniczyła w prze­
słuchaniu dalszych świadków 
przez sąd polski w Krakowie.

W swych zeznaniach polscy 
świadkowie przypomnieli ma­
sakrę dokonaną w czasie wy­
wożenia ludności getta krakow­
skiego do ośrodków zagłady i 
obozów koncentracyjnych. M.in. 
wymordowano chorych w szpi­
talach, starców w domach opie­
ki społecznej, dzieci w sierociń­
cach oraz odebrano rodzicom w 
czasie tzw. selekcji na terenie 
getta krakowskiego. Wśród 
funkcjonariuszy gestapo, którzy 
kierowali tymi akcjami, znajdo­
wał się oskarżony A. Heineme- 
yer.

Przedstawiciele sądu z Hano­
weru zwiedzili także tereny b. 
getta krakowskiego, gdzie mia­
ły miejsce wydarzenia opisywa­
ne przez świadków. (PAP) 

organizowaniu szkolenia zostały 
już wysłane przez stołecznych 
ratowników. Zielonogórskie bę­
dzie więc kolejnym okręgiem 
Polskiego Związku Motorowego, 
w którym rozwinie się, zainicjo­
wane przez „Zycie Warszawy" 
ratownictwo drogowe.

Pod adresem podkomisji d.s. 
ratowników drogowych w War­
szawie wpłynął ostatnio list z 
Zarządu Okręgowego PZMot w 
Szczecinie, w którym miejscowi 
działacze zwracają się z prośbą 
o jak najszybsze nadesłanie 1200 
legitymacji ratowników, emble­
matów i znaczków. Można więc 
sądzić, że patrole ludzi dobrej 
woli w Szczecińskiem liczą o- 
becnie najwięcej członków.

Tymczasem w Warszawie za­
kończył aię kolejny, dziewiętna­
sty Już kurs szkoleniowy dla 
kierowców. Jak informuje nas 
Zbigniew Krzesiński, sekretarz 
Okręgowej Komisji Bezpieczeń­
stwa Ruchu Drogowego przy ZO 
PZMot, szkolenie ukończyło 16 
osób. Otrzymali oni Srebrne Od­
znaki Przysposobienia Sanitar­
nego, legitymacje ratowników, 
znaczki i odblaskowe emblema­
ty do naklejania na motocykle i 
szyby samochodów. Ogółem 
działa więc w Warszawie i sto­
łecznym województwie 534 kie­
rowców przeszkolonych w udzie­
laniu pierwszej pomocy ofiarom 
wypadków na ulicach i drogach.

Jeszcze w bm. odbędzie się ze­
branie podkomisji d.s. ratowni­
ków drogowych. Jednym z te­
matów spotkania będą przygo­
towania warszawskich członków 
patroli ludzi dobrej woli do ko­
lejnego szkoleniowo-eliminacyj- 
nego, okręgowego rajdu ratow­
ników, który odbędzie się w 
kwietniu br.

★
Przy okazji informujemy wszy­

stkich pragnących przystąpić 
do patroli kierowców z Warsza­
wy i stołecznego województwa, 
że mogą zgłaszać się do Zarzą­
du Okręgowego PZMot w War­
szawie, ul. Filtrowa 75, tel. 
22-17-36, codziennie w godz. 8 — 
16, a w soboty w godz. 8 — 14. 

(Stoi)

„Mazurek" 570 mii od celu
Od 13 marca br. utrzymywa­

na jest systematyczna łączność 
z Krystyną Chojnacką - Liskie- 
wicz, która na s/y „Mazurek” 
kończy — jako pierwsza kobie­
ta na świecie — samotny rejs 
dookoła świata. Podczas ostat­
niej rozmowy, 15.ПІ. o godz. 20 
GMT( „Mazurek**  znajdował się 
na pozycji 8 st. 19 min. N i 29 
st. 41 min. W. tj. 570 mil od 
miejsca, gdzie nastąpi zamknię­
cie pętli.

Jeżeli pogoda się nie zmieni 
— obecnie jacht żegluje z szyb­
kością 125 mil na dobę w pół­
nocno-wschodnim pasacie o sile 
5—6 st. В — to formalne za­
kończenie rejsu nastąpi w po­
niedziałek wieczorem. Formal­
ne, gdyż punkt przecięcia trasy 
znajduje się na oceanie i do 
najbliższego portu żeglarka bę­
dzie miała jeszcze ok. 1600 mil. 
Wejście do Las Palmas spodzie­
wane jest ok. 10 kwietnia br.

W rozmowie Krystyna Choj- 
nacka-Liskiewicz powiedziała, 
że jest już bardzo zmęczona 
rejsem. Przez ostatnie trzy no­
ce w ogóle nie spała obawiając 
się kolizji z dużymi statkami. 
Ten rejon Atlantyku jest szcze­
gólnie ruchliwy. Na „Mazur­
ku”, wskutek ciągłego działania 
wiatru i soli, są już bardzo 
zniszczone żagle. Dodatkowe 
kłopoty z silnikiem i łącznością 
także nie ułatwiają rejsu.

(brk)

Po’ska Iran o Puchar Davisa

II

g (P) Mówi się, że na bezrybiu 
h i rak ryba. Spragnieni dobrego 
s tenisa warszawscy kibice z taką 
h niecierpliwością oczekują na 
J mecz o Puchar Davisa Polska — 

Iran, jakby nasza reprezentacja 
miała walczyć w finale wspom­
nianych rozgrywek. Irańczycy 
— bądźmy szczerzy — nie na­
leżą do tenisowych mocarstw. 
Nam zresztą też to nie grozi.

Przed meczem wychodzimy 
z Irańczykami mniej więcej na 
remis. My mamy Fibaka, a oni 
swój kilkugwiazdkowy turniej 
Grand Prix, rozgrywany jesie- 
nią każdego roku w Tehera­
nie. Fibak dotarł tam ostatnio 
aż do półfinału, przegrywając 
ze słynnym Argentyńczykiem 
Guillermo Vilasem.

Fibak zagra też oczywiście w 
daviscupowym meczu z Iranem.

(P) Organi?-r‘orzy tegorocznych 
kolarskich mistrzostw świata 
amatorów i zawodowców .• na 
terze i skosie (od 13 do 27 sierp­
nia w RFN) otrzymali już re­
kordową liczbę zgłoszeń — z 46 
krajów. W ub. roku mistrzos­
twa świata w kolarstwie roz­
grywane były w Wenezueli i 
startowali w nich reprezentanci 
39 państw.

Lista zgłoszeń do kolarskich 
mistrzostw świata 1978 nie jest 
jeszcze zamknięta. M.in. spo­
dziewane jest jeszcze zgłoszenie 
silnej ekipy Australii.

Argentyński refren hymnu „Mundial-78”
(P) W Buenos Aires zaprezentowano po raz pierwszy oficjal­

ny marsz „Mundial-78”. Skomponował go argentyński muzyk 
Martin Darrc, który napisał także słowa, 
brzmi: „25 milionów Argentyńczyków — my 
strzami świata”.

mi- 
za- 

pio-

Na konferencji prasowej o- 
degrano także melodię, która 
towarzyszyć będzie piłka­
rzom i kibicom podczas mi­
strzostw. Autorem muzyki 
jest Włoch Ennio Morricone, 
a tekstu — wspomniany Dar- 
re. „Będziemy zawsze pamię­
tać przyjacielskie gesty z 
strzostw świata” — tak 
czynają się słowa tej 
senki.

Drobne kłopoty
Przygotowania Argentyny do 

finałów piłkarskich mistrzostw 
świata przebiegają na ogół bez 
większych zakłóceń. Co pewien 
czas nadchodzą jednak meldun­
ki o kłopotach organizatorów.

Boisko stadionu „River Pla­
te”, na którym 1 czerwca doj­
dzie do inauguracyjnego meczu 
Polska — RFN, przedstawia o- 
becnie opłakany widok. Trawia­
sta nawierzchnia została cał­
kowicie wypalona przez zakwa­
szoną ziemię i konserwatorzy 
przygotowują podkład pod no­
wy dywan trawy. Zapewniają, 
że najpóźniej pod koniec kwiet­
nia boisko głównej areny mi­
strzostw znów się zazieleni, ale 
nie są w stanie przyrzec, że 
wytrzyma ono bez szwanku 12

1

prowadzą w Bugojnie
(P) W przedostatnim dniu 

międzynarodowego turnieju 
szachowego arcymistrzów, roz­
grywanego w jugosłowiańskim 
mieście Bugojnie. dogrywano 
odłożone partie z poprzednich 
rund. Po 14 rundach na czele 
stawki 16 arcymistrzów znajdu­
ją się: Anatolij Karpow i Bo­
rys Spasski (po 9 pkt.) przed 
Janem Timmanem — 8,5 pkt., 
Talem i Ljubojevicem — po 8 
oraz Vlastimilem Hortem i 
Huebnerem — po 7,5 pkt.

Po dziewiątej rundzie roz­
grywanego w Białymstoku mię­
dzynarodowego festiwalu sza­
chowego samodzielnym liderem 
turnieju jest Szwed S. Hólm — 
7 pkt. Dalsze miejsca zajmują: 
2. A. Butnorius (ZSRR) — 6,5 
pkt.; 3—4. E. Meduna (CSRS) 
i T. Pahtz (NRD) — po 6 pkt.; 
5. J. Pokojowczvk (Polska) — 
S pkt.: 6—7. H. Lehman (RFN) 
i Z. Szymczak (Polska) — po 
4,5 pkt.

(P) Krakowska Wisła 
spotkań — znów jest w 
Śląsk Wrocław, nadal 
Lech. Te dwie drużyny 
straty. W niedzielnej (19.III.) serii spotkań Wisła może jednak 
zgubić jednego z przeciwników i wziąć przy okazji rewanż za 
pucharową porażkę. Gra 
stadionie. To najbardziej 
traklasy.

mianowicie 
interesujący

obieW ostatnich spotkaniach 
drużyny nie zachwyciły formą. 
Trzeba jednak dodać, że miały 
bardzo silnych przeciwników. 
Wisła przegrała we Wrocławiu 
ze Śląskiem 1:3, Lech zremiso­
wał ze Stalą u siebie 1:1. Fawo­
ryzujemy Wisłę, choć poznańscy 
piłkarze przed dwoma tygodnia­
mi (w ćwierćfinale Pucharu 
Polski) potrafili w Krakowie 
nie tylko sprostać podopiecznym 
trenera Oresta Lenczyka, ale w 
dogrywce udowodnić swą wyż­
szość. Wisła mogła jednak spo­
kojnie przeanalizować ostatnią 
porażkę i ochłonąć z nadmiaru 
emocji. Lech walczył natomiast 
bezskutecznie o finał PP w Gli­
wicach.

Najgroźniejszy rywal wiśla- 
ków czyli Śląsk jodzie do Ło­
dzi, gdzie będzie podejmowany

I to zarówno w singlu, jak i w 
deblu. Występ naszego najlep­
szego tenisisty będzie najwięk­
szą atrakcją trzydniowego spot­
kania, które dziś rozpocznie się 
w warszawskiej hali Gwardii. 
Drugim naszym reprezentantem 
w grze pojedynczej mianowany 
zestal Czesław Dobrowolski, zaś 
w deblu wystąpi obok Fibaka 
Tadeusz Nowicki.

Ci wszyscy, którzy uważnie 
śledzą przebieg tenisowych wy­
darzeń, mają prawo zapytać, 
dlaczego nie powołano do re­
prezentacji halowego mistrza 
Polski, Henryka Drzymalskiego, 
który tydzień temu gładko z 
Dobrowolskim wygrał. Wyjaśnił 
tę sprawę kapitan tenisowej re­
prezentacji, Zbigniew Beldow- 
ski. Okazało się zatem, że wy­
brał on Dobrowolskiego z myś­
lą o następnym daviscupowym 
meczu. Po ewentualnym zwy­
cięstwie rad Iranem rywalami 
Polaków byliby Czechosłowacy, 
a spotkanie rozegrane zostałoby 
na korcie otwartym. Na takiej 
nawierzclini Dobrowolski jest 
od Drzymalskiego lepszy, o 
czym świadczy jego ubiegło­
roczne zwycięstwo 
kłem.

A oto program 
ska — Iran:

Piątek — 17.ІП.
Fibak
Dobrowolski 

rami.
Sobota — 18.ПІ. — godz. 17:
Fibak, Nowicki — Bahrami, 

Kambis Darafsmiirwan.
Niedziela — 19.ПІ. — godz. 15:
Fibak — Bahrami; 
Dobrowolski — Khodai. (f)

nad Fiba-

meczu Pol-

— godz. 16:
Mohram Khodai ;

Mansur Bah-

Refren marszu 
zostaniemy mi-

zaplanowano naspotkań, które 
tym obiekcie.

Opóźnia się przebudowa sta­
dionu w Rosario, gdzie polscy 
piłkarze zmierzą się z Tunezją 
i Meksykiem. Na obiekcie po­
jawiły się nowe zastępy bu­
downiczych, a przewodniczący 
komitetu organizacyjnego, gen. 
Merla oświadczył, że stadion 
będzie gotowy przed mistrzo­
stwami. Fiaskiem skończyły się 
pierwsze próby z nowym 
sztucznym oświetleniem na sta­
dionie w Mendozie. Konieczne 
jest wprowadzenie poprawek.

Marzenia Sancheza
„Złoty chłopiec” reprezenta­

cji Meksyku 19-letni lewoskrzy- 
dłowy Hugo Sanchez — najlep­
szy strzelec drużyny narodowej 
oświadczył na łamach gazety 
„Excelsior”, że po mistrzostwach 
świata pragnie występować w 
Europie. Marzy mu się któryś 
z czołowych klubów RFN lub 
Hiszpanii. Wiem, że moje szan­
se na grę w dobrym zespole 
klubowym starego kontynentu, 
zależeć będą w dużym stopniu 
od formy, Jaką zademonstruję 
podczas mistrzostw świata — 
powiedział. Dlatego bardzo sta­
rannie przygotowuję się do tej 
imprezy i wierzę, że Meksyk 
nie zakończy kariery już w 
pierwszej rundzie finałów.

Za żadne pieniqdze
Piłkarzem, o którym mówi się 

najwięcej w związku z mistrzo­
stwami świata w Argentynie 
jest Johann Cruyff. Ostatnio w 
lokalnej prasie hiszpańskiej u- 
kazała się informacja, że Ho­
lender wcale nie zamierza koń­
czyć kariery, lecz za bajońską 
sumę sprzedaje się do Cosmo- 
su.

Ludzie wymyślają fantastycz­
ne i wyssane z palca historyj­
ki na mój temat. Z piłką zry­
wam w tym roku raz na zaw­
sze. Nie będę grał ani w Argen­
tynie, ani w Nowym Jorku — 
powiedział Cruyff.

Tajemnicza śmierć 
reprezentanta Szkocji

Bobby Mc Kean, 25-letni pra- 
woskrzydlowy Rangersów zna­
leziony został martwy w swym 
samochodzie. Śledztwo nie wy­
kazało możliwości zabójstwa, 
wszystko wskazuje na fakt, iż 
śmierć nastąpiła wskutek za­
trucia spalinami.

Na wieść o śmierci Bobby Mc 
Keana selekcjoner reprezentacji 
Szkocji Ally Mac Leod powie­

— lider ekstraklasy od III kolejki 
zasięgu rywali. Wspaniale finiszuje 
utrzymuje się w czołówce poznański 
mają do wiślaków’ tylko - 2 punkty

z Lechem na własnym 
mecs XXIV kolejki eks- 

Widzew. W tabeli różni-przez
ce między tymi drużynami jest 
ogroma (11 miejsc), ale na boi­
sku może być niedostrzegalna. 
Gospodarze tego meczu grają 
coraz lepiej. W Warszawie zre­
misowali z Legią, w Sosnowcu 
pokonali Zagłębie, W znakomi­
tej formie są Błachno i Bo- 
niek, a Dąbrowski bardzo szyb­
ko zaaklimatyzował się w no­
wym otoczeniu.

Mielecka Stal z silnymi prze­
ciwnikami lubi remisować. Tak 
było w spotkaniach ze Śląskiem 
i Lechem. W niedzielę zespół 
Laty zmierzy się na własnym 
stadionie z ŁKS. Gzy obowiązy­
wać będzie prawo serii? Cieka­
we jaką formę zademonstruje 
Szarmach, którego Jacek Gmoch 
powołał do kadry narodowej, a 
trener klubowy nie wystawia 
do spotkań ligowych.

Gdy wychodziliśmy ze stadio­
nu Wojska Polskiego po pucha­
rowym spotkaniu wojskowych 
z Zagłębiem, słyszeliśmy nie­
jedno o piłkarzach Legii. Wszy­
stkie uwagi sprowadzały się do 
jednego: „Długo na mecz
tych... strzelców wyborowych 
nie przyjdziemy”. Nie wierzy­
my, *tym  bardziej, że legioniści 
mają rzadką okazję zrehabili­
towania się przed własną wi­
downią, grając z tym samym 
przeciwnikiem — Zagłębiem 
Sosnowiec. Jakie wnioski wy­
ciągnęli piłkarze obu drużyn . i 
ich. trenerzy ze środowej kon­
frontacji i kto potrafi je lepiej 
wykorzystać w rewanżu — 
przekonamy się w niedzielnym 
spotkaniu na stadionie Wojska 
Polskiego.

Oto pełny zestaw par XXIV 
kolejki (w nawiasach wyniki z 
rundy jesiennej i godziny spot­
kań):

Legia Warszawa — Zagłębie 
Sosnowiec (3:0, godz. 12);

Wisła Kraków — Lech Poz­
nań (0:0, godz. 15);

Stal Mielec — ŁKS Łódź (0:1, 
godz. 14);

Widzew Łódź — Śląsk Wro­
cław (1:3, godz. 11);

Szombierki Bytom — Górnik 
Zabrze (1:0, godz. 11);

Ruch Chorzów — Odra Opole 
(0:0, godz. 15);

Arka Gdynia — Pogoń Szcze­
cin (1:3, godz. 12);
,,Ząwiszą Bydgoszcz — Polonia 

Bytom (0:2, godz. 11).
L. S.

Przed spotkaniem 
Wisła - Lech

Sportowy Kraków’ żyje nie 
tylko mistrzostwami Polski w 
boksie, ale i meczem Wisły z 
Lechem, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, zaraz po 
finałowych walkach pięściarzy 
(o godz. 15). Krakowianie ocze­
kują, że ich drużyna zrewan- 

wstrząśnięty tą 
przed 
pew- 
dru-

dział: Jestem 
wiadomością. Bobby’ miał 
sobą wspaniałą karierę, z 
nością miałby miejsce w 
żynie na Mundial-73”.

Schoen cieszy się
Trener Helmut Schoen, który 

obserwował środowy mecz pu­
charu Europy Borussia Moen­
chengladbach — Austria Wie­
deń (2:0) powiedział: Cieszy 
mnie szczególnie fakt znakomi­
tej formy Rainera Bonhofa. Z 
tym piłkarzem wiążę wielkie 
nadzieje. W pojedynku z 
Austriakami potwierdził wszyst­
kie walory.

(P) W poprzednim numerze 
pisaliśmy o przygotowaniach 
Gwardii do inauguracji wiosen­
nej serii spotkań II ligi. Jak 
wykorzystali zimową przerwę 
zawodnicy ciągle najpopular­
niejszego w stolicy klubu — 
Polonii?

— Urlopy zakończyliśmy 2 
stycznia. Przystąpiliśmy tego 
dnia do pracy nad ogólną kon­
dycją. siłą i wytrzymałością — 
mówi pierwszy trener „Czar­
nych koszul”, Zbigniew Szym­
czak. Od 5 do 18 lutego prze­
bywaliśmy na obozie w Gorzo­
wie Wlkp. W drugiej połowie 
lutego trenowaliśmy w Warsza­
wie. Wspólnie z drugim trene­
rem, Henrykiem Misiakiem, sta­
raliśmy się jak najlepiej przy­
gotować zespół do zgrupowania 
szkoleniowego w Michałkowi- 
cach koło Szklarskiej Poręby. 
Spędziliśmy tam pierwsze dzie­
sięć dni marca.

— Сжу rozgrywaliście mecie?
— Spotkaliśmy się na Dolnym 

Śląsku z zespołami Il-Iigowymi: 
Moto Jelcz 1 Zagłębiem Wał­
brzych, a także ж przedstawicie­
lami ligi międzywojewódzkiej: 
Lechlą Piechowice, Stalą Brzeg, 
Zastałem Zielona Góra oraz Oo- 
planią Inowrocław.

— Jakie były wyniki?
— Niestety, niezbyt dla nas 

korzystne. Brak było skutecz­
ności. W meczu ze Stalą Brzeg 
(przegraliśmy 0:2) mieliśmy 
przez prawie cały czas gry du­
żą przewagę, zabrakło jednak 
odpowiedniego wykończenia ak­
cji. Mecze spełniły swój cel, 
wychwytywaliśmy braki, nad 
których usunięciem mogliśmy 
skutecznie potem pracować

—- Jak przedstawia się obec­
nie sytuacja w zespole?

— Jesteśmy dobrze przygoto­
wani do rozgrywek, za cel sta­
wiamy sobie wywalczenie miej- 

żuje się poznaniakom za poraż­
kę poniesioną przed dwoma ty­
godniami w meczu pucharo­
wym.

Wśród widzów obserwujących 
pojedynki pięściarzy spotkaliś­
my dwóch piłkarzy Wisły: An­
toniego Szymanowskiego i Ada­
ma Nawałkę. Zadaliśmy im py­
tanie, Jak przygotowuje się 
drużyną do niedzielnego meczu:

Antoni Szymanowski: — W 
środę i czwartek trenowaliśmy 
po dwa razy dziennie. W pią­
tek i w sobotę ćwiczymy tylko 
raz. W sobotę wieczorem wy­
jeżdżamy do Mogilan (ok. 10 
km od Krakowa). Spędzimy tam 
noc. Do tradycji już należy, że 
kiedy gramy na swoim boisku, 
ostatnią dobę jesteśmy razem,

— A co myślicie ę meczu?
Adam Nawalka: Będzie to 

dla nas ważne spotkanie. Mu- 
simy je wygrać. Ostatnio nie 
wychodziły nam mecze*  wyjaz­
dowe, postaramy się zrehabili­
tować przed własną publicz­
nością. Mamy przecież jeden 
cel: zdobyć tytuł mistrza kraju,

A. Szymanowski: — Stanowi­
my obecnie najlepiej chyba 
zgrany zespół w kraju. Braku­
je nam tylko skuteczności. Wie­
rzę. że w następnych spotkaniach 
będziemy strzelać celniej. W 
meczu pucharowym przegraliś­
my z Lechem pechowo. Jeśli 
przegramy w niedzielę, to uzna­
my, że poznaniacy są lepsi i 
wspominać będziemy, jak to 
przed dwoma laty wygraliśmy 
z Lech eon 8:0. (J. Z.) |

Belgradzkie m okzostwa 
grupy „B” w hokeju na 
które rozpoczynają się 
(17.Ш.), wylomą zespół, 

w przyszłym roku grać 
z drużynami światowej

Hokeiści rozpoczynają walkę 
o awans do grupy „A”

(P) 
świata 
lodzie, 
dzisiaj 
który 
będzie ____
czołówki. Polacy w grupie „A’ 
już bywali i mimo przykrych 
z tego powodu doświadczeń, na­
dal ambicją naszego hokria jest 
przynależność do hokejowej 
elity.

W stolicy Jugosławii nasza 
reprezentacja ma szanse wy­
walczenia awansu. Sukces ten 
bÿtby jednocześnie potwierdze­
niem korzystnych zmian, jakie 
w tym roku można było do­
strzec w polskim hokeju. Miłą 
niespodziankę przygotowała na­
sza telewizja, która ze wszyst­
kich spotkań Polaków prze­
prowadzi relacje. Oto program 
nâ najbliższe dni:

Piątek (17.ІП): Polska — 
Szwajcaria — program I, godz. 
16.30 — 17.30;

Sobota (18.Ш): Polska — Ju­
gosławia — program I. godz. 
23;

Poniedziałek (20.ПІ) : Polska — 
Norwegia — program I, godzi­
na 18—19.

Na ringu w Krakowie
(P) W czwartek odbywały 

się w Krakowie kolejne walki 
ćwierćfinałowe bokserskich
mistrzostw Polski. W drugiej 
serii stoczono 22 pojedynki.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zwycięzcy):

W. musza — S. Kozłowski 
(Zawisza Bydgoszcz) M. Kocur 
(Zagłębie Lublin) 3:2; H. Sred- 
nicki (GKS Jastrzębie) — 
Cz. Ruth (Stal Stocznia Szcze­
cin) 5:0; L. Błażyński (Szom­
bierki Bytom) — J. Stec (Czar­
ni Słupsk) — III runda RSC; 
R. Czerwiński (Stal 
Szczecin) — S. Syjud 
Gliwice) — walkower.

W. piórkowa — K. 
ski (Legia W-wa) 
(Stoczniowiec Gdańsk) 
Ratkę (Zawisza Bydgoszcz) 
T. Kruoa (Sokół Piła) 5:0; 
Gotfryd (Wisłoka Morsy Dę­
bica) — J. Krampa (Stocznio­
wiec Gdańsk) 5:0; Z. Parkoła 
(Walka Zabrze) — K. Kikowski 
(Zawisza Bydgoszcz) I runda 
RSC.

Stocznia 
(Carbo

Przybyl- 
A. Litwin 

3:0; A.
R.

sca w środku tabeli. Stać nas 
na osiągnięcie tego zamierzenia. 
W ostatnim czasie znacznie po­
prawiła się sytuacja w druży­
nie, zawodnicy lepiej współpra­
cują na boisku, nie słychać już 
tak często kiedyś głośno wypo­
wiadanych wzajemnych preten­
sji. W atmosferze zaufania 
wzrośnie odporność psychiczna 
młodego zespołu.

— Ostatnie treningi przed roz­
poczęciem rozgrywek mistrzow­
skich przeprowadzacie na bocz­
nym boisku przy ul. Konwik- 
torskiej...

— Boisko Warszawianki Jest 
teraz grząskie i nierówne. 
Stwierdziliśmy, że boczna płyta 
na Konwiktorskjej jest w lep­
szym stanie.

— A gdzie będziecie rozgry­
wać mecze? Kiedy powrócicie 
na stale na Konwiktorską?

— Powrót nie nastąpi wcześ­
niej niż pod koniec jesieni. 
Pierwszy mecz, którego będzie­
my gospodarzami, rozegramy 
26.III. na stadionie Warszawian­
ki. Czynimy starania, aby póź­
niej przenieść się na Stadion 
Dziesięciolecia. Warunki do gry 
są tam dużo lepsze niż przy ul. 
Puławskiej. Brak dobrego pa­
nowania nad piłką, o co niejed­
nokrotnie miano pretensje do 
naszych zawodników, był w du­
żej mierze spowodowany nie­
równą nawierzchnią boiska 
Warszawianki.

— Cs У laszły w drużynie Ja­
kież amiany?

— Powrócił z Legii nasz wy­
chowanek, obrońca Andrzej Jan­
kowski. Ponadto zasilimy pierw­
szy zespół jednym z naszych 
juniorów.

— Dziękujemy ж» rozmowę, 
4 у ежу my powodzenia w nadcho­
dzących rozgrywkach.

Rozmawiał: 
WALDEMAR CHLEBOWSKII
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CO
KINA

Bałtyk — „Akcja pod Arsena­
łem". prod poi lat 13, gedz. 9.30,
11.30. 17.30 i 19.30. „Wyspa skar­
bów”. prod, franc.-włoelc. lat 12, 
gedz. 13.30 i 13.30.

Przyjaźń — „Przepraszam, czy 
tu bija?”, prod. poi. lat 18. godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — ..Melodie białych 
nocy”, prod. ZSKR-jap. lat 12. 
godz. 9. 11 i 13. „Pasja” prod poi. 
(1. W) g 15. 17, 19.

Odeon — „Omen”, prod, ang., 
lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Jak zdobyć prawo jaz­
dy”. prod, franc, lat 15, godz. 9 
11 i 13.30. „Brawurowe porwanie”, 
prod. USA, lat 18, godz. 15.30,
17.45 i 20.

Walter — „Mazepa”, prod, poi., 
lat 15. godz. 16. 18.30.

Mewa — „Sam na sam”, prod, 
poi., lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30

WYSTAWY
Muzeum przy ul Nowotki 12 — 

Wystawa: „Polskie malarstwo
krajobrazowo-rodzajowe” te zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kiel­
cach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn „Grafika i fotogra­
fia” Jerzego Wernera.

Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
— Witryny Plastyczne — malar­
stwo Haliny Krysińskiej.

Klub „Relaks”: П1 wystawa
Klubu Plastyka Amatora.

Klub „Empik”. Wystawa pt. „Ry­
sunki i grafiki — Spotkanie z 
Orońskiem”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl Konsty­

tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po­
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a Doraźna pomoc inter­
nistyczna — ambulatorium Pogo­
towia Ratunkowego przy ul. To- 
chtermana. Pogotowie Dentystycz­
ne czynne codziennie w godz. 21 
—7 rano przy Pogotowiu Ratun-

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycle Radomskie**  88-too, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 811-49 234-50. Przyjmo- j

Wielcy artyści estrady i kabaretu 
21.00 Wojsko, strategia, obronność
21.15 Piosenki żołnierskie 21.30 
Mag. Tygodnia 22.30 „Tajemnica 
dysku z Fajstos” mag. lit. 23.00 
Arcydzieła muzyki staropolskiej
23.35 Publicystyka międzynarodo­
wa 23.40 Muz. na dobranoc.

Program III
Wiad: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00
6.05 Mel. 7.00 Za kierownicą 7.30 

Na poboczu wielkiej polityki — 
fel. 7.40 Posłuchajmy jeszcze raz
— magazyn 8.35 Co kto lubi 9.Q0 
„Życie przed sobą” ode. 9.10 Z 
china jcową wodą — Józefówką u 
Świercza kowlaków 9.30 Gdy się 
mówi Pijak 9.50 Gra Ga to Barbie­
ri 10.00 60 minut na godzinę 11.00 
Gra zespól Mainstream Plus 12.00 
Świat z myśli i pieśni ode. 12.25 
Muz. 13.20 Przeboje z nowych płyt 
14.05 Peryskop 14.30 Muzyczne pre­
miery pr. III 15.00 „Srebrny ksią­
żę giaury” — poetycka opowieść 
Arifa Alego 15.20 Nowa płyta 
Erica Claptona 16.00 „Wyznanie”
— słuch. 16.30 Mały koncert w
Bobino 16.45 Beskidzkie akware­
le — aud. 17.00 Zapraszamy do 
Trójki 89.00 Utwory Czajkowskie­
go na syntezatorach 19.35 Opera 
tygodnia : Gioacchino Rossini
„Cyrulik Sewilski” 19.50 „życie 
przed sobą” ode. 20.00 Jazz piano 
forte 20.30 Studio 101 pospieszny 
mag. rozrywk. 21.00 z tysiąca 
i jednej pieśni — Pieśń Mignon 
22.00 Fakty dnia 22.08 Barbra 
Streisand 22.15 Antoine Saint- 
-Exupery „Mały książę” — spot­
kanie siódme 22.30 Saksofon
i smyczki 23.00 Poezja Czarnego 
Lądu 23.05 Oieczorne spotkanie
z Frieddy Fenderem 23.45 Śpiewa 
L. Kaczanowski.

Program IV
Wiad: 7.00 12.00 16.00 22.55
7.05 Kantaty Jerzego Filipa 

Telemanna 8.05—10.00 Pr. WORT 
8.06 U nas w niedzielę 8.30 Z sal 
koncertowych stolicy 9.00 Spotka­
nia 10.00 Konc. dla dzieci 11.00 
Jęz. łaciński 11.20 Fonoteka 
folkloru 11.35 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz 12.05 „Dożywocie” — 
komedia A. Fredry 13.30 „Muzycz­
ny Sezam” 14.10 Dźwiękowe wta­
jemniczenia — Czy zwierzęta cier­
pią? 14.30 Antonio Vivaldi Koncert 
F-dur 14.40 Muz. 15.00 Teatr PR — 
Studio Stereofoniczne „Gwiazda” 
słuch, (stereo ogółnopol.) 16.00 
Wiadomości 16.05—18.00 Pr. WORT 
18.00 Konc. 19.30 Radiolatamia 
20.00 Konfrontacje z encyklopedią
20.30 Karol Szymanowski — „Król 
Roger” — opera w 3 aktach (stereo 
ogólnop.) 22 00 Wiad. sport. 22.10 
„Trybuna Kompozytorów” — 
Paryż 77 (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega aobie 
możliwość zmian w programie.

Programy Oświatowe
6.00 RTSŚ Język polski sem. II
6.30 RTSś Matematyka, sem. II

9.00 Dla Szkól: Geografia kl. V
10.00 Dla szkół: Geografia kl. VI 

(kolor)
11.05 Dla szkół: Wychowanie tech­

niczne dla kl. I—III lic.
12.00 Dla szkół: Geografia dla klas 

VII (kolor)
12.45 TTR Uprawa roślin, sem. IV
13.25 TTR Hodowla zwierząt sem. 

IV
Program II

16.05 Program dnia
16.10 Tajemniczy świat przyrody

— Cży zwierzęta myślą? — cz. I 
(kolor)

16.55 Na pograniczu ryzyka (kolor)
17.25 Sama wśród tygrysów (kolor)
17.45 Turystyka i wypoczynek (ko­

lor)
18.15 Telewizyjny teatr muzyki 

„Bachalie” (kolor)
19’00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Język francuski — kurs pod­

stawowy, lek. 20 (kolor)
21.00 Język rosyjski — kurs pod­

stawowy — powt. lek. 24 (kolor)
21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Opowieści Starszego Pana — 

Dziewczyna pachnąca szczęś­
ciem (kolor)

21.55 Sierżant Anderson — „Ostat­
nia gra’’ film fab. prod. TV USA 
(kolor)

wanie ogłoszeń w godz 6.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakla. i 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksigźka-Ruch**  Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

RADIO
PIĄTEK 17.111

Program I
W lad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 

5.05—6.00 Zielone Studio 6.05 
NlJRT — „Psychologiczne pod­
stawy procesu uczenia się i 
nauczania”. 6.25—9.00 Sygnały dnia. 
9.05—11.40 Cztery pory roku. 11.25 
Niezapomniane stronice „Granica”
11.40 Tu Radio Kierowców. 12ЛЩ Z 
kraju 1 ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Muzyka wojskowa.
13.25 Pieśni i tańce Irlandii. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma”. 14.20 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio „Gama”. 15.05 Korespondencja 
z zagranicy. 15.10 Studio „Gama”. 
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 
Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Копс. życzeń.
19.15 Warszawska Orkiestra PRiTV
19.40 Śpiewający aktorzy. 20.05 
Melodie lat 70-tych. 20.30 Mel. do 
których chętnie wracamy. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego. 21.18 
Muz. К Szymanowskiego. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.20 Tu Radio 
Kierowców. 22 23 Łódź na muz. 
antenie. 23.12 Wiad. sportowe. 23,15 
W kręgu melodii operetkowych.

Program nocny
0.00 Początek programu. Wiad. 1 
informacje dla kierowców.
0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 4.00 5.00 0.07 Kalen­
darz Kultury Polskiej. 0.12 1.05 2.06 
3.05 Noc z melodią i piosenką z 
Kielc. 4.00 Sygnały dnia — pierw­
szej zmianie.

Program II
wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.80
13.30 18.30 21.30 23.30

4.36 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje 1 propozycje. 5.45 
Muz. wycinanki. 6.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 6.10 Ka­
lendarz. 6.15 Mel. 6.35 Gimnastyka. 
6.45—7.10 Dzień dobry Warszawo.
7.15 Zespół instrumentalny p.k. M. 
Janlcza. 7.35 Małe muzykowanie. 
8.00 Dialogi i zbliżenia. 8.35 Dialo­
gi i zbliżenia. 9.30 My 78-. 9.40 Dla 
przedszkoli. 10.00 Czytamy klasy­
ków — „Pamiętniki kwestarza”.
10.30 Gra zespół Mainstream. 10.40
Sprawy codzienne. 11.00 Konc. mu­
zyki operowej 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym. 11.45 Mu­
zyka. 12.05 A. Dworzaik Tańce sło­
wiańskie op. 46. 12.25 .,Malone
umiera”. 12.45 Tańce dawnej War­
szawy. 13.00 Wokół sprawy nasze­
go stołu. 13.15 Johannes Brahms 
„Podróż zimowa w Góry Harzu”.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Utwory
I. Albeniza. 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 Tu Radio Mo­
skwa. 14.45 Muzyka Haendla. 15.30 
Studio Plus. 16.10 „Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej.” 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 „Południowe rytmy”. 17.20 
Nowości Wydawnictwa Lubels­
kiego. 17.40 „Ikar z Gaworowa” 
rep. literacki. 18.00 Na organach 
katedry w Oliwie gra Jean Jar­
gon. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18.40 Ludzie, wśród których 
źyjemy 19.05 Poezja i muz. 19.30 
Konc. Ork. i Chóru Polskiego R1TV 
20.23 Dyskusja literacka (w przer­
wie koncertu). 20.43 D.c. konc.
21.30 Wiad. informacje sportowe.
21.40 Muzyka M. Praetoriusa. 22.00 
Teatr Polskiego Radia — „Jak nie 
wiatr w oczy... to deszcz albo 
modliszka”. 23.00 Granice Jazzu.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka.

Program III

Wiad.: 5.90 6.00 7 00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17 00 19.30 22.00

5.05 Między snem a dniem. 5.30. 
Gimnastyka. 6.05—8.00 Między
snem a dniem 6.30 Polityka dla 
wszystkich 7.30 Deszczyk pada 
słońce świeci 8.05 Co kto lubi. 9.00 
„Życie przed sobą” ode. 9.10 Te­
maty Rodgersa po polsku. 9.30 
Nasz rok 78-my. 9.45 Paul Hinde­
mith — Sonaty na instrumenty dę­
te i fortepian^ 10.35 Kiermasz płyt.
II. 00 Życie rodzinne — magazyn. 
11.30—12.25 W tonacji trójki. 12.25

/ GDZIE
kowym Informacja Służby Zdro­
wia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, pogo- 

wie ratunkowe kolejowe 296-15, 
posterunek energetyczny 997, straż 
pożarna 998, pogotowie gazowe w 
godz. 7—15 (317-17), w godz. 23—7 
(224-30), w niedziele i święta 
400-97, pogotowie kanalizacyjne 
400-65, pomoc drogowa 981, pogoto­
wie cieplne WPEC 993, informacja 
usługowa 267-85, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 268-88, przy Żwir­
ki i Wigury 418-10, informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Strach nad 
miastem”, prod, franc, lat 18, g.
16.30 i 18.30.

Telefony; Pogotowie Ratunkowe 
709 Pogotowie Milicyjne 997 Straż 
pożarna 998. Pogotowie energe­
tyczne 530. Posterunek energe­
tyczny 556. Postój taksówek 725; 
Zajazd Myśliwski 411. sklep „Da­
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Las”: „Oni walczyli za 
ojczyznę” cz. I i II prod. ZSRR 
lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony. Apteka 25, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 26. postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar­
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Pintea”, prod, 
r .n.. lat 12, godz. 19, „Blę.-; 
ptak”, prod. ZSRR-USA, b/o, g. 
15 i 17.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
pogotowie ratunkowe 9s9, straż 
pożarna 998. apteka 21-05 lub 21-64 
lub 24-94, biblioteka publiczna 
23-56 dworzec PKS 24-61 dom kul­
tury 24-97, kino 21-62. ośrodek 
zdrowia 22-24 postój taksówek
23- 11. przych. rejonowa 22-88. CPN
24- 52.

KOZIENICE
Kino „Znicz” . — „Granica” 

prod, poi., lat 15, godz. 17 i 19.15.
Telefony Pogotowie ratunkowe 

999 straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 I 37-01 kino 
23-44 muzeum regionalne 33-72. 
przych. rejonowa 22-94 i 22-86, 
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
36-36, żłobek 30-41.

JEDI.NIA LETNISKO
Telefony Apteka 48, tzba po­

rodowa 38. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23 restauracja „Le­
śna" 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56. dworzec PKP 5.

JEDLIŃSK
Telefony kierunkowy 101, apte­

ka 29. posterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88,

Za kierownicą. 13.00 Powtórka 2 
rozrywki. 13.50 „Tortilla Fiat”. 
14.00 Rodzinny album. 15.05 Wa­
riacje na temat „Europy” Carlosa 
Santany. 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki. 16.00 I tutaj staje się nie­
szczęście. — reportaż. 16.20 Muzy- 
kobranie. 16.45 Nasz rok 78-my. 
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Studio 
nagrań. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Co­
dziennie ,powieść „Królowie -prze­
klęci". — ode. 19.30 Opera ’tygod­
nia. „Cyrulik Sewilski”. 19.50 „Zy­
cie .przed sobą”. 20.00 Blues wczo­
raj 1 dziś. 20.30 Człowiek wśród 
ludzi, rep. 21.00 Granice muzyki.
21.40 Bossa novy na skrzypce i gi­
tarę. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23.00 Poezja Czarnego Lądu. 
23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00 22.55

6.00 Encyklopedia sportu. 6.10 
NURT — Psychologiczne podstawy 
procesu uczenia się i nauczania.
6.30 Poranek z muzyką. 6.40 Wia­
domości 6.45—7.40 Dzień dobry 
Warszawo. 7.40 Radio-dedykuje. 
8.00 Gra Zespół T. Klimondy. 8.10 
Radiowo — TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących Metodyka. 8.25 An­
tologia sonaty fortepianowej. 9.00 
Dla kl. III i IV (wych. muzyczne). 
9 20 Podróże muzyczne po kraju.
9.40 Dla przedszkoli. 10.00 Dla kl. 
VIII (wych. obywatelskie). 10.20 
Gioacchiniego Rossini — Uwertu­
ra do opery Cyrulik Sewilski (st. 
lok.). 10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 
Dla szkół średnich (wych. muzy­
czne). 11.30 Sceny г. II aktu opery 
Mozarta „Cosi fan tutte” Duet 
Fierdili-gi i F er randa, terzet- 
tine i finał II aktu (Stereo lok.). 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi, 
Podlasia. 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.). 13.00 Jęz. rosyjski. 13.15 Pieś­
ni ludowe. 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 13.50 Tu 
Studio Stereo (stereo ogóln.) 14.00 
Naukowcy rolnikom 14.15 Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogóln.). 15.05 
Portret słowem malowany. 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Szaleństwo Almàyera”. 18.05 Jęz. 
łaciński. 16.25 Szkoła Mistrzów. 
16.40—18.20 Program WORT. 16.40 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 Słu­
chaj nas. 17.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.). 18.00 Dziennik „6 po połud­
niu”. 18.10 D.c. „Słuchaj nas”. 18.20 
„Warszawski Merkury". 18.25 Ka­
lejdoskop nauki. 19.00 O zdrowie 
człowieka. 19.15 Jęz. angielski. 19.30 
Konc. Orkiestry 1 Chóru PRiTV. 
Telewizji, (stereo ogólnopolskie). 
20.32 Dyskusja literacka (w przer­
wie koncertu). 20.43 D.c. koncertu 
(stereo ogólnopolskie). 21.30 Anto­
nio Vivaldi — Koncert a-moll op. 
3 nr 8 (stereo lok.). 21.45 Ansba- 
cher Bachwoche 1977 (stereo kol.).
22.15 Ekonomia na co dzień. 22.30 
W. Amadeus Mozart — Uwertura 
do opery „Wesele Figara" (stereo 
lokalne). 22.35 Radiowo — TV 
Szkoła średnia dla Pracujących 
Historia. 22.50 John Field — Nok­
turn nr 11 Es-dur (stereo lokalne).

SOBOTA 18.111
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 M.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 

5.05.—6.00 Rozmait. Roln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 6.20—7.20 — Kore­
spondencję, rozmowy, wywiady 
oraz muzyka. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Na południe od Czantorii.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla 
kl. III—IV. (jęz.' polski). 13.20 Gra 
1 śpiewa kapela. 13.40 Kącik melo­
mana. 14.00 Studio „Gama”. 14.20 
Studio Relaks. 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy. 15.10 Studio „Ga­
ma”. 16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30- 
-18.00 Radiokurier. 18.33 Piosenki.
19.15 Przeboje. 19.40 Erroile Gamer. 
20.05 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 21.35 Przy muzyce o sporcie. 
21.58 Totalizator. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.23 Muz. film. 23.00 Minął 
dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15 XV 
Festiwal Jazz nad Odrą.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 

0.00 Początek programu
0.07 Kalendarż Kultury Polskiej 
0.07;—0.12. Koncet życzeń dla pra­

urząd gminy — naczelnik 89. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — nieczynne.
Telefony; Apteka «в, bibliote­

ka fhiejska 32. dworzec PKS 97, 
gospoda 48. kawiarnia 160. kino 
97, posterunek MO 7. stacja 
PKP 5 — straż pożarna 8
szpital rejonowy 55 posterunek 
energetyczny 27, postój taksówek 
88. przychodnia rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — nieczyn­

ne.
Telefony: Apteka 10. gminna

spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7. 
stacja PKP 50, straż pożarna 81. 
urząd gminy — naczelnik 149. księ­
garnia 61. przych. rejonowa 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka”, prod, poi., 
b/o, godz. 17. „Trudny jest tylko 
pierwszy krok”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. 19.

Telefony: Apteka 62, dom kul­
tury 131, księgarnia 95, kino 184, 
komisariat MO - a.armowy 07, 
dworzec PKS 206, pogotowie ra­
tunkowe 09 — posttrunek energe­
tyczny 161, postój taksówek 136. 
przychodnia obwodowa 194, straż 
pożarna 08, szpital — dział pomo­
cy doraźnej 09

PIONKI
Kino „Chemik” — „Godzilla kon­

tra Gigan”, prod, jap lat 12, 
godz 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308 apteka 310, biblioteka 
publiczna 562. księgarnia 511, po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268, przychodnia re­
jonowa 323, restauracja „Adria” 
□52 stacja PKP 315. CPN И6, izba 
porodowa 548. urząd gminy — 
naczelnik 513. kierunkowy 12.

SKARYSZEW
Telefony apteka 13, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 29, urząd miasta i gmi­
ny 89

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Nocne wid­

ma”, prod, ang., lat 18, godz. ił 
1 19.

Telefony: Apteka 38, Izba poro­
dowa 133, kawiarnia 266 posteru­
nek MO 7, Muzeum tm Pułaskie­
go 267, ośrodek zdrowia 21, po­
gotowie ratunkowe 9, przych re­
jonowa 370, restauracja „Turysty­
czna" 83. stacja CPN 120, stacja 
PKP 12. stanica wodni PTTK 143

Muzeum imienia Pułaskiego — 
czynne codziennie oprócz po­

cowników Energopolu w ZSRR. 
0.42 1.05 2.06 3.06 4.05 5.06 — Nocne 
Studio „Gama”

Program II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje, э.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil- 
Gra Zespól „Rama 111”. 7.35 Ma­
ty lko na UKF. 6.45—7.1» WORT. 7.15 
Gra Zespół „Rama 111”. 7.35 Ma­
łe muzykowanie. 8.00 Dialogi i 
zbliżenia. 9.39 Teatr Sensacji „Ro­
cznica 'ślubu’*-  — słuch. 19.15 Ot­
torino Respighi — Dawne tańce i

arie na lutnię. 10.40 Sprawy codzien­
ne. 11.00 Konc. Chopin. 11.35 Ra- 
dioproblemy. 11.45 Muz. 12.05 Pro- 
koijew — Suita scytyjska op. 20 
wg. baletu „Ala i Lołlij”. 12.25 Czy 
znasz tę książkę?. 12.45 Miniatu­
ry muz. 13.00 Mag. łowiecki. 13.15 
Nagrania A. Hielskiego. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 Cesar Franek: 
Wariacje symfoniczne na forte­
pian i orkiestrę. 14.10 „O zdrowiu 
dla zdrowia”. 14.30 Studio „Sło­
necznik”. 14.50 „Czata”. 15.05 Muz. 
Haendla. 15.30 Studio Plus. 16.10 
„Przekrój muzyczny tygodnia”. 
1'6.40—17.Ô0 Recital wokalny Z. 
Janukowicz — tylko na UKF 
16.40—17.00 Na Warszawskiej Fali — 
na fali średniej. 17.00 Z archiwum 
jazzu. 17.20 „Z pierwszej ręki” — 
o książce W. Osiatyńskiego. 17.40 
Wędrowanie — „Wędrowny szli­
fierz” rep. lit. 18.00 Muz. archi­
wum PR 18.25 Plei.sc у t Studia „Ga­
ma” 18.30 Echa dnia. 18.40 „Czas i 
ludzie. 19,00 „Matysiakowie”. 18.30 
Problemy teatru operowego. 20.00 
Wiersze. 20.15 Odtworzenie reci­
talu skrzypcowego Georgija Bade- 
va. 21.30 Wiad. sport. 21.50 Muz. 
dawna 22.00 „Wiosenne podmu­
chy”. aud. satyryczna. 23.00 I re­
portaż z „Dni Muzyki Karola 
Szymanowskeigo". w Zakopanem.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muz. na dobranoc — „Kącik starej 
p’yty”.

Program III

Wiad.: 5.00 6.00 7.08 1.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30. 22.00

5.05 Między snem a dniem. 5.30 
Gimn. 6.30 Polityka dla wszyst­
kich. 8.05 Co kto lubi. 9.00 „Życie 
przed sobą” ode. 9.10 „Herbatka 
we dwoje”. 0.30 Nasz rok 78-my.
9.45 Sonaty Domenica Scarlattiego.
10.35 Kiermasz płyt. 11.00 „Królo­
wie przeklęci”, ode. 11.30—12.25 W 
tonacji Trójki. 12.23 Za kierownicą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Tortilla Fiat” ode. 14.00 Rodzinny 
album muzyków polskich. 13.05 
Kram я piosenkami. 15.30 Zgryz.
16.30 śpiewa John Denver. 16.45 
Nasz rok 78-my. 17.05 Muz. poczta 
UKF. 17.40 „Lisztomania”. 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. 18.25 Konc. 
19.00 Książka tygodnia. 19.15 Daw­
nych wspomnień czar. 19.35 Gi­
oacchino Rossini „Cyrulik Sewils­
ki”. 19.50 „Życie przed sobą” ode. 
20.00 Baw się razem z nami. 23.00 
Fakty dnia. 22.08 Barbra Strei­
sand. 22.15 „Portret”. — słuch. 22.50 
śpiewa Donovan. 23.00 Poezja Czar­
nego Lądu. 23.03 Jam session w 
Trójce.

Program ГѴ
Wiad.: 8.40 12.00 15.00 16.00 18.00

22.55
6.00 Jęz. niemiecki. 6.15 Dla nau­

czycieli. „Radio — Szkole”. 6.30 
Poranek z muzyką. 6.45—7.40 
WORT. 7.40 Radio dedykuje. 8.00 
Muz. 8.10 Radiowo-TV Szkoła Sre- 
mestr IV. 8.25 Bedrich Smetana — 
dnia dla Pracujących — historia se- 
Uwertura do opery „Sprzedana 
narzeczona”. 8.35 Sport — nauka 
— technika. 8.55 Graj kapelo. 9.00 
Dla kl. I i II (jęz. polski). 9.20 Po­
ranek pleśni. 10.00 Dla kl. VII (che­
mia). 10.25 Estrada przyjaźni. 11.08 
Dla sakół średnich (biologia). 11.30 
Sceny z dramatów Wagnera (stero 
lok.). 12.05—12.25 WORT. 12.25 Gieł­
da płyt. 13.00 Jez. angielski. 13.,r 
Angielskie pieśni ludowe. 13.30 Z 
dala od utartych szlaków — Bliżyn 
13.50 Tu Studio Stereo. 15.05 Teatr 
Henryka Ibsena „Peer Gynt” — 
słuch. 16.05 Studium wiedzy poli­
tyczno-społecznej. 16.25 I. Strawiń­
ski — Kotvsanki kota. 16.30 Rozmo­
wy i refleksje pedagogiczne. 16.40—
18.25 OORT. 16.40 Na Warszawskiej 
Fali. 17.00 Słuchaj nas. 18.00 Dzien­
nik - .,6 po południu". 18.23 Ziemia, 
człowiek, wszechświat”. 19.00 Czy 
znasz swoje prawo?? 19.13 Jęz. 
francuski. 19.30 Studio Stereo za­
prasza. 22.15. Portretv Polaków.
22.35 Radiowo — TV Szkoła Śred­

niedziałków I dni poświątecznycb 
w godz. 10—17. Ekspozycja stała
— Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24. posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Człowiek z 

marmuru”, cz. I 1 II prod, poi., lat 
15. godz. 18.

Telefony; Apteka 1. Izba poro­
dowa 11. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19, pogotowie ener­
getyczne 21, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — ..Libera, mo­
ja miłość”, prod włoskiej lat 15. 
godz. 16, 18 i 20.

Telefony: Apteka 55 lub 105. dom 
kultury 246, posterunek MO 07 
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08. przychodnia rejonowa 
383. stacja CPN 186. PKP 95. Muze­
um 233.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
ments muzyczne l wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
od 9—15.30, w soboty od 10 — 19. 
poniedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynną.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: „Superexpress 
w niebezpieczeństwie” prod. jap. 
lat 15, godz. 15.30 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07. po­
gotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08 apteka 229, biblioteka 
220 dom kultury 473. dworzec 
PKS 62, Izba porodowa 317 kino 
447 ośrodek zdrowia 313. pogo­
towie energetyczne 311. przychod­
nia rejonowa 406. stacja PKP 244 
CPN 316, urząd miasta i gminy
— naczelnik 427.
zwoi eN

Kino „Swłt” — „Ostatni bal w 
Różnowle”, prod. CSRH, lat 12. 
godz. 17 i 19.

Telefony Pogotowie MO 997. 
«traź pożarna 998, pogotowńe ra­
tunkowe 999 apteka 24-19, postój 
taksówek 27-08, restauracja ,,Go- 
tardzianka" 25-52, szpttal 20-37. za­
kład energetyczny 20-61

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesle .Jan Ko­
chanowski — tycie i twórczość" 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
..Tradycje rewolucyjne ziemi ra­
domskiej w dokumencie”.

IŁ2A
Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony Apteka 51. Biblioteka 

286. dom kultury 108. dworzec 
PKP 271 komisariat MO 7, po­
gotowie energetyczne 31. pogoto­
wie ratunkowe 9. postój taksówek 
95. straż pożarna 215, apteka 76, 
szpttal — chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy 136, restauracja 
..Zamkowa” 22.

nia dla Pracujących język polski 
semestr IV 22.50 Johann Paul Mar­
tini — „Plaisir d’amour”.

NIEDZIELA 19.111
Program I

Wiad: 8.00 12.05 14.00 19.00 22.00
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem 

7.58 Fala 78 8.18 Aud. muz. 9.00
Mag. Wojsk 10.00 Wiad. sport. 
10.05 Studio Gama II.CO Konc. nie­
dzielny OIRT 12.05 W samo połud­
nie 13.00 Teatr dla Dzieci „Su- 
biek$ w sklepie żelaznym” — 
słuch;', 13.30 w Jezioranach 14.05 
Konc. życzeń 16.00 Teatr PR 
Premiera Roku 1977 16.45 Konc. 
na instrumenty 17.15 Studio Mło­
dych 18.00 Totalizator 18.05 XV 
Festiwal Jazz nad Odrą 19.15 Przy 
muzyce o sporcie 21.00 Muz. 21.35 
„Musicon” 22.05 Z dziejów kaba­
retu cz. III 23.00 Wiad. sport. 23.10 
„Rewia piosenek” 23.40 Laureaci 
XV Festiwalu Jazz nad Odrą — 
rep.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz 0.12 1.05 2.06 3.06 

Noc z melodią i piosenką 4.00 
Sygnały dnia — pierwszej zmia­
nie.

Program II
Wiad: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.30 23.30
5.35 Zapraszamy do Warszawy

6.10 Kalendarz 6.13 Mel. lud. 6.35 
Wiad. sport, 6.40 Z malowanej 
skrzyni 7.00 Moskwa z melodią 
i piosenką 7.35—11.57 „Niedzielne 
spotkania” — pr. lit.-muz. 7.45 
„Radiokrymdnał” aud. rozrywk. 
8.05 Z wizyta, u Jana Koprowskie­
go ((cz. I) 8.І5 Muz. 8.25 Zawsze w 
niedzielę — fel. 8.30 Konc. organowy
8.45 Nowości Teatru PR 8.55 Muz. 
9.00 Radiowa Poczta Literacka
9.10 Muz. 9.15 Rozmaitości muzycz­
ne Romana Jasińskiego 9.50 Ty­
godniowy przegląd prasy 10.00 
Pamasiik 10.30 Muzyka 10.35 Z wi­
zytą u Uana Koprowskiego (cz. 
II) 10.50 Muż. 11.00 „Herbatka z 
nieobecnym” słuch. 11.20 Wspo­
minamy debiuty — J. Lukasiewicz
11.45 Debiut O. Lipińskiej w Tea­
trze „Komedia” („Trzy po trzy” 
Aleksandra Fredry) — aud. Anny 
Retmaniak 12.05 „Joerg Demus w 
roli pianisty i dyrygenta na Fe­
stiwalu w’ Chimay" 13.00 Teatr 
PR „Biografie” Adrian Brouwer 
— słuch. 14.33 Estrada folkloru 
15.00 Teatr dla Dzieci i Młodzieży 
„Przeprowadzka” — słuch. 15.45 
„Moda i Piosenka” 16.00 Konc. 
Chopin. 16.30 Pr. z dywanikiem
17.35 Pamięci Jakuba Pliera 
18.00 Panorama polskiej wokali­
styki 18.35 Fel. pubücyetyki mię­
dzynarodowej 18.43 Kabarecik 
reklamowy 19.00 Recital Harrv 
Nilsona 19.30 Studio Młodych 20.00

TELEWIZJA
PIĄTEK 17.111

Program I

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — Eliksir miłości nr

10 (kolor)
15.30 NURT — Psychologiczne pod­

stawy procesu nauczania i ucze­
nia się

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Studio Sport

Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata w hokeju na lodzie — 
Polska — Szwajcaria oraz «pra- 
wożdanie z Pucharu Davisa Pol­
ska — Iran (kolor)

17.30 „Niełatwy wybór” ode. 3 (os­
tatni). filmu prod. TV bulg. 
(kolor)

18.40 Magazyn motoryzacyjny 
(kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor) <

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Parada oszustów” — film 

sensacyjny prod. TP — ode. pt. 
„Mistrz zawsze traci” (kolor)

21.20 Gioacchino Rossini „Okazja 
czyni złodzieja” — telewizyjna 
wersja opery (kolor)

22.40 Dziennik (kolor)
22.55 Studio teatralne — Samuell 

Beckett „Czekając na Godota”

REGIONALNY 
PROGRAM RADIOWY
Program lokalny nadawany jest 

na falach średnich 188, 230, ' 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.38 i 16.40—17.00 natomiast 
w godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — 
tylko na UKF 70.49 MHz.

Piątek, 17 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — Z cyklu: „W zespole le­
piej” — aud. Z. Wiereiak pt. 
„Pszczelarze z Białki”, 17.00 —
Koncert muzyki młodzieżowej 
(stereo) 17.35 — Z cyklu: ’ „Kraj­
obrazy historyczne” — aud. Z. 
Mêjchrzyk pt. „Nowe Miasto”.
17.45 — Propozycje do kieleckiej 
listy przebojów.

Uwaga:
13.50—14.00, 14.15—15.00 i 19.30—

21.30 — ogólnopolski muzyczny
progrm stereofoniczny.

Odpowiedzi redakcji
HALINA W. Staż pracy nie 

ma wpływu na wysokość zasił­
ku opiekuńczego. Zasiłek ten 
wynosi w każdym wypadku 100 
proc, wynagrodzenia. (B. Ł.)

STANISŁAW J. Miesięczny 
zasiłek chorobowy dla pracow­
ników posiadających okres za­
trudnienia od 3 do 8 lat wynosi 
80 proc, wynagrodzenia. Tak 
sprawę reguluje ustawa z 23 
października 75 r. o zmianie 
ustawy o świadczeniach pienięż­
nych z ubezpieczenia społeczne­
go w razie choroby i macierzyń­
stwa (Dz. Ü. nr 34/75). (B. L.)

WŁADYSŁAW i ZOFIA W. z 
RADOŚCI. Nie będą państwo 
mogli pozostać na stale w loka­
lu rotacyjnym, przydzielonym na 
czas remontu budynków, w któ­
rym Państwo mieszkają. Po za­
kończeniu remontu tego budyn­
ku macie Państwo obowiązek 
wrócić do uprzednio zajmowa­
nego lokalu. (B. Ł.)

ANDRZEJ O. Centralne Biuro 
Adresowe mieści się w Warsza­
wie przy ul. Kazimierzowskiej 
nr 60. Natomiast kartoteka mie­
szkańców m. st. Warszawy ma 
swoją siedzibę w Warszawie 
przy ul. Nowotki 30. (B. Ł.)

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

PRZETARGI
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY’ w Srykowicach 
Górnych p-ta Zwoleń woj. Radom OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu marki Tarpan 233 
rok produkcji 1974 nr fabryczny 23301798 nr silnika 16S02832 
nr rej. CR-6135 stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza 42.250.— Warunkiem udziału w przetar­
gu jest wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej na jeden dzień 
przed przystąpieniem do przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 1978 r. o godz. 10 
w biurze POM.

Samochód można oglądać w każdy dzień roboczy w godz. 
od 7.00 do 13.00 na terenie POM.

Jeżeli pierwszy przetarg niedojdzie do skutku, to w tym 
samym dniu, o godz. 13.00, odbędzie się drugi przetarg, w któ­
rym cena pojazdu zostanie obniżona zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odwołania przetar- 
gu bez podania przyczyn. R-71-1
WYDZIAŁ BUDŻETOWO-GOSPODARCZY URZĘDU WOJE­
WÓDZKIEGO w Radomiu OGŁASZA III PRZETARG na wy­
konanie robót stolarskich wystroju wnętrz I piętra w budyn­
ku administracyjnym Urzędu Wojewódzkiego w Radomiu.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu w Wy­
dziale Budżetowo-Gospodarczym Urzędu Wojewódzkiego w 
Radomiu pokój Nr. 204 codziennie w godz. 9.00—15.00.

W przetargu udział mogą brać jednostki państwowe, spół­
dzielcze oraz osoby prywatne, posiadające uprawnienia do pro­
wadzenia robót

Termin składania ofert upływa z dniem 25 marca 1978 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 marca 1978 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

OGŁOSZENIA DROBNE
Instytucji uspołecznionej lub na­
bywcy prywatnemu sprzedam w 
dobrym punkcie budynek miesz­
kalny 8 izb. Edward Radowicz 
Nowe Miasto n/Pilicą. Tel.: 78.
Ford-Capri 200 GT — sprzedam. 
Suchedniów, ul. Warszawska 71a.
Foto-Serwice Radom, ul. Mo­
niuszki 19 wykonuje zdjęcia ślub, 
ne w kościele i USC. ORWO- 
CHROM, prace amatorskie czar­
no-białe (2 dni) i kolorowe oraz 
inne usługi fotograficzne.________
Kupię mieszkanie w Radomiu 
pokój z kuchnią lub dwa pokoje 
z kuchnią. Tel.: 256-32. R-726341-1 
Lublin — 2 pokoje z kuchnią 31 
m kw. zamienię na większe w 
Radomiu. Oferty „Życie Radom- 
skie” Nr. 726342 R-726342-1
Mieszkanie M-2 spółdzielcze 4za- 
mienię na większe. Tel.: 417-62, 
Sprzedam głęboki wózek dla bliź­
niaków, stan bardzo dobry. Ul. 
Nowotki 5 m. 6. Czajкowska.
Sprzedam Warszawę M-20, Ra­
dom, tel.: 264-09 po 15.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
RADOMSKIEJ WYTWORNI TELEFONÓW 

„TELKOM — RWT” 
ZAWIADAMIA, ZE DNIA 13 LUTEGO BR. 

DOKONANO WYPŁATY Z ZAKŁADOWEGO 
FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1977,

Reklamacje dotyczące wypłat należy składać w 
Radzie Zakładowej RWT w terminie do dnia 
7 kwietnia 1978 roku.

R-68-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
TEATR POWSZECHNY w Radomiu, ul. Żeromskiego 53 te­
lefon 295-93 ZATRUDNI NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:

ф kierownika technicznego — wykształcenie wyższe techniczne 
ф kierownika organizacji widowni 
ф 2 krawców męskich
• krawca damskiego
Ф maszynistkę
• stolarza
Й modelarza
ф ślusarza-spawacza
ф maszynistów sceny

Wymagania: duży staż pracy, wysokie kwalifikacje.
Warunki pracy zgodnie z Układem Zbiorowym dla pracownd- 
kćw Resortu Kuitury i Sztuki.
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu, ul. Ty- 
toniowa nr 2/6 PRZYJMĄ PRACOWNIKÓW W NASTĘPU­
JĄCYCH ZAWODACH:
• ŚLUSARZ REMONTOWY.
• MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH. 
Ponadto przyjmiemy każdą liczbę kobiet niewykwalifikowa­
nych w charakterze robotników pomocniczych.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego dla praco­
wników przemysłu spożywczego.

Dla osób zamiejscowych zapewniamy bezpłatne kwatery na 
terenie miasta Radomia.

Szczegółowych informacji w tej sprawie udziela dział spraw 
osobowych i szkolenia naszych zakładów, w godz. 7—15.

W naszych zakładach można również uzyskać tytuł robotni­
ka wykwalifikowanego w zawodzie mechanik maszyn lub ma­
szynista maszyn i urządzeń tytoniowych.

Wszystkim pracownikom zapewniamy możliwość podwyż­
szenia kwalifikacji w wyżej wym. zawodach. R-55-0

PRZEDSIĘBIORSTWO REKONSTRUKCJI 
I MODERNIZACJI ODLEWNI 

„PEREMO” 
w Radomiu, ul. Potkanowska 50 

PRZYJMIE NA NAUKĘ ZAWODU UCZNIÓW 
(chłopców'), którzy ukończyli szkołę podstawową 

w zawodach;
• MURARZA (
• Ślusarza
• MONTERA KONSTRUKCJI STALOWYCH
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i szkolenia zawodowego tel. 221-88 w.34 
i 32. R-43-0

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
KOMBINATU NAPRAWY MASZYN BUDOWLANYCH 

„ZREMB” 
w Radomiu

ZAKŁAD NAPRAW BUDOWLANYCH 
w Radomiu ul. Mokra 2 

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że od dnia 
31 marca 1978 r.

WYPŁACANE BĘDĄ NAGRODY* 1 INDYWIDUALNE 
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1977

Ewentualne reklamacje należy składać w dziale zatrud­
nienia i płac przedsiębiorstwa w tepminie 30 dni, licząc od 
dnia następnego po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia w 
prasie. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą uwzględ­
niane. R-72-1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Radomiu
INFORMUJE, ŻE W DNIU 25 MARCA 1978 R. 

DOKONUJE WYPŁATY NAGRÓD 
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

ZA ROK 1977
Reklamacje z tego tytułu przyjmowane będą w ciągu 30 
dni od ukazania się niniejszego ogłoszenia R-66

Sprzedam Warszawę górnozawo- 
rową rok prod. 19T2. Radom, Ba­
talionów Chłopskich 27.
Sprzedam Syrenę 105. Radom, 
Warszawska 46a R-726348-1
Sprzedam silnik do Trabanta. 
Radom, 1-go Maja “tśfSi m. 29.
Sprzedam własnościowe M-4 dwu. 
pokojowe w Radomiu. Wiad. Ra­
dom, ul. Staszica в/t m. 61 w 
godz. Od 17—19. R-645285-1
Sprzedam tanio wannę emalio- 
waną 155 cm. Tel.: 401-96.
Sprzedam garaż. Osiedle XV-le- 
cia. Tel.: 415-55 wieczorem.
Sprzedam magiel ręczny. Wiad.: 
Malczewskiego 19. od 16—1».
Sprzedam samochód Wołga M-31. 
Radom, Batalionów Chłopskich 
14. (Borki). R-726350-1
Udzielam korepetycji (matematy­
ka, fizyka, chemia). Oferty „Ży- 
cie Radomskie" N r. 726346.
Pilnie poszukuję mieszkania. Ofer­
ty „życie Radomskie” nr 726358.
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Społeczna ocena urzędu i urzędnika
Skargi ludzie piszą w nadziei 
że urząd pomoże i sprawę załatwi

Analiza skarg kierowanych do 30 jednostek administracyj­
nych szczebla wojewódzkiego 1 innych niepodporządkowanyeh 
UW, przeprowadzona przez Prezydium WRN w Radomiu 1 wy­
niki kontroli Komisji Przestrzegania Prawa i Porządku Pu­
blicznego WRN — posłużyły 
urzędów i instytucji.

Odstąpiono tym razem i 
słusznie — od jedynie staty­
stycznego potraktowania tego 
tematu. Przekonywające było 
stwierdzenie Zbigniewa Smer­
dy — przewodniczącego Ko­
misji, że „nie najistotniejsza 
jest ilość skarg wpływających 
do urzędów. Ich wzrost może 
być niekiedy dowodem tego, 
że rośnie zaufanie petentów 
do urzędu pierwszej instan­
cji, który szybko i zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 
skargi te załatwia. Ważne jest 
przede wszystkim — jak za­
łatwia się te skargi, w jakim 
terminie, czy urzędy ze skarg 
tych wyciągają właściwe 
wnioski usprawniając swą 
działalność”.

Wzrost zaufania do rady 
szczebla podstawowego
W 1977 roku napływ skarg 

w naszym województwie nie 
zmalał w porównaniu z po­
przednimi latami. Znaczna 
ich ilość — ok. 44,4 proc, nie 
zastała załatwiona pozytyw­
nie, więcej skarg kierują pe­
tenci do „najbliższej władzy” 
— do wydziałów urzędów 
miejskich czy gminnych. Sta-

Pasją tworzenia pobudził innych

Stanisław Denkiewicz — rolnik artysta

Odwiedziliśmy pracownię 
St. Denklewicza w Jedlni Ko­
ścielnej. Dzień to szczególny 
dla miłośników i wielbicieli 
jego twórczości, dla młodych 
twórców, a szczególnie rzeź­
biarzy. W tym to dniu Pan 
Stanisław kończył 65 lat. Ju­
bilat — dziś znany nie tylko 
w kraju ale i poza jego gra­
nicami artysta rzeźbiarz na­
dal tworzący tak jak przed 
kilkunastu laty gdy ponownie 
wracał do rzeźby — z pasją 
i zaangażowaniem. Dziś, tak 
jak i dawniej, często mówi 
„nie porzeźbię dwóch godzin 
dziennie — czegoś mi brak”. 
A wyrzeźbiło się już w lipie, 
olsze, kasztanie i osice setki 
rzeźb i płaskorzeźb. Tematy­
ka rzeźb różnorodna — wieś 
dawniej i dziś, ludzie i ich 
zajęcia, tradycja, legenda i 
rzeźba sakralna — bogato po­
lichromowana z właściwą tyl­
ko dla Denkiewicza kolorys­
tyką. A pracował nad kolo­
rem swych rzeźb przez lata. 
Dobra polichromia to tajem­
nica warsztatu artysty.

Z tą kilkunastoletnią drogą 
twórczości Jubilata łączy 
się historia rozwoju i umac­
niania się sztuki ludowej na­
szego regionu na arenie ogól­
nopolskiej. Wystawy, plenery, 
konkursy, kiermasze i targi 
sztuki tak regionalne, jak i 
ogólnopolskie wypełniał Den­
kiewicz i coraz liczniejsze i 
mocno zaznaczające się grono 
ludowych 
regionu.

Piszę o 
go, gdyż 
rozpoczęła się rzeźba w Ra­
domskiem, ale i z nim oży­
wała tradycyjna sztuka ludo­
wa Ziemi Radomskiej.

Swoją pasją i radością two­
rzenia pobudził innych, szcze­
gólnie młodych. Bo przecież 
dzięki niemu Kozienickie moż­
na obecnie nazwać kuźnią a- 
utentycznej rzeźby ludowej.

Dziś Radomskie to wyróż­
niający się w kraju region 
pod względem twórczości lu­
dowej. Wymienię kowali lu­
dowych — których kilkudzie­
sięcioosobowa grupa ciągle 
wzrasta, mają duże osiągnię­
cia ogólnokrajowe. Głośno o 
nich, gdyż będą od 1979 ro­
ku w Radomiu organizatora­
mi stałego I Ogólnopolskiego 
B’ennale kowalstwa ludowego.

Również w rzeźbie rok bie-

twórców naszego

Denkiewiczu dlate- 
od niego nie tylko

do szerszej oceny działalności

nowi to dowód wzrostu za­
ufania do rady szczebla pod­
stawowego. Wiadomo również, 
że niemal połowa skarg jest 
zasadna — co jest dowodem 
powszechniejszej u obywateli 
znajomości przysługujących 
im praw i wyższej ich kul­
tury prawniczej. Maleją wre­
szcie skargi anonimowe, co 
również jest zjawiskiem po­
zytywnym. Pozwala to in­
stancji (urzędowi) lepiej za­
poznać się ze skargą i udzie­
lić odpowiedzi skarżącym »ię. 
Kładzie to również kres czę­
sto nieuzasadnionym mitom, 
że nie warto skarżyć się i 
krytykować, by nie „podpaść” 
przełożonym (władzy).

Dostrzegając pewną popra­
wę w załatwianiu skarg, Pre­
zydium WRN zwróciło u 
wagę na kilka interesują­
cych, zarówno urzędy, jak 
i obywateli spraw. Najważ­
niejszą z nich jest wciąż od­
powiedzialne, połączone z kon­
trolą jakości pracy urzędów, 
instytucji i wydziałów roz­
patrywanie tych skarg. Moż­
na bowiem przyjąć generalną 
zasadę, te jeśli skargi od lat 
wpływają na działalność tych 
samych instytucji, to jest to 

żący jest ważnym wydarze­
niem. Organizują mistrzowie 
dłuta we wrześniu ogólnopol­
ski plener na ludową rzeźbę 
monumentalną. Zapraszają do 
Turna koło Białobrzeg zna­
nych mistrzów tego gatunku 
rzeźby z całego kraju. Pozaz­
drościli profesjonalistom z O- 
rońska. I tak mamy dwa ple­
nery. Ten w Turnie również 
wchodzi na stałe do kalenda­
rza kulturalnego w Radom­
skiem. Chwała za to szefowi 
Wydziału Kultury Urzędu 
Wojewódzkiego i ZW ZSMP, że 
wsparli tę inicjatywę finanso­
wo.

Również rok 1977 stał się 
ważnym wydarzeniem w ży­
ciu twórców sztuki ludowej 
i jej odbiorców. Powołano 
Wojewódzki Oddział Stowa­
rzyszenia Twórców Ludo­
wych. Mają swoją reprezen­
tatywną organizację na tere­
nie województwa. W tym 
działaniu jest również duży 
udział Jubilata, wieloletniego 
członka Zarządu STL.

I tak gdy się mówi o Jubi­
lacie St Denkiewiczu z Jedl­
ni Kościelnej, rolniku-ar- 
tyście — jak wielu go nazywa 
— trzeba mówić o całej sztu­
ce ludowej naszego regionu, 
gdyż w niej on żyje i uczest­
niczy swoją znaczącą cząstką. 
I tym co dokonał dotychczas 
wpisał się na trwałe w obraz 
autentycznej sztuki ludowej 
Ziemi Radomskiej.

dr STEFAN ROSIŃSKI

50 lat w zgodzie
i wzajemnym szacunku

Fot. A. ZuehowsKi

14 bm. do radomskiego USC 
zaproszono 5 par małżeńskich, 
które przeżyły ze sobą 50 lat 
w zgodzie i poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku rodzi­
cielskiego. Na uroczystość de­
koracji medalami „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie” 
przybyły rodziny dostojnych 

za razem negatywna opinia 
obywateli o pracy tych insty­
tucji.

Interesanci domagają się 
rzeczy możliwych

dotyczy 
z którymi 
najczęściej 

między in- 
(petenci — 
skargi na

Najwięcej skarg 
pracy instytucji, 
petent czy klient 
się „spotyka”. To 
nymi pion WZSR 
rolnicy, WPHW), 
jakość usług „sprzedawcy”, 
ZUS (zalegające sprawy eme­
rytalne i rentowne), i wresz- 
<?te — skargi na urzędy tele­
komunikacji i niesprawne u- 
sługi. Rzecz jednak znamien­
na — skarżący się rozumieją, 
jakie obiektywne przyczyny 
powodują trudności w zaopa­
trzeniu, ale mają pretensję 
np. do handlu za brak arty­
kułów, których jest pod do­
statkiem w magazynach, na­
tomiast z opóźnieniem trafia­
ją one do detalu.

Do WZSR są pretensje o 
brak w ogóle odpowiedzi na 
uwagi krytyczne np. użyt­
kowników zespołów maszyn 
rolniczych. Klienci tych insty­
tucji domagają się lepszej, 
sprawniejszej i sumienniejszej 
pracy.

Zamiast zrozumiałej 
odpowiedzi — 

zestaw paragrafów
Z licznej grupy skarg wy­

nika, iż urząd podejmując na­
wet słuszną, zgodną z prawem 
decyzję odmowną nie uzasad­
nia tej decyzji w sposób zro­
zumiały dla petenta. Zasadą 
w tych „odpowiedziach” 
skarżącemu się jest przyto­
czenie wielu paragrafów, nu­
merów zarządzeń, które na­
wet doświadczonemu w tych 
sprawach pracownikowi na­
stręczają wiele trudności. 
Musi on szukać danego pa­
ragrafu w opasłych skoro­
szytach, zarządzeniach, by 
w końcu zorientować się, 
dlaczego sprawa jest nie do 
załatwienia. Zwykły śmier­
telnik po otrzymaniu takiego 
pisma — szyfru, nawet nie 
orientuje się, czy jego pre­
tensje są słuszne.

Doszukiwań, 
napisał. A 
jest przede 
kto napisał,

Potwierdzają się skargi 
w anonimach

Inny problem to anonimy. 
W wielu urzędach nie trak­
tuje się ich poważnie. Czasa­
mi urzędowe dociekania spro­
wadzają się do 
kto ten anonim 
przecież ważne 
wszystkim — nie 
a czego sprawa dotyczy. Stąd 
też każdy anonim winien 
być sprawdzony. Tym bar­
dziej że wiele skarg zawar­
tych w anonimach potwier­
dza się. Trudność w tym, że 
nie wiadomo do kogo po 
sprawdzeniu anonimu kiero­
wać odpowiedź, kiedy nie 
zna się autora listu. Rozu­
mieją to zresztą coraz lepiej 
piszący skargi, czego dowo­
dem jest wyraźny spadek 
skarg anonimowych. Było tych 
<iie podpisanych skarg kiedyś 
prawie 50 proc., obecnie jest 
zaledwie 10 proc. Tym nie 
mniej jednak każdy anonim 
może stanowić wskazówkę, 

jubilatów, dzieci, wnuki, zna­
jomi. Kwiaty od najmłodszych 
oraz cieple, serdeczne słowa 
podzięki za trud, obywatelską 
postawę od prezydenta miasta 
stanowiły tylko skromny wy­
raz uznania. „Życie” przyłą­
cza się do gratulacji, życząc z 
całego serca wielu dalszych

; gdzie i za czyją przyczyną 
źle się dzieje.

Terminowość rozpatrywania 
skarg

I wreszcie sprawa niebaga­
telna — terminowość załat­
wiania skarg. Wydziały UW 
w pełni respektują przepisy 
Kodeksu Postępowania Ad­
ministracyjnego załatwiając 
każdą niemal skargę w ciągu
2 miesięcy.

Najczęściej jednak decyzje 
podejmuje się niemal w 
ostatnim dniu przed upływem 
tego terminu. Jest to co 
prawda zgodnie ze stanowie­
niami KPA o tyle, że nie 
występują przeterminowania. 
Ale wiele skarg nie wymaga 
aż tyle czasu, są takie, które 
można załatwić „od ręki” 
— natychmiast. Po cóż więc 
trzymać w niepewności pe­
tenta przez całe dwa miesią­
ce, kiedy można sprawę, a 
szczególnie pilną załatwić 
wcześniej? Niestety, w wielu 
instytucjach i urzędach tere­
nowych skargi załatwia się 
ze znacznym opóźnieniem, po
3 a nawet 6 miesiącach, wie­
lu skarg w ogóle nie rejestru­
je się, tylko „przyjmuje do 
wiadomości”.

be-do

Zgłoszenia tylko do 31 bm.

V Konkurs Do-Ro

Jaro-

szero- 
efek-

Centralna Rada Związków 
Zawodowych, Polski Komitet 
Normalizacji i Miar, Urząd 
Gospodarki Materiałowej, Na­
czelna Organizacja Technicz­
na, Telewizja Polska i „Try­
buna Ludu" przy współ­
udziale jednostki administra­
cji gospodarczej. Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego 
Towarzystwa Naukowego Or­
ganizacji i Kierownictwa o- 
głosily V Ogólnopolski Kon­
kurs Dobrej Roboty, nad któ­
rym patronat objął Prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr 
szewicz.

Celem konkursu jest 
ko rozumiana poprawa 
tywności gospodarowania a 
szczególnie w zakresie dalszej 
poprawy jakości i nowoczes­
ności wyrobów. Jak wynika x 
regulaminu, w konkursie mo­
gą brać udział różnego rodza­
ju przedsiębiorstwa i zakłady 
pracy różnych branż a nawet 
Państwowe Ośrodki Maszyno­
we i PGR, które zgłoszą swój 
udział w konkursie do 31 bm. 
i ocenione zostaną na podsta­
wie uzyskanych efektów tech­
niczno-ekonomicznych i pro­
dukcyjnych. Na przykład, 
przy ocenie wyników ekono- 
mczno-finansowych i tech­
niczno-produkcyjnych w sfe­
rze produkcji materialnej bra­
ne będą pod uwagę m.in. ta­
kie elementy jak udział pro­
dukcji eksportowej, liczba wy­
robów oznaczonych znakami 
jakości, wskaźnik uzyskanych 
reklamacji, udział wyrobów I 
gatunku lub I klasy, wskaźnik 
wykorzystania surowca pod­
stawowego oraz zużycie ener­
gii na jednostkę produkcji.

pogodnych dni w zdrowiu i 
wzajemnym szacunku.

Na zdjęciu pary jubilatów: 
Józefa i Wacław Dejowie, 
Stanisława i Lucjan Idzikow­
scy, Władysława i Franciszek 
Kosiec, Michalina i Marian 
Kulińscy oraz Kazimiera i Ste­
fan Leśniewscy, (am)

Członkowie TPPR
uczestnikami wycieczek 
do Związku Radzieckiego

W ub. raku za pośrednict­
wem ZW TPPR w Radomiu 
wyjechało do Związku Ra­
dzieckiego ponad tysiąc ćzłon- 
ków Towarzystwa, mieszkań­
ców woj. radomskiego, w br. 
Kraj Rad odwiedziło już po­
nad pól tysiąca osób. Wśród 
nich byli m.in. uczestnicy „Po­
ciągu przyjaźni”, którzy od­
wiedzili Mińsk, Moskwę, Le­
ningrad i Wilno. W ZSRR 
gościły także dwie wycieczki 
z młodzieżą szkolną z Rado­
mia, które w czasie 6-dniowej 
eskąpady zwiedziły m.in. : 
Mińsk, Mogilew i Lenino. Po­
nadto pięć grup 29-osobowych 
przebywało w Moskwie dwie 
w Leningradzie, a jedna w 
Kijowie.

W najbliższym czasie 
Związku Radzieckiego wyjadą 
kolejne wycieczki, których u- 
czestnikami będą członkowie 
TPPR z woj. radomskiego. 
M.in. radomscy turyści od­
wiedzą Wilno, republiki ra­
dzieckie nad Morzem Czar­
nym oraz w azjatyckiej części 
Kraju Rad. Pod Lenino wy­
biera się także młodzież ze 
szkolnego Koła TPPR w Mo­
gielnicy.

Wszystko wskazuje na to, 
że w br. z woj. radomskiego 
wyjedzie do ZSRR rekordowa 
liczba turystów, członków 
TPPR. (m>)

Obecny, V Konkurs Do-Ro 
przebiegać będzie w dwóch e- 
tapach: I etap — w 1978 r. na 
szczeblu województwa i II e- 
tap w 1979 r. — na szczeblu 
centralnym, do którego za­
kwalifikują się tylko laurea­
ci Wojewódzcy, wyróżnieni 
przez Wojewódzką Komisję 
Konkursową, która działa m. 
in. w Radomiu i będzie oce­
niać wyniki .przedsiębiorstwa 
uzyskane w okresie 1 stycz­
nia — 31 grudnia br.

Regulamin V Konkursu 
Do-Ro przewiduje, że dla zwy­
cięzców na szczeblu woje­
wódzkim mogą zostać przyz­
nane nagrody I stopnia w wy­
sokości do 300 ty*,  zł. każda 
oraz II stopnia — do 150 tys. 
zt każda, których ilość uza­
leżniona będzie głównie od 
liczby przedsiębiorstw, uczest­
niczących w konkursie na te­
renie województwa. Na szcze­
blu centralnym nagrody I 
stopnia wynosić będą do 1,2 
min zł każda wraz z tytułem 
„Zakład Dobrej Roboty" a II 
stopnia — do 700 tys. zł każ­
da.

Garść tych szczegółów regu­
laminowych * pewnością za­
interesuje wielu naszych Czy­
telników, którzy są pracowni­
kami radomskich przedsię­
biorstw, systematycznie biorą- 
cych udział w poprzednich 
Konkursach Do-Ro. Jak wia­
domo, radomski .przemysł ma 
na tym polu szczególnie wie­
le sukcesów i zdobytych na­
gród. Jesteśmy przekonani, że 
liczba uczestników z woj. ra­
domskiego w kolejnym, V 
Konkursie będzie rekordowa. 
Po prostu dlatego, że mamy 
coraz więcej załóg dobrze 
pracujących i wytwarzają­
cych poszukiwane, nowoczesne 
i dobre jakościowo wyroby. 
Dla nich przede wszystkim 
chęć sprawdzenia opinii o 
swojej działalności będzie do­
minująca. Bliższe informacje 
w Oddziale Wojewódzkim 
NOT w Radomiu, ul. Struga 
7a teL 231-21. TMZ

Czy będzie parking przy ul. Dzierżyńskiego?
Mieszkańcy bloków 78, 80 i 

82 przy ul. Dzierżyńskiego w 
Radomiu zaniepokojeni są — 
jak piszą do nas — decyzją 
władz miejskich w sprawie 
budowy dużego parkingu sa­
mochodowego usytuowanego 
między ich domami.

Uważają oni że parking, 
który ma być tutaj zbudowa­
ny niemal pod oknami ich 
mieszkań, w niewielkiej od­
ległości od ośrodka zdrowia i 
w terenie niemal zupełnie po­
zbawionym zieleni, nie sprzy­
ja poprawie warunków zdro­
wotnych w tym gęsto zabudo­
wanym terenie.

W liście skierowanym do 
nas, podpisanym w imieniu 
mieszkańców tych bloków 
przez trzech przewodniczących 
komitetów blokowych — dr 
Małgorzatę Prybe, Mirosława 
Chmurę i Stanisława Wójcika, 
wyrażone jest rozgoryczenie, 
te władze miasta nie blorą 
pod uwagę protestu lokato­
rów.

Swoją negatywną opinię wo­
bec takiej decyzji komitety 
blokowe wyraziły między in­
nymi w czerwcu 1976 r. w 
.piśmie skierowanym do pre­
zydenta miasta Radomia, na 
spotkaniu prezydium Komite­
tu Osiedlowego hr 18 z wła-

Z jednej strony duże za­
dania a z drugiej brak 
sprzętu spowodowały, że kie­
rownictwo Kombinatu Bu­
downictwa Komunalnego w 
Radomiu już wiele miesięcy 
temu zdecydowało się na pra­
cę niektórych swoich brygad 
w „wolne soboty” i niedziele. 
Decyzja okazała się korzystna 
w skutkach, gdyż w ub. roku 
załoga radomskiego Kombina­
tu zajęła bardzo wysokie, dru­
gie miejsce w kraju wśród 
przedsiębiorstw budownictwa 
komunalnego osi"gając świet­
ne rezultaty w dynamice 
wzrostu produkcji i wydajno­
ści pracy.

W ostatnią niedzielę, korzy­
stając z pomocy sprzętowej 
Spółdzielni Transportu Wiej­
skiego, wykonywano roboty 
ziemne przy poszerzaniu ul. 
Słowackiego w rejonie jej 
skrzyżowania z ul. Nowoszkol- 
ną. W ciągu ośmiu godzin pra­
cy wywieziono tysiąc metrów 
sześciennych ziemi oraz doko­
nano niwelacji terenu na zna­
cznym obszarze. Jednocześnie 
zwieziono 300 ton tłucznia, 
posłuży on w czasie robót mo­
dernizacyjnych na ul. 1905 Ro­
ku, które rozpoczną się już w 

w tej 
kierow-

dzami wojewódzkimi i podczas 
spotkania z kandydatami na 
radnych 20 stycznia 1978 roku.

„Nie znajdując zrozumienia 
u władz, zmuszeni jesteśmy 
zainteresować naszymi spra­
wami inne instancje” — koń­
czą swój list przewodniczący 
trzech komitetów blokowych.

Wydaje się jednak, że nie­
pokój lokatorów i samorządu 
mieszkańców tego sporego już 
osiedla nad ruchliwą arterią 
komunikacyjną prowadzącą 
do ośrodka przemysłowego na 
Potkanowie jest co najmniej 
przedwczesny. 15 marca br. 
przeprowadziliśmy 
sprawie rozmowę z 
nictwem Wydziału Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska Urzędu Wojewódzkiego. 
Poinformowano nas. że budo­
wa dużego parkingu przy ul. 
Dzierżyńskiego nie została os­
tatecznie przesądzona, że po­
wołana została komisja, która 
po zbadaniu założeń urbanis­
tycznych i opinii samorządu 
mieszkańców podejmie wnios­
ki w tej sprawie. Tak więc 
odbywa się obecnie szeroka 
konsultacja na temat tego, czy 
duży parking samochodowy 
budować na ul. Dzierżyńskie­
go, czy też w innym miejscu.

be-de 

pierwszych dniach kwietnia
b. roku. (mz)

Fot. Bronislaw Duda

.Walter: P-5, M-1 i R-1
Przodują w czystości

Dobrą praktyką w Zakładach 
Metalowych im. gen. Waltera 
w Radomiu stało się współza­
wodnictwo „O przodujący wy­
dział pod względem gospodar­
ności, estetyki i porządku”. W 
tych dniach po lustracji po­
mieszczeń wydziałowych doko­
nano podsumowania rywaliza­
cji za IV kwartał ub. roku. 
Kryteria konkursowe dotyczy­
ły czystości na stanowiskach 
pracy, w magazynach, rozdziel­
niach. pomieszczeniach sani­
tarnych, a także czystości na 
drogach i propagandy wizual­
nej.

I miejsce we współzawodni­
ctwie komisja konkursowa 
przyznała Wydziałowi P-5, 
który wyprzedził Wydział M-1 
i R-1. (am)

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE AUTORSKIE. 

17 bm. Biuro Wystaw Artys­
tycznych w Radomiu zapra­
sza do „Domu Est er ki" na 
spotkanie autorskie z pisa­
rzem i podróżnikiem — Woj­
ciechem Dworczykiem. Temat 
prelekcji — „Uroki Polinezji". 
Prelekcja będzie ilustrowana 
przeźroczami. Początek godzi­
na 18. Wstęp wolny.

TOPIENIE MARZANNY. 
Drużyna turystyczno-krajoz­
nawcza działająca przy szcze­
pie 35 RDH i Z organizuje w 
niedzielę, 19 bm. obrzędowe 
topienie Marzanny. Impreza 
odbędzie się nad zalewem w 
dzielnicy Borki. Harcerze za­
praszają do udziału wszyst­
kich chętnych. Początek im­
prezy godzina 16. (bw)

KRŁ L’ IfA DNA
W Baglewicacb gm. Jasieniec 

wybuchł pożar w zabudowaniach 
należących c'o Jani Ziętka. Spali] 
się dom mieszkalny drewniany 
kryty sionąą. Straty szacuje się na 
około 45 tys. zł. Przyczyną poża­
ru było zwarcie w przewodach 
elektrycznych.

★
Prokurator Rejonowy w Grójcu 

zastosował areszt tymczasowy wo­
bec I.eszka Leszygi, który będąc 
w stanie nietrzeźwym 11 bm. kie­
rując samochodem marki Fiat 
125p uderzył w siojący na pobo­
czu drogi samochód, poważnie go 
uszkodził a następnie uciekając 
z miejsca wypadku uderiyl w 
slup trakcji elektrycznej.

(bw)


